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PREMIE
czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wielu abonen
tów zapisuje gazetę na kwar
tał lub pół roku, co utru
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi
liśmy dać każdemu abonen
towi, który opłaci z góry 
“Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru
nek wartości jednego dola
ra w książkach znajdują
cych się w naszej księgar
ni, tak Powieściowych, Hi
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre
mii. Jeżeli na premię wy
bierane są Roczniki Tygo
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do
płaca tyle, ile książka po
nad dolara kosztuje i przy
syła tę sumę razem z abo
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexan
dra Chodźki, który kosztu
je $4.00, to odciąga sobie 
$1 00 jako premię., a 3.00 
przysyła razem z prenume
ratą i dołącza 10c na prze
syłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak i starzy a- 
bonenci “Gazety Polskiej.

“Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar
tał 75c.

“Gazeta polska” do Eu
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1 .50 na pół roku.

Katalogi książek i obra
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie.

Władysław Dyniewicz.

NASI PODRÓŻUJĄCY
AGENCI 1 KOLEKTORZY.

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra
domski. Posiada on nasze zupeł
ne zaufanie i ma prawo kolekto- 
wać za “Gazetę Polską i książki 
na co wydaje kwity.

Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za “Gazetę Polską w Wi- 
nonia, Minii. i Wisconsinie.

Pan W. Michalski kolektuje za 
“Gazetę Polską” w Massachusetts, 
New Hampshire, Maine, Rhode 
Island i Connecticut.

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za “Gazetę Polską, 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona
mentu, a odbiorą zaraz od niego 
swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zm rok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz.

Do Czytelników.
Kto z czytelników ma na 

adresie znaczek “June 
3,” znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Czerwcu, 1903. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśleprenumeratę; w prze
ciwnym razie wysyłkę gaze
ty wstrzymamy.

W. Dyniewicz.

Wiadomości Zn gran iczne.
Odsłonięcie pomnika Grottgera.

KRAKÓW, 4 czerwca. — W 
tych dniach popołudniu odbyło 
się uroczyste odsłonięcie pomni
ka Artura Grottgera na plantach. 
O godz. 11 dożyli do gmachu 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
liczni uczestnicy. Przed gmachem 
stanęła młodzież szkół średnich z 
orkiestrg a straż pożarna miej
ska tworzyła szpaler. W wiel
kiej sali Towarzystwa zebrała się 
rada miejska z prezydentem Fried- 
leinem i wiceprez. Leo, delegat 
Federowicz, rektor Gromnicki, 
tutejsi artyści, literaci, komitet 
budowy pomnika z Piotrem Sta- 
chiewiczem na czele. Przybył brat 
Grottgera, Jarosław z żoną i cór
ka i siostra Grottgera, p. Maryą 
z Grottgerów Sawiczewską. Na 
estradę wszedł hr. Stan Tarno
wski i wypowiedział mowę inau
guracyjny, w której zaznaczył, że 
Grottger łączył serce Polaka z 
natchnieniem artysty, i to mu 
zapewniło znaczenie nie tylko w 
historyi sztuki ale w duszy pol
skiej.

Cały 'pochód wśród szpaleru 
straży ruszył na plantacye, przed 
gmachem Towarzystwa się roz
ciągające, gdzie wznosił się pom
nik, ‘okryty zasłony, ozdobiony 
u góry zieleniy i chorygwiami. 
Przed pomnikiem stanęły depu- 
tacye z wieńcami. Imieniem ko
mitetu budowy pomnika odsłonił 
Piotr Stachiewicz pomnik i oddał 
miastu, prószyć prezydenta o 
opiekę nad nim. Pomnik] jest z 
bronzu i granitu. U góry popier
sie Artura Grottgera z bronzu, 
poniżej napis “Artur Grottger” 
pod napisem także z bronzu ta
blica, przedstawiajyca Grottgera, 
czerpiycego natchnienie z nie
szczęść Ojczyzny, a nieszczęścia te 
wyobrażone sy na tablicy przez 
obraz płonycego miasta i dwa 
trupy, leżące na ziemi. Pomnik 
jest dłuta Wacława Szymanow
skiego. Złożono u stóp pomnika 
cały szereg wieńców, dzieci i 
panie obsypały go kwiatami. Chór 
odśpiewał kantatę i pieśni naro
dowe, a orkiestra odegrała melo- 
dye narodowe.

Nadeszły depesze z życzeniami 
od artystów ze Lwowa i Warsza
wy.

Wylewy w Rosji.
PETERSBURG, 4 czerwca. 

Rosyjska ageneyatelegraficzna do
nosi *o wielkich wylewach w 
kraju Zakaspijskim. Szkody zrzą- 
dzone przez powódź sy niezmier
ne. Ruch pociygów na kolei Za- 
kaspijskiej pomiędzy Aschabadem 
a Merwem przerwany. Stacya 
Tedżen została zupełnie uniesio
na przez wodę. Tor na prze
strzeni Tedżen - Takin zerwany. 
Wysokość wody około Merwu 
wynosi 18 stóp.

Dwa procesy.
POZNAN, 5 czerwca. Proces, 

wytoczony członkom komitetu 
wrzesińskiego o rzekome ułatwie
nie ucieczki Piasecce i Bednaro- 
wiczowej wyznaczony został *w 
Gieźnie na dzień 15 czerwca o 
9 rano. Oprócz osób, których na
zwiska już podaliśmy, zasiędy na 
ławie oskarżonych p. Józef Ko- 
ścielski i ks. prałat Stychel, któ
rych ’jako posłów prokuratorya 
pociągnąć mogła do odpowiedzial
ności dopiero po zamknięciu sej
mu. Piasecky przesłuchiwano we 
Lwowie już dwa razy. Raz ze
znała, że opuściła Prusy z włas
nej woli, drugi raz odmówiła 
świadectwa. Podobno jeszcze trze
ci raz chcy Piasecky przesłuchać. 
Austryackie prawo nie zmusza 
nikogo do złożenia świadectwa 
wbrew jego woli. Według nie
mieckiego kodeksu karnego, nie 
potrzebuje zeznawać ten, kto 
sam siebie mógłby obciyżyć.

Drugi proces polityczny od
będzie się również w Gnieźnie 
dnia 8 czerwca przeciwko gim- 
nazyastom i akademikom, o- 
skarżonym z powodu uczenia się 
historyi i literatury polskiej bez 
wiedzy dyrektora gimnazymn.

Ratusz poznański.
POZNAN, 5 czerwca. W gpra- 

wie odnowienia starego ratusza w 
Poznaniu zażydano opinii królew
skiej akademii budowniczej w 
Berlinie, która ze względów hi
storycznych i estetycznych oświad
czyła się przeciwko odnowieniu. 
Przed kilku dniami bawili w 
Poznaniu tajny wyższy radzca 
rządowy p. Bremeny, tajny radz
ca budowniczy P- Ilossiekl i 
tajny radzca Lutsch, by wraz 
z odnośny deputacyą radzić nad 
odnowieniem ratusza poznańskie
go- Wynik tych obrad oraz opi
nia akademii budowniczej będą 
przedłożone radzie miejskiej.

Położenie na Bałkanach.
MONASTYR, Turcya, 5 czer

wca. — Nadeszły tu teraz bliż
sze szczegóły o wymordowaniu 
mieszkańców wsi Smerdesz, na 
południe od jeziora Prośba.

Unia 21 maja oddział pow
stańców pod dowództwem Chagal- 
korowa obozował pod Smerde- 
szem. Skoro baszybożuki (turec
kie wojsko) zbliżyli się do wsi, 
powstańcy cofnęli się w góry. 
Mieszkańcy wsi nie obawiając 
się żadnych złych skutków, bo 
powstańcy nie stoczyli bitwy z 
baszy i><r /mi, pozostali we wsi. 
Turcy okrążywszy wieś, nad 
wieczorem rozpoczęli bombardo
wanie. Po niejakim czasie arty- 
lerya zamilkła, a wtenczas pie
chota rozpoczęła ogień. Trwa
ło to kilka godzin. Nad ranem 
artylerya ponowiła bombardowa
nie, ale ponieważ zburzenie wsi 
postępowało wolno, baszybożuki 
podpalili wieś z wszystkich stron. 
Około 30 domów spaliło się, a 
przeszło 200 osób przeważnie star
ców, kobiet i dzieci zginęło od 
kul lub w płomieniach. Kilku
nastu zdołało w nocy uciec. We 
wsi nie pozostała ani jedna ży
wa dusza.

SALONIKI, 5 czerwca. — Nad 
granicą bułgarską przyszło wczo
raj w nocy do starcia Turków 
z powstańcami. Około 200 Buł
garów przekroczyło granicę ture
cką, w pobliżu Djumalbi na 
północ od Petriyi. Po krótkiej 
bitwie z Turkami, Bułgarzy 
znikli w górach, pozostawiwszy 
na placu bitwy trzech poległych. 
Sąd wojenny skazał czterech Buł
garów na śmierć.

WIEDEŃ, 5 czerwca. — Ener
giczne wystąpienie Turcyi wobec 
Bułgarów, przyczem rozgorycze
nie tylko się powiększyło, spo
wodował mocarstwa do ostrzeże
nia rządu tureckiego, aby nie 
wywołał za wielkiej reakcyi 
w Macedonii. Na przedstawie
nia Rosyi i Austryi zdecydowa
ła się Turcya na niektóre ustęp
stwa, jak wypuszczanie z wię
zienia metropolity z Strumicy, 
Gerasina i odwołanie wiadomo
ści o wydaleniu z Konstantyno
pola wszystkich z księstwa po
chodzących Bułgarów.

Tymczasem zdaje się, że łago
dniejsze traktowanie sprawy przez 
Turcyę zastosowano tylko w 
stolicy, bo w Macedonii samej 
postępują sobie władze z Bułga
rami tak ostro jak dawniej. 
Ciągle donoszą o aresztowaniach 
i innych środkach gwałtownych 
wobec osób podejrzanych, wsku
tek czego więzienia są zapełnione 
i zachodzi potrzeba stawiania no
wych więzień prowizorycznych.

Z Konstantynopola donoszą, że 
sułtan w tym tygodniu dwa razy 
przywoływał do siebie byłego 
wielkiego wezyra Said baszę, aby 
wybadać jego opinię o położeniu. 

Said basza bez ogródek radził suł
tanowi wypowiedzieć wojnę Buł- 
garyi, uważając to za jedyny spo
sób załatwienia kwestyi macedoń
skiej.

Przeciw Europie.
BUENOS A YRES, 5 czerwca. — 

Wychodząca tu gazeta “El Nacio- 
nal” donosi, że w [kołach dyplo
matycznych uchodzi za rzecz pew
ną, iż republiki Argentyna, 
Chili i Brazylia zawarły sojusz 
odporno-zaczepny. Trzy te pań
stwa postanowiły bronić się wza
jemnie, jeżeli przeciw jednemu 
z nich wystąpi jakie państwo 
europejskie zaczepnie.

Zjazd Cesa zy.
BERLIN, 5 czerwca, — Kore

spondent dziennika “Morgenpost” 
z Wiednia donosi, na podstawie 
informacyi. z zupełnie pewnego 
źródła, że cesarz Niemiec i car 
Rosyi równocześnie odwiedzą ce
sarza Austryi, w pierwszej poło
wie sierpnia br. Car rosyjski po- 
jedzie potem drogą na Tryest 
do Rzymu.

Wydalenie zakonników.
PARYŻ, 5 czerwca.— Oddział 

żandarmów i pionerów wypędził 
wczoraj zakonników z klasztoru 
La Blachere. Przed klasztorem 
zebrało się około 6,000 osób, z 
pośród których jedni wznosili 
okrzyki na cześć żandarmów, in
ni ńa cześć zakonników.

Zakonnicy zabarykadowali bra- 
mj- i drzwi klasztoru kamieniami. 
Żandarmi nie mogąc dostać się do 
wnętrza, przywołali pionierów do 
pomocy, a ci wszedłszy po dra
binach na dach, dostali się stąd 
do klasztoru. Po usunięciu kamie
ni z przed drzwi i bramy, żan
darmi weszli do klasztoru i prze
mocą wyprowadzili przeora i 
zakonników. Wiele osób wystę
pujących w obronie zakonników, 
zostało aresztowanych.

Moskiewska robota
PETERSBURG, 5 czerwca. — 

Prasa tutejsza w ostatnich cza
sach bardzo żywo zajmuje się 
omawianiem stosunku Rosyi do 
Stanów Zjednoczonych. "Nowo- 
je Wremja” pomieszcza artykuł 
redakcyjny pt. “Rosya i Amery
ka,” w którym są ustępy 'nastę
pujące:

“Stany Zjednoczone wchodzą 
od czasu do czasu na arenę 
anty-rosyjskiej promagandy, któ
ra dosyć bujnie- rozwija się w 
politycznie wyrobionych tłumach 
ludności, która nie mając żadnej 
tradycyi rządowej, nie może zro
zumieć błogosławieństw najśwież
szej polityki imperyalistycznej 
swego rządu, a na anty-rosyj- 
skich mityngach omawia takie 
sprawy jak o katowaniu więź
niów na naszej Syberyi, poli
tykę drzwi otwartych w Man- 
dżuryi, rozruchy w Kiszyniewie 
itp. z których zawsze nieprzyja
ciele Rosyi korzystają.

“Wobec znanej anglofobii mi
nistra amerykańskiego Ilaya, i 
agitacyi różnych amerykańskich 
handlarzy i misyonarzy, na dale
kim zachodzie musimy rozwinąć 
za pośrednictwem naszej dyplo- 
macyi daleko bardziej ożywioną 
czynność na gruncie amerykań
skim, i chwycić się innego kursu 
niż względem Europy. Musimy 
tam utworzyć swoją partyę, a 
nasze cele i nasze stanowisko, 
powinnien znać nietylko sam 
minister Hay, ale cały naród 
amerykański. Musimy działać 
przez łamy prasy amerykańskiej 
na cały lud, który trzeba o tem 
wiedzieć, pomimo swoich wad 
jest tam panem opinii i może 
nakazać swojemu rządowi by szedł 
tam, gdzie mu nakaże.”

Dalej zaś mówi redakcja Syro- 
miatnikow:

“Trzykrotnie już Ameryka wy
kazała serdeczną sympatyę Ro
syi, Rosya atoli okazuje się głu

chą, gdy amerykańskie czaso
pisma inspirowane już to przez 
Anglię, już to Niemcy lub przez 
Żydów, podnosić zaczynają naj
rozmaitsze przeciwko Rosyi za
rzuty i oskarżenia.

Artykuł uskarża się dalej, że 
podręczniki historyczne, którymi 
posługują się szkoły amerykań
skie, nie mają żadnej wzmianki o 
przyjaznych stosunkach pomiędzy 
Rosyą a Stanami Zjednoczonymi, 
od czasów ugruntowania niepod
ległości, a zwłaszcza w czasie 
trwania wojny o takową, aż do 
naszych czasów.

Artykuł kończy ustęp nastę
pujący:

“Rosyjskie ministeryum spraw 
zewnętrznych powinno dać wy
drukować dokładną historyę oma
wiającą przyjazny stosunek Ro
syi do Ameryki od czasów ca
rycy Katarzyny aż do ostaniej 
wojny hiszpańsko-amerykańskiej 
w języku angielskim [i doku
ment ten rozesłać do 3000 gazet 
amerykańskich. W razie gdyby 
tylko trzecia częśść tych gazet 
zrobiła z tej historyi użytek, 
sympatyczny dla Rosyi kierunek 
zostanie inaugurowany. Błędem 
do niedarowania jest to ignoro
wanie z naszej strony prasy 
amerykańskiej, o której wpływie 
nie mamy najmniejszego poję
cia.”

Ciekawi jesteśmy, czy Amery
kanie dadzą się wziąć na lep 
polityki moskiewskiej, ugrunto
wanej na fałszu i kłamstwie. 
Cały ten atykuł jest szczytem 
bezczelności. Sądzimy że polity
ka moskiewska weźmie tak samo 
w łeb jak wzięła polityka pru
ska z Ameryką.

Rozruchy w Chorwacji.
WIEDEŃ, 5 czerwca. — Cały 

garnizon Zagrzebia, stolicy Chor, 
wacyi, został wczoraj powołanj- 
pod broń, by przywrócić porzą
dek i spokój na ulicach..

Rozruchy powtarzają się pra
wie codzień. Na jednej z głów
nych ulic zebrał się wczoraj 
dość liczny tłum Chorwatów, aby 
zaprotestować przeciw brutalności 
Węgrów. Gdy na wezwanie szefa 
policyi lud nie ustąpił, polieya 
uderzyła 'szablami. Starcie było 
krwawe. Wiele osób i policyan- 
tów zostało pokaleczonych i 
przeszło 20 osób zostało aresz
towanych, ale rozruch ten poru
szył całe miasto. Chorwaci na 
wszystkich ulicach atakowali Wę
grów, obrzucali [kamieniami ich 
domy. Polieya zmuszona do co
fania się, uwiadomiła władze 
wojskowe, które natychmiast całą 
załogę węgierską wysłały prze
ciw Chorwatom. Wojsko bagne
tami przywróciło porządek. Po
dobno kilka osób zabito.

Chiny w kłopocie.
VICTORIA, E. O., 5 czerwca. 

— Wedle wiadomości, jaką ze 
sobą przywiózł parowiec “Em
press of China” staje się poło
żenie Chin z każdym dniem opla- 
kańsze. Na północy skubią pań
stwo niebieskie Moskale, na po
łudniu zaś Francuzi. W liczbie 
2000 przekroczyli Francuzi gra
nicę prowincyi Kwangsi i cześć 
jej zajęli. Przeciw najazdowi te
mu protestował gubernator, 
lecz gen,, konsul francuzki od
powiedział mu, że z wojskiem 
nie ma nic do czynienia. O wy
daniu Mandżuryi przez Rosyę 
nie ma na razie mowy.

Z Transwaalu.
PRETORYA, 6 czerwca.— Za

mieszkali tu w hotelu Transwaal 
gen. boerscy Botha, Dewet, Me
yer, Delarcy i Oliwier toczą obec
nie zaciętą walkę pomiędzy sobą. 
Botha zasiada do osobnego stołu 
milczący, a na pytania De Weta 
odpowiada tylko pogardliwem 
spojrzeniem. Drudzy zasiadają 
do osobnego stołu i na własną 

rękę uprawiają politykę. Jest 
tu ogólne mniemanie, że w krót
kości przyjdzie pomiędzy nimi do 
porozumienia i że wszyscy no
szą się z myślą organizowania 
nowych szeregów dla odbicia 
niedawno utraconej wolności.

Car wyjaśnia.
PETESBURG, 6 czerwca. — 

Dyrektor wydziału policyi wysłał 
do poważnych gazet depeszę, oma
wiającą pogrom żydów w Kiszy
niewie. Powodem nienawiści ku 
żydom jest ich instynktowny po
ciąg do handlu, przez co cierpią 
głównie rolnicy i robotnicy. Od- 
rębnianie się żydów, którzy są 
innego pochodzenia i innego wy
znania, niż ludność miejscowa, 
doprowadza gmin rosyjski do 
szału przy najmniejszej sposobno
ści. W Bessarabii znaleziono 
zwłoki chrześciańskiego chłopa 
i rozeszła się wieść, że stał się 
on ofiarą mordu rytualnego. W 
niedzielę wielkanocną zaczęto w 
Kiszyniewie wybijać żydom o- 
kna w mieszkaniach i sklepach. 
Polieya okazała się bezradną a 
ludność sprzyjała motłochowi, któ
ry następnie dopuszczał się rabun
ku. Zaburzenie trwało od 5 godz. 
popołudniu do 10 wieczorem. Na
zajutrz żydzi tworzyli gromady 
uzbrojone, chcąc chrześcian od 
dalszych napadów powstrzymać. 
Ta okoliczność doprowadziła chło
pów do wściekłości. Zachowywali 
się podobnie jak amerykańskie 
“białe czapki.” Musiano policj ę 
zastąpić wojskiem, które w dru
gie święto wielkanocne przywró
ciło porządek. Wysłano komisyę 
w celu wyśledzenia winnych, a 
gubernator i policmajster w Ki
szyniewie otrzymali dymisję. Set
ki awanturników znajdują się w 
więzieniach. Czeka ich zsyłka na 
Sybir. Równouprawienie żydów 
w Rosyi natrafia na razie na 
trudności, nie łatwe do przezwy
ciężenia.

Między chrześcianami a żydami 
panuje w Bessarabii niezgoda 
dopiero od pięciu lat, od czasu 
istnienia antysemickiego dzienni
ka “Besarabiec.” Ta gazeta pod
burzała chrześcian i namawiała 
ich wprost do wytępienia żydów. 
Przed świętami rozdawano plaka- 
ty z oznajmieniem, że car rozka
zał wymordować żydów.

Huragan na Filipinach.

MANILA 6 czerwca. —Wczo
raj przeszedł przez wj-spy Filipiń
skie wielki huragan i narobił bar
dzo wiele szkody w okrętach. 
Okręt transportowy Shamokin na- 
leżący do Stanów Zjednoczonych 
został rozbitj’, nie wiadomo na 
pewno, czy tak rzeczywiście się 
stało. Okręt Stanów Zjedn. Peara 
de Visayas zatonął na wybrzeżu 
wyspy Carmotas. Część załogi 
ocalała.

Okręt Stan. Zjedno. Haurafel 
i okręt Mayflower oba okręty 
zapędzone na morze od wyspy 
Ormoe.

Fran-nzi w Maroko.
BENI-AUNIF, Algier, 9 czer

wca.— Oddział fancuski złożon.y 
z 4000 chłopa przekroczył granicę 
marokańską i zbombardował mia
sto Zenega w prowincyi Figuig. 
Po pięciogodzinnym ogniu arty- 
leryi francuskiej znaczna część 
miasta legła w gruzach. Po stro
nie marokańskiej zginęło wiele 
ludzi. Francuzi nie stracili ani 
jednego żołnierza dzięki znako
micie uplanowanemu atakowi.

Francya zajmie prawdopodob
nie tę cześć Maroka pod swe 
panowanie.

Przyczyną tego wtargnięcia do 
Maroko było to, że rozbójnicze 
bandy marokańskie napadały czę
sto na posiadłości francuskie, a 
rząd marokański nie czynił nic, 
aby temu zapobiedz.

Wojna Rosyi z Japonią.

BERLIN, 8 czerwca.— Wojna 
na dalekim wschodzie, w Azyi 
między Rosyą a Japonią jest nie
unikniona. Rosya powoli ale sy
stematycznie kroczy naprzód i 
nie ma dnia, w którymby nie 
poniosła jakiegoś zysku. Niedź
wiedź rosyjski powoli wysuwa 
swe łapy do Mandżuryi i Korei 
i wnet całe obejmie a wtenczas 
nikt mu ich nie wydrze. Za kup
cami rosyjskiemi w Korei i 
Mandżuryi idzie wojsko. Japoń- 
czycy z wściekłością patrzą na 
ten postęp Moskali i chcieliby się 
rzucić na nich, ale rząd im nie 
pozwoli, bo jeszcze nie skończył 
przygotowań do wojny.

Telegram z Władywostoku do
nosi: “W Korci [utworzyła się 
nowa firma z kapitałem 3,000,000 
rubli i dostała koncesyę na wy
cięcie borów po obu stronach 
rzeki Yalu. Sprowadzono kilka 
tysięcy robotników z Rosyi i 
Mandżuryi, ale na czele robo
tników są urzędnicy Wschodniej 
kompanii, a wśród robotników 
panuje dyscyplina jak w wojsku. 
Japonia przyznaję, że siły Ro- 
sj-an po obu stronach zostałj’ 
znacznie wzmocnione. [Wszędzie 
można napotkać kozaków w cy- 
wilnem ubraniu. Rosya' zajęła 
wszystkie strategiczne punkta po 
obu stronach rzeki Yalu i groma
dzi materyał wojenny. Będzie ona 
wnet gotowa do zupełnego zabra
nia Mandżuryi i Korei.

Rząd japoński z trudnością 
może i>owsŁrzymać lud od ude
rzania na Moskali. Wiedząc, że 
ona jest nieunikniona, spieszy 
się z przygotowaniem; we wszy
stkich arsenałach pracują dzień 
i noc. Jaki będzie wynik 
tej'[ wojny, nie trudno odgad
nąć wobec tego, że Anglia, na 
którą Japonia liczyła oziębła w 
przyjaźni do niej i bez wątpie- 
na opuści ją w krytycznej chwili.

Ukaz cara.

PETERSBURG, 8 czerwca. — 
Niemałą sensacyę wywołał tu 
nowy ukaz cara Mikołaja. Mi
nister oświaty Sanger odebrał od 
cara własnoręczny list z naka
zem, aby we wszystkich gim
nazjach i szkołach średnich w 
Królestwie Polskiem, polscy ucz
niowie pobierali naukę religii 
tylko w polskim języku. Do
tychczas było to dozwolone tyl
ko w sześciu szkołach. Wiado
mość ta zrobiła wielkie wrażenie 
w całym kraju.

Żydzi uciekają.

WIEDEŃ, 9 czerwca.—W cza
sie wystawy w miasteczku Be- 
resteczku przy granicy austrya- 
ckiej, około 3000 mieszkańców 
rozpoczęto ruch antysemicki któ
ry zamienił się w rzeź żydów. 
Przerażeni żydzi chowali się 
gdzie mogli a setki ich uciekło 
przez granicę do Austryi i schro
niło się w wiosce Ożyn. Bliż
szych szczegółów tej rzezi nie 
podają telegramy.

Rabują żydów.
BERLIN 9 czerwca.—W Białym

stoku w Rosyi ludność 'miejsco
wa napadła dnia 4 czerwca na 
składy i domy żydowskie, nisz
cząc je i rabując. W robocie tej 
dopomagała rozszalałemu pospól
stwu polieya, jak powiadają tele
gramy. Około t50 mieszkań i 
70 składów żydowskich zostało 
zrabowanych i zniszczonych.

Tłum ująwszy rabina Kohna 
rozebrał go i obwodził wśród 
dzikiego krzyku po ulicach, plu
jąc na niego i wyszydzając w dzi
ki sposób. Bogatego żyda Saula 
Landau zmusił motłoch do wy
rzeczenia się swej wiary na ryn
ku, grożąc mu w razie oporu 
powieszeniem.
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nie szczątków polskiego języka 
w szkołach i sądownictwie. Uni
ci wydani zostają w ręce popów, 
rozpoczną się nowe prześladowa
nia Unitów’, systematyczne tępie
nie Unii, a kiedy nasunie się 
nam na pamięć, jakich środków 
podstępu i przemocy używano 
swego czasu na W ołyniu dla 
wytępienia Unii, rodzi się roz
paczliwa, i beznadziejna, prawie 
obawa o los pozostających dotąd 
jeszcze Unitów w Lubelskiem i 
Siedleckiem.

Wielkie Ks. Poznańskie.

Kalendarz Tygodniowy.
CZERWIEC.

12 P. Jozuego, Onufrego wyzn.
13 S. Antoniego z Padwy.
14 N. Ur. Bożego Ciała. Bazyl b.
15 P. Wita i Modesta, Krescent.
16 P. Wenona biskupa.
17 Sr. Adolfa b., Innocentego m.
18 C. Marka i Marcelina.

WIADOMOŚC I Z POLSKI.

Królestwo Polskie.
WARSZAWA.-Z Moskwy te

legrafują do warszawskiego “Ku- 
rjera Porannego’’: Na zebraniu 
członków Towarzystwa słowiań
skiego konsul serbski p. Spri- 
donowicz postawił wniosek, aby 
rozpocząć przygotowania do u- 
roczystego obchodu w r. 1910, 
500-Ietniej rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem. P. Spridonowicz o- 
świadczył przytem, że ofiaruje 5 
tysięcy rubli, jako nagrodę za 
najlepsze dzieło o bitwie pod 
Grunwaldem i znaczeniu tej bit
wy dla narodów słowiańskich. 
Wniosek p . Spridonowicza przy
jęto jednocześnie. Postanowiono 
za 2 najlei>sze prace o bitwie pod 
Grunwaldem wyznaczyć nagro
dy z funduszów Towarzystwa 
—4 tysiące rubli, co łącznie z 
ofiarą p. Spridonowicza uczy
ni 9 tysięcy rubli. Prace mogą 
być podane we wszystkich ję
zykach słowiańskich.

WA KSZ A W A. — Korespond ent 
"Dziennika Poznańskiego” dono
si: "Jak się zdaje, będziemy 
mieli na jesień wizytę cara Mi
kołaja II, tym razem nietylko 
w Skierniewicach i Spali, ale 
w samej Warszawie. W roku 
bieżącym przypada 100-letni ju
bileusz jednego z kawalerskich 
pułków gwardyi, stojącego załogą 
od czasu swego istnienia stale 
w Warszawie. Ten obchód wła
śnie ma być obecnie głównym 
motywem przyjazdu carskiego 
do Warszawy.

Równocześnie z jubileuszem 
wojskowym odbędzie się poświę
cenie wielkiego soboru prawo
sławnego na placu saskim, któ
rego samo wybudowanie na tern 
miejscu było policzkiem dla lu
dności katolickiej i szykaną, ob
myśloną jeszcze przez smutnej 
pamięci Ifurkową.

WA RSZ A WA.—Rosya zadała 
nowy cios katolickim Unitom, 
bo oto postanowionem zostało, 
że gubernia wołyńska, licząca 
dwanaście powiatów, podzieloną 
dostanie na dwie gubernie: jedną 
z siedzibą w Żytomierzu, oliec- 
nem mieście gubernialnem, i 
drugą w Łucku. Do nowej guber- 
nii łuckiej przydzielone zostaną 
cztery pozostałe powiaty z do
tychczasowej gubernii wołyńskiej: 
Łuck, Równo, Kowel i Włodzi
mierz wołyński, a nadto do tej 
nowej guliernii łuckiej wcielone 
zostaną części Królestwa Polskie
go "z byłą unicką ludnością”, 
—jak brzmi urzędowe wyrażenie, 
—mianowicie powiaty Hrubie
szów, Janów, Chełm, Tomaszów, 
Biłgoraj, wszystkie z gubernii 
lubelskiej i powiat Włodowa z 
gubernii siedleckiej. Tych sześć 
powiatów "z byłą unicką ludno
ścią” liczą do 900,000 dusz, wy
łączonych zostaje z Królestwa 
Polskiego, a przydzielonych do 
tak zwanego kraju południowo- 
zachodniego. W praktyce ozna
cza to, że do tych powiatów, 
w których Unia jeszcze się za
chowała, wprowadzone zostają 
wyjątkowe prawa obowiązujące 
w tak zwanym południowo-za
chodnim kraju, więc między in- 
nemi: zabronienie kotolikom ku
powania ziemi, zabronienie prze
kazywania ziemi testamentem, 
skasowanie wszelkich wyborów 
(w Królestwie Polakiem są jesz
cze wybieralni sędziowie gminy, 
wójtowie gminni itd.) skasowa

POZNAN.—Całą prasę niemie
cką obiega w tej chwili komu
nikat, jaki zamieściła używana 
niekiedy do półurzędowych wy-, 
nurzeń berlińska "Preussische 
Korespondenz” z powodu wizy
ty cesarza Wilhelma w starem 
opactwie Benedyktów na Monte 
Cassino. Według tego komuni
katu cesarz Wilhelm II szukał 
w tem opactwie wśród niemiec
kich członków zakonu—następcy 
na arcybiskupstwo gnieźnieńsko- 
poznańskie po ks. Stablewskim. 
"Od lat —piszę rzeczony organ 
—zwracano w kołach rządowych 
na to uwagę, że Benedyktyni są 
czynnikiem ważnym, z którego 
rząd mógłby skorzystać w poli
tyce. Może też bliską jest chwi
la, w której uzna za stosowne 
użyć go w walce. Arcybiskup 
Stablewski jest ciężko chory na 
zwapnienie arteryi. W jego rę‘ 
ku mieści się znaczny zakres 
władzy politycznej, nie dziw 
więc że w kołacłi rządowych dziś 
już zajmują się pytaniem, co się 
stanie po jego śmierci. Z na
dziei, któremi niegdyś łudzono 
się w Berlinie, gdy zatwierdzo
no Polaka czystej krwi na sto
licy arcybiskupskiej, nie spełniła 
się żadna. Dziś już jest faktem, 
że katolicy prowincyi Poznań
skiej nie otrzymają już nigdy ar
cybiskupa polskiego; obiega też 
pogłoska, że jeden z członków 
zakonu Benedyktynów będzie po
wołany do zajęcia po ks. Stablew
skim stolicy św. Wojciecha”.

Dalej tłomaczy "Korespondenz” 
dlaczego wybór cesarza padł 
właśnie na ten zakon. Jest to 
zakon, który rozwijał zawsze 
działalność kulturną w duchu 
niemieckim. Aby zaś arcybiskup 
Benedyktyn mógł oddziaływać 
na duchowieństwo w sposób [O- 
żądany, rząd porozumie się z Wa
tykanem i postara się o to, aby 
dodano arcybiskupowi pewną li
czbę Benedyktynów do pomocy, 
.leżeli ta wiadomość konserwaty
wnego organu polega na prawdzie, 
w takim razie tłomaczy nam o- 
na dosadnio motywu niezwykłych 
umizgów Wilhelma II do Kury i 
rzymskiej. Wątpimy jednakże, czy 
Kurya zechce w tym wypadku 
spełnić to żądanie Prus i tak, 
jawnie, bez odsłonek wydelego
wać niejako urzędowo pewną 
część zakonu benedyktyńskiego 
do spełnienia zadań germanizator- 
skich siepaczy wśród polsko- 
katolickiej ludności. Mogłoby to 
przecież wywołać skutki, z któ
remi i Rzym liczyć się musi.

POZNAN.— Donoszą z powia
tu wchodnio-poznańskiego. Nizko 
położone pola są zalane wodą, 
zasiewy zniszczone, pola będzie 
trzeba jeszcze raz uprawiać. 
Koło Węgrowca, Wełna zalała 
pola, łąki i ogrody. Podobna 
wiadomość nadchodzi z Piły; w 
tamtej okolicy Odra wystąpiła 
z brzegów w skutek ulewnych 
deszczów.

Burze gradowe wyrządziły w 
różnych ’okolicach W. Księstwa 
Poznańskiego dotkliwe szkody. Z 
Mroczy donoszą, że spadł w tam
tych stronach grad wielkości 
orzecha i potłukł dużo zbożu. 
Tak samo w okolicach Chełmna. 
Z powiatów niborskiego i szczy- 
cieńskiego na Mazurach jdocho- 
dzą ‘wiadomości o wielkich szko
dach, które grad wyrządził.—W 
niektórych miejscach leżały ka
wałki lodu wielkości kurzego ja
ja na kilka cali wysoko. Grad 
zbił zboże, kwiecie i połamał 
drzewa. Pociąg z Niborka przy
był do Szczytna z zupełnie po- 
tłuczonemi szybami. W Szczytnie 
spadło tyle gradu, że konie z miej
sca nie mogły ruszyć; zostawio
no wozy na ulicach i chowano 
się i>od dachy. Zboże w okolicy 
zupełnie zniszczone.

POZNAN. Około 5o dzieci z 
Dembna było na nauce kate
chizmu na drugiej stronie rzeki 
Warty. Mtisiały zawsze łodzią 
przejeżdżać, bo mostu tam nie 
ma. Gdy wracały z nauki, prze
woźnik zabrał wszystkie do sta- 
ej podziurawionej łodzi. Dziury

były pozatykane pakułami, ale 
ledwie łódź ruszyła, woda zaczę
ła wsiąkać a potem tu i owdzie 
wyrzuciła pakuły i lała się do ło
dzi. Przestraszone dzieci, zaczęły 
krzyczeć i niepokoić się, rzuciły 
się potem na stronę, w której 
nie było tyle dziur i to spowodo
wało katastrofę. Łódź przewróci
ła się na środku rzeki i wszy
scy wpadli do wody.

Na przeciwnym brzegu sta
ły matki, czekając na powrót 
dzieci. Gdy usłyszano rozpaczli
wy krzyk dzieci i obawiano się 
katastrofy, z obu stron rzeki 
kilku mężczyzn wskoczyło do łó
dek, ale nim ruszyli, już wszyst
kie dzieci były we wodzie. Na 
widok tonących dzieci, straszna 
rozpacz ogarnęła matki. Wiele 
dzieci umiało pływać i dzięki 
temu zdołano wielu wyrato
wać; jedenaście znalazło śmierć 
w nurtach Warty. Lekkomyślny 
przewoźnik także utonął. Po 
przewiezieniu na ląd wyratowa
nych, zaczęto szukać topielców 
i jeszcze tego dnia wszystkich 
znaleziono.

POZNAN.—Bezimienny ofiaro
dawca z Królestwa Polskiego 
złożył na rzecz kółek rolniczych 
w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem kwotę 3 tysiące marek 
na ręce p. J. Chłapowskiego, 
patrona Kółek rolniczych.

POZNAN.—P. dr. F. Chłapo
wski ogłasza w ‘‘Kuryerze Poz- 
nańkim:"Dnia 8 maja obchodził 
101 rocznicę urodzin Antoni Na- 
chowski, weteran zr. 1830, wspie
rany stale przez konferencyą św. 
Wojciecha. Już w przeszłym ro
ku odwiedziło go i obdarzyło 
wskutek mego zawiadomienia 
dość osób. Od tego czasu choro
wał on ciężko, ale jeszcze jest 
umysłowo świeży, cieszy się ka
żdym objawem przychylności i 
dobrze dawne czasy rozpowiada. 
Mieszka jeszcze wciąż na Kró
lewskim placu nr. 5. w sutere
nach i z łóżka nie wstaje. Do 
90 roku życia zarabiał jako 
gwoździarz.

Prusy Wscli. i Zach.

TORUŃ.—Na walnem zebraniu 
delegatów centralnego komiteu 
wyborczego na Prusy Zachodnie 
i Warmię w Grudziądzko uchwa
lono następujące kandydatury 
poselskie w poszczególnych ok
ręgach wyborczych:

Okręg: Gdański miejski—ks. 
Wolszlegier; okręg: Wejchorow- 
sko- Pucko-Kartuski — Połczyń
ski; okręg: Kościersko-Starogro- 
dzko-Tczewski}— Górski; okręg: 
Sztumsko-Kwidzyński — Czarliń- 
ski; okręg: Susko-Lubawski—dr. 
Rzepnikowski; okręg: Grudziądz- 
ko-Brodnicki — Kulerski; okręg: 
Wąbrzesko- Toruńsko- Chełmiński

Brejski: okręg Świecki ks. Wol- 
szlegier; okęg Chojnicko Tuchol
ski—Czaliński: okęg: Czluchow- 
sko Złotowski; okęg:—dr. Koinie- 
rowski; okręg: Wałecki dr. Ko- 
mierowki; okręg: Olsztyńsko-Re- 
szelski—Jaworski; okręg: Byto- 
wsko - Miastowsko-Sławnowski — 
Połczyńki; okręg: Słupsko-Lębor- 
rki—Połczyński.

W WIELBARKU na Mazurach 
uderzył piorun w nowy .kościół 
katolicki i ugodził murowaną 
wieżę od wierzchu do dołu, po
czyniwszy straszne spustoszenia ’u 
góry koło krzyża, w środku na 
zegarze kościelnym i na dole na 
dębowych drzwiach kościelnych. 
Cala dzwonnica podziurawiona, 
jest pochyloną i grozi runięciem. 
Będzie musiała być rozebrana i 
na nowo zbudowana. Drzwi były 
pozamykane podczas burzy i nie 
było w kościele ludzi, tak, że u- 
nikniono straszniejszych niespo
dzianek.

Górny Szląsk.

KATOWICE.—Na zebraniu de
legatów oraz centralnego komi
tetu na Górny i Dolny Szląsk 
zostali nominowani polscy kan
dydaci :

Na okręg bytmosko-tarnogór- 
ski p. Jan Nepomucen Stęślicki, 
lekarz praktyczny z Siemiano- 
wicz. Na okręg katowicko zabrze
ski p. Wojciech Korfaty, reda
ktor "Górnoszlązaka” z Kato
wic. Na okręg gliwicko-lubliniec- 
ki redaktor p. Józef Siemianow
ski z Gliwic. Na okręg pszczyń- 
sko-rybnicki p. Jan Kowalczyk 
z Katowic, redaktor "Górnoszlą
zaka”. Na ’okręg raciborski p. 
dr. Józef Kostek, lekarz prak
tyczny z Raciborza. Na okręg 
kozielsko- wielkostrzelecki p. Pa
weł Hanslik, gospodarz z Krzy- 
żowic. Na okręg olesko-kluczbor-

ski p. Piotr Reska, właściciel 
kamienicy z Królewskiej Huty. 

ZABRZE. — W lasach skarbo
wych w okolicach Zabrza i Za- 
borza na Szląsku Górnym, w re
wirze kopalnym, zapadanie się 
ziemi szerzy się coraz groźniej. 
Szczeliny w wielu miejscach ma
ją po ‘200 metrów długości i 
dwa metry szerokości. Głębi 
tych rozpalin dotąd nie zbadano 
z powodu niebezpieczeństwa, z 
jakiem badanie podobne jest 
związane; musi ona jednak być 
bardzo znaczna, skoro liczne drze
wa, znacznej wysokości nikły w 
nich bez śladu, a z innych ster
czą tylko wierzchołki. Władze 
kopalniane przedsięwzięły wszel
kie możliwe środki otrożności 
dla zapobieżenia katastrofy.

Galicya.

LWÓW.—W tych dniach zgo
rzało około 100 domów^w mia
steczku Rożniatowie pow. Doli- 
niańskiego. Przeszło 500 ludzi 
pozostało bez własnego przytuł
ku. Dla złagodzenia nędzy Rada 
administracyjna fundacyi Skarb- 
kowej, jako właścicielki Różnią- 
towa, wyasygnowała 200 koron 
do rąk komitetu ratunkowego, 
na którego czele stanął marsza
łek powiatowy.

Z Cieszanowa donoszą: Wy
buchł tu przy silnym wichrze 
pożar w przysiółku Zalesia. O 
ratunku mowy być nie mogło, 
gdyż w jednej chwili 7 budyn
ków stanęło w płomieniach. Po
żar wszczął się w zabudowaniach 
gospodarczych szynkarza Ozjasza 
Koernera. W płomieniach zginęły 
31-letnia żona Koernera Róża i 
14-letnia córka Sprince. Nadto 
spaliła się mu gotówka około 
1000 kor., towary mieszane war
tości 300 kor. i krowa.

W chacie Fugla zginęło go
tówki 120(5 kor., a w stajni po
stradał życie śpiący tam syn je
go 14-letni Jan.

Spaliły się również dom mie
szkalny i budynki gospodarcze 
Marcina Wozuka, Michała Sabi- 
niaka, Józefa Kordacza i Józe
fa Szuby. Ogólna szkoda zrzą
dzona pożarem wynosi przeszło 
13,000 koron. Przy akcyi ratun
kowej odnieśli ciężkie poparze
nia na ciele Jakób Fugiel i je
go córka Anna. Odwieziono ich 
w stanie groźnym do szpitala 
jwwszechnego w Lubaczowie.

Z Kałusza donoszą: W ostatnich 
dniach w gminie Wierzchni spło
nęło 46 zagród włościańskich, 
wartości 46,000 'koron, w gmi
nie Stańkowej znowu padło ofia
rą pożogi 24 gospodarstw, ogól
nej wartości 30,000 koron.

W Grodowicach pow. Stary 
Sambor zgorzało 12 gospodarstw, 
w gminie Szczercu pow. Rawa 
spłonął dom mieszkalny, w Pu- 
stomytach 3 zagrody, w gminie 
Rzeczyczanach pow. Gródek 
trzy zagrody. W Stryjku spło
nęła stajnia, a w niej znaleźli 
śmierć w płomieniach dwaj paro- 
Jjcy.

Z Podhajec donoszą: W tych 
dniach wybuchł w gorzelni 
będącej własnością ’p. Władysła
wa Jankowskiego, właściciela 
dóbr Rosochowaciec, pożar, któ
ry zniszczył gorzelnię, a nadto 
ogarnął i obróeił w perzynę są
siednie budynki gos]x>darcze ze 
znacznemi zapasami zboża, sia
na i słomy. Szkoda ubezpieczona 
wynosi około 80,000 kor. Powo
dem wybuchu pożaru była wa
dliwa konstrukcya komina w bu
dynku gorzelnianym.

W Lubieniu wielskim wybuchł 
groźny pożar, który w krótkim 
stosunkowo czasie zniszczył do
szczętnie 200 budynków, warto
ści około 100,000 kor. Szkoda 
nieubezpieczona 60,000 kor., 53 
rodzin pozostało bez dachu. W 
płomieniach zginęło jedno dziec
ko.—W Rozdole wybuchł w śró
dmieściu pożar, który obrócił w 
perzynę 100 domów. Szkoda bar 
dzo znaczna.—Na Bukowinie wy 
buchł wielki pożar ,w Frasinie, 
w pobliżu Gura-humory; spło
nął tartak parowy. Szkoda 600, 
000 kor., w znacznej części ubez
pieczoną.

KRAKÓW.—Kartuzi, wygnani 
z Francyi, zamierzają osiąść w 
okolicy Krakowa. Proponowano 
im nabycie Izdebnika od ks. Ka
zimierza Lubomirskiego, ale 
miejscowości tej nie uważali za 
odpowiednią. Obecnie toczą się 
rokowania o nabycie dla nich 
Wiśniecza. Trzech Kartuzów od 
kilku dni bawi w tej miejscowo
ści. Z przeniesieniem się w oko
lice Krakowa Kartuzów połączo
ne byłoby założenie fabryki płyn
nego likieru Chartreuse.

Nowe Książki do Nabożeństwa 
sprowadzone z Europy.

ANIÓŁ STRÓŻ chrześcijani
na katolika, zbiór modłów i 
pieśni z dodatkiem nieszpo
rów, drogi krzyżowej i gorz
kich żali. Oprawna ozdobnie 
w imitację z kości słonio
wej. aksamit, z ozdobnemi 
płaskorzeźbiami na fronto
wej okładce, medalikami i 
klamerką, złocone brzegi 
(lla, 12Fm. L. K.) Cena 81.50 

ANIÓŁ STRÓŻ albo książka 
do Nabożeństwa, przez ks. 
Józefa Krośminskiego, wy
danie krakowskie, aprobo
wane przez Papieża Leona 
XIII. Ozdobnie oprawne w 
imitację z kości słoniowej 
z płaskorzeźbą na fronto
wej okładce, z klamerką, 
wyzłacane brzegi, mały roz
miar. Coś pięknego, tylko 60c.

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, prześliczna 
oprawa miękka w morroko, 
wyzłacane brzegi, z klamer
ką i pięknym obrazkiem na 
frontowej okładce, przedsta
wiającym P. Jezusa udziela
jącego Komunię św. lub o- 
fiarującego wino i chleb. 
(No. 722) Coś pięknego. 
Cena $1.85

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, piękna opra
wa twarda, skórkowa, ozdo
biona złoterai wyciskami, z 
klamerką, wyzłacane brzegi. 
Coś niebywałego. (No. 593) 
Cena ‘ $1.35

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, ozdobna 0- 
prawa w miękką cielęcą skór
kę, wyzłacane brzegi, bez 
klamerki. (No. 1435). Coś 
pięknego. Cena tylko $1.00

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, wydanie dla 
dzieci, oprawna ozdobnie w 
imitacyę skórkową, złocone 
wyciski. Cena tylko 20c

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, oprawne o- 
zdobnie w skitogen, wyzłaca
ne b zegi. Cena 30c

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, oprawna o- 
zdobnie w cielęcą skórkę, wy
złacane brzegi. Coś piękne
go. Cena 65c

JEZUS, Marya i Józef, książ
ka do nabożeństwa z rozmai- 
temi modlitwami, z dodat
kiem pieśni, oprawna ozdo
bnie w skitogen, wyzłacane 
brzegi, okute i z klamerką. 
Cena 50e

PANIE pozostań z nami, książ
ka do nabożeństwa dla chrze- 
ściau katolików w podeszłym 
wieku, dnży. wyraźny druk, z 
dodatkiem pieśni, oprawna 
ozdobnie w skitogen i wy
złacane brzegi. Cena ’ 65c

PANIE pozostań z nami, książ
ka do nabożeństwa, 4 W^rrze- 
ścian katolików w podeszłym 
wieku, duży, wyraźny druk, z 
dodatkiem pieśni, oprawna 
ozdobnie w skitogen, z kla
merką i wyzłacane brzegi. 
Cena 80c

SERCE JEZUSA nasze miło
sierdzie, książką do nabożeń
stwa dla czcicieli Najsł. Ser- 
•ca Jezusa z dodatkiem pieśni 
kościelnych, oprawna ozdo- 
bnia w skitogen okute brze
gi, z klamerką. Cena 50c

WIARA nadzieja i miłość,- 
książka do nabożeństwa z 
rozmaitemi modlitwami i z 
dodatkiem pieśni, oprawna 0- 
zdobnie w skitogen, wyzłaca
ne brzegi. Cena 40c

WIANEK MARYI, ku czci 
Naj. Maryi Panny z róż
nych Nabożeństw’ uwity. 
Zbiór rozmaitych nabo
żeństw i pieśni kościelnych. 
Oprawna ozdobnie w imita
cyę z kości słoniowej i ak
samit z klamerką, medali
kami i płaskorzeźbami na 
frontowej okładce, złocone 
brzegi (Ha, 13, 3K.) Cena $1.50

W. Dyniewicz.

Î
Najprzyjemaiejsze cza

sy już są tu.
Jeżeli życzycie sobie dać 

piękny a tani żelazny na
grobek zasadzić nad wa
szym najmilszym zmarłym 
to piszcie do nas po ilu
strowany katalog nagrob
ków.

Nasze nagrobki (krzyże) 
są mocne, trwale i piękne. 
Oprawione modnie, śli
cznie ozdobione złotem i 
srebrem z wizerunkiem 
Chrystusa i pięknem! lite
rami opisującemi zmarłe
go. Cena dolarów 5 i wy
żej podług życzenia.

. Adres:
N- Y- CEMETERY 

MONUMENTAL CO.
Punxsutawney, Pa-

TYLKO SI.00

roby, powetate z nieczystej krwi, 
również choroby nerwów* leczą 
się za pomocą KŁKKTIIO • MA- 
(ISKTYCZSKGO PIEBŹCIEhU. 
Cudowny ten środek leczniczy ti 
znany jest przez najlepszych le- 
karzy, a poświadczają to samo

Reumatyzm

Betki HBtów, nadesłanych z podziękowaniami. 
Sprobójcie tsgo pierścienia, który wyleczą cho
roby w 30-tu dniach. Posyłamy pierścieft ten po 
otrzymaniu SI <M» Pierściefi ‘ten wygląda, jak 
każdy inny i nosić go można cale lata’. Zewnętrz
na strona pokryta jest U-karatowem złotem: we
wnętrzna składa etę z. metalów, zawierających 
w sobie elektro-msgnet. Strzeżcie się podróbek. 
Posyłając po pierścień, przyślljcle miarę z pa
pieru na który kol wiek palec lewej pęki. Adre 
sujcie po zam&wienia: FR. X LEWANDOWSKI, 
771 Milwaukee are., (‘klcago, 111.

Bezimienna,
piękna powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj
duje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. Cały pierwszy ro
cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara 
i 40 centów ($1.40). W. Dyniewicz.

ZA BEZCEN!! $$ ZA BEZCEN!!

Nakładem znanej księgarni H. Altenberga we Lwowie (Gali
cya) wyszły właśnie dwa znakomite dzieła:
1) MARYA KONOPNICKA: Wybór Pism.

Jubi euszowe Wydanie Ludowe
ku uczczeniu 251etniej rocznicy działalności znakomitej naszej 
pieśniarki,

Książka zawiera 336 stronic druku, Portret Maryi Ko
nopnickiej; Rysunki Stanisława Wyspiańskiego i prześli
czną kolorową okładkę wykonaną według rysunku artysty- 
malarza Wodzinowskiego. Słowo wstępne do ludu pol
skiego napisał znany poeta Lucjan Rydel.

Całość zawiera następujące działy: I Poezye, Pleśni i piosenki; Obraz
ki; Nasza chata; Z bliska i z daleka (razem 88 poematów). II Opowieści: 
W dolinie Skawy; Dym; Miłosierdzie gminy; W winiarskim forcie; Niem- 
czaki; Głupi Franek.

Prześliczna ta książka to prawdziwy skarbiec najpiękniejszych rzeczy, 
jakie poetka z Bożej łaski napisała. Zalecać ją Rodakom jest zupełnie 
zbytecznem, bo nazwisko Maryi Konopnickiej znane jest w całej Polsce. 
Nic też dziwnego, że w przeciągu kilku zaledwie tygodni dwa wydania 
w mgnieniu oka rozchwytano.
Cena wydania trzeciego’jest bajecznie niska, bo wynosi zaledwie 30c.

2) Marya Wysłoucliowa: Za Wolność i Lud.
Opowiadania z lat 1861 — 1864-

Książka zawiera 100 stronic druku i album 36 illustracyi 
wypadków’ i wizerunków z lat 1861 —1864 według rysunków 
A. Grottgera, M. Kossaka, współczesnych rycin, fotografii 
i medali. Okładka z rysunkiem sławnego artysty malarza 
Stanisława Dębickiego.

Cena egzemplarza 25c

Oba powyższe dzieła powinny się znaleść w ręku ka
żdego prawdziwego Polaka.

Ażeby ułatwić juk największe rozpowszechnienie tych cennych książek 
wśród Rodaków w Ameryce, eksnedyuj« KSIĘGARNIA U. ALTENBERGA 
wc Lwowie (Lemborg, Galicya) ZBIOROWE zamówienia w rekomendowa
nych opaskach dwukilowych franko i opłat nie po jeszcze niższych cenach 
i tak:
kombinacya I.

kombinacya II.

kombinacya III.

7 egzemplarzy Marya Konopnicka, Wybór pism 
razem z portem za dwra dolary.
17 egzemplarzy Wysłouchowa, Za Wolność i Lud 
razeln z portem za trzy dolary.
5 egzemplarzy Konopnicka, Wybór i 6 egzempl. 
Za Wolność i Lud razem z portem dwa dolary 
i 50 cent.

Sadto: kto zamówi przynajmniej za dziesięć dolarów, dostanie GRATIS JAKO 
PREMIE dziesięć prześlicznych kart pocztowych o temacie 
NARODOWYM.

Ponieważ oba dzieła są rozchwytywane, należy się z zaniówienland 
SPIESZYĆ. Pieniądze należy z góry posłać, najlepiej w listach poleconych 
i to wprost na adres:

Księgarnia H. Altenberga
LWÓW (LEMBERG)

Galicya, Austrya.

Kto chce mieć piękne i wartościowe książki za bezcen, niech 
natychmiast skorzysta z tej nadzwyczajnej sposobności.

CUDOWNA! NOWOŚĆ!
Niewidziany Dotąd Wynalazek,

SAMOGRAJĄCE OBRAZY ŚWIĘTE.

JJABALISMY wyłącznie 
prawo rozsprzedaźy 

pewnego głośnego artyku
łu, na tle religijnem, na 
całe Stany Zjednoczone 
Kanadę.

Jest to obraz religijny, 
niesłychanie piękny, nie 
mający nic równego sobie, 
który przy ukazaniu się 
na wystawie w Paryżu, 
uczynił artystycznem wy
kończeniem swojem i ory
ginalnością, ogromne wra
żenie. Obraz ten, którego 
podobizna obok jest umie
szczoną, ma 21 cali szero
kości i 29 cali długości, 
osadzony jest w silnych 
ramach, pięknie ozdobio
nych i pozłacanych.

W wewnątrz "znajdują 
się figury: URODZINY 
ClIRYSTISA. PRZE
NAJŚWIĘTSZE SER
RE PANA 1 ŚWIĘTA

. . RODZINA i t. (1„ arty
stycznie wykonane i pięknie pomalawane. Figury te umieszczone 
są w pięknej skrzynce, wybitej jaknajlepszą satyną w różnych kolorach 
jak: jasno-niebieskiego, różowego, białego i t. d. Skrzynka sama zaś 
znajduje się pod szkłem, którego ramy pomalowane są prawdziwie ar* 
tystycznie różnemi kolorami. W wewnątrz ukryty jest automaty
czny przyrząd, który za nakręceniem, wygrywa'wszystkie pieśni 
święte, pięknym, głośnym i tak słodkim tonem, jak to w ogóle 
być może. Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażenie na wi
dzu, i stanowić może ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczynić 
może prawdziwą zabawę w wolnych od pracy chwilach.

Mając ogromny zapas tych obrazów, jesteśmy w stanie takowe 
sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej.

CENA TYLKO Só.OO. Warte więcej jak 815.00.
Adresować należy:

The Marion Supply Co.
771 Milwaukee ave., CHICAGO, ILL

DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ.
także zwany Wolta krzyż, wy
naleziony został w Austryi przed 
kilku laty, i wkrótce wszedł w 
użycie w Niemczech, Francyi, 
Skandynawii 1 innych europej
skich krajach, gdzie ao używa
ją Jako środek leczniczy prze
ciw reumatyzmowi i wielu in
nym chorobom.

Diamond elektryczny krzyż le
czy reumatyzm, newralgif, bole
ści w krzyżu, wewnętrzne do
legliwości, słabość, nerwowość- 
roztargnlenie, bezsenność, hy- 
ateryą, paraliż, epilepsyj, apo- 
pleksyę, dychawicą, brak pani Ig* 
ci, beznadziejność, niemoc, ta* 
nieć św. Witta, zakażoną krew, 
niestrawność, brak apetytu i bo
leści żołądka

Działa po kilku godzinach cza
sami po kilku dniach. Krzyż ten 
powinien wisieć we dnie i w no
sy na jedwabnej nitce na szyi 
spuszczony aż do dołka, niebie
ską stroną odwrócony do ciała.

Przed użyciem raz na dzież 
po użyciu należy krzyż ten wło
żyć do letniego octu na pan 
minut. Dla azieci moczyć w 
słabszym occle.

Krzyż ten kosztuje fi.oo i 
wysełamy go na całe Stany IJ. 
1 do Kanady. Gwarantujemy, 
krzyt ten działa skuteczniej, niż 
Das, który Jeet od 19-20 razy 
droższy. Lepszego śrocka le
czniczego jak ten krzyż nie na, 
dlatego powinien alą znajdować 
w każdym domu, w posiadaniu 
każdego członka rodziny, czy ta 
chorego czy zdrowego.

Przyślij jednego dolara przez 
Bzpress, Money Order lub regl- 
strowany list, a my wyślemy 
darmo Diamond elektryczny 
krzyż, lub 6 za >6.00.

Tysiące podziąkowaft odebra
liśmy od oaób, które zostały wy- 
leczone za pomocą krzyża. Po
niżej podaję my kilka z tych 
podziąkowah.

NĘW ORLBANS, La , 28 Lutego, 1902. — Szanowny Panie! — W załączeniu posyłamy panu 
$5.00 aa piąć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednio otrzymały, przynoszą cudowną 
ulgą. Prosimy o Jak najazybeze nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 2824 Douphine atr., 
New Orleans, La. Adresujcie:

F. X. LEWANDOWSKI, 771 Milwaukee ave.. Chicago, 111.
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PISMA
Adama Mickiewicza.

Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM III.

D Z iTd Y .
CZĘŚĆ PIERWSZA.

(FRAGMENTA.)

MŁODY CZŁOWIEK.

Patrz, jak on łasi się i liże. 
Wczoraj mordował, tańczy dziś !
Patrz, patrz, jak on oczamy strzyże. 
Skacze jak w klatce ryś.

DAMA.

Wczoraj mordował i katował.
I tyle krwi niewinnej wylał; 
Patrz, dzisiaj on pazury schował.
I będzie się przymilni.

<Z lewej strony.)
KOLLESKI REGISTRATOR, do «owtetnîka.

Tańczy senator czy widzicie ? 
Ej sowietniku, pójdźmy w tan.

SOWIETNIK.

czy to przyzwoicie,, 
mna tańczył Pan.

REGISTRATOR
znajdziem kilka dam.

SOWIETNIK.

Ale nie o to idzie rzecz:
Ja sobie wolę tańczyć sam,
Niż 7. tobą—pójdź-że precz.

REGISTRATOR.
Skądże to?

SOWI ETNIE.

Jestem sowietnikiem.
REGIS ГПАТОК.

Ja jestem oficerski syn.
SOWI ETNIE.

Mój Panie, ja nie tańczę z nikim,
Kto ma lak niski czyn.

(Do pułkownika.)
Pójdź PułKowniku, pójdź-że w taniec: 
Widzisz, że tańczy sam senator.

PUŁKOWNIK.

Jaki kam gadał oszarpaniec? '
(Pokazując registratora). „

SOWI ETNIE.

Kolleski registrator!
PUŁKOWNIK.

Ta szuja istne jakubiny!
DAMA, do senatorn.

Jak ślicznie, lekko tańczysz Pan.
SOWIETNIK, z gniewem.

Jak tu pomieszały sig czyny!
DAMA.

II crévéra dans l’instant.
LEWA STRONA, chorem.

DAMA.

А1Г quelle beauté, quelle grace !
MĘŻCZYZN!.

Jaka to świetność, przepych jaki !
PRAWA SfRO ЧЛ, chórem.’ 

MĘŻcZ\ZNT.

A łotry, *szelfn> ah łajdaki !
Żeby ich piorun trząsł !

SENATOR, tańcząc, do gubernatorów»j.

l’hce zrobić znajomość starosty.
On piękna żonę, córkę ma:

Ale zazdrosny—
GUBERNATOR, biegle ze Senatorem.

To człek prosty:
Niech Pan to na nas zda

(Podchodzi do Starosty.)
A żona Pańska ?

STAROSTA.
W dornig siedzi.

•.GUBERNATOR.
A córki ?

STAROSTA.

Jednę tylko mam.
GUB ERN A TO ROW A.

I córka balu nie odwiedzi ?
STAROSTA.

Nie.
GUBERNATOROWA.

Pan tu sam ?
STAROSTA.

Ja sam.
GUBERNATOR.

I żona nie zna senatora ?
STAROSTA.

l)la siebie tylko żonę mam.
GUBERNATOROWA.

Chciałam wziąść córkę pańska wczora.
STAROSTA.

Usłużność Pani znam.
GUBERNATOR.

Tu w menuecie para zbywa :
Senator potrzebuje dam.

STAROSTA.

Moja córka w parach nie bywa: 
Jej parę znajdę sam.

GUBERNATOROWA.

Mówiono, że tańczy i grywa :
Senartor Chciał zaprosić sam.

STAROSTA.

Widzę, że j»an senator wzywa 
Naraz po kilka dam.

LEWA STRONA, chórem.

Jaka muzyka, jaki śpiew !
Jak pięsnie meblowany dom!

PRAWA STRONA, chór-m.

To Szelmy zrana pija krew, 
A p<> obiedzie rum.

SOWIETNIK. i>okazując Senatora.
lirze ich. to prawda, lecz zaprasza: 
Takiemu dać się drzeć nie żal.

STAROSTA.
Po turmach siedzi młodzież nasza:
Nam kąża iść na bal.

OFFICES ROSYJSKI, do BHtuiewa.
^ie dziw, że nas tu przeklinają: : 
^szak to już mija wiek, 
л,‘к z Moskwy w Polskę nasyłaj». 
Samych łajdaków stek.

STUDENT, do oficera.*)
jak się Bajkow. Bajkow rucha:

< o to za mina, co za ruch?
Bkaczc, jak po śmieciach ropucha. 

1‘atrz. patrz, jak nadął brzuch, 
" .'szczerzył zęby : nazbyt łyknął.

* " t4koei*'i‘*: La сЪ и I с к i <10 oficera. P. W.

Uważaj 
Byś ze

Ale tu

Patrz, jak otwiera gębą on. 
Słuchaj, acli słuchaj : Bajkow ryknął.

(Bajkow nuci. Smdem do Bajkowa.)
Mon general, quelle chanson : 

BAJKOW, śpiewa pieśń Berangera.

Quel honneur, quel bonheur ! 
Ah! monsieur le sénateur!
Je suis votre humble serviteur, etc., etc.

STUDENT.
General, ce sont vos paroles ? 

BAJKÓW.
Qui.- —

STUDENT.

Je vous en fais' mon compliment. 
JEDEN Z OFFIUERÓW, śmiejąc fig.

Ces couplets sont vraiment fort drôles: 
Quel ton satirique et plaisant !

MŁODY CZŁOWIEK.*)

Pour votre ynuse sans rivale, 
Je Vous ferais académicien.

BAJKOW, na uchu, pokazując Księżną.
Senator dziś będzie rogal.

SENATOR, na ucho, pokazując narzeczoną Bajkowa. 
Va. va, je te coifferai bien.

PANNA, tańcząca, <lo matki.
Nazbyt ohydni, nazbyt starzy.

MATKA, 7. prawej śtrony.

Jeśli ci zbrzydnął, to go rzuć.
SOWI ETN IKO W A, z lewej strony.

Jak mojej córeczce do twarzy !
STAROSTA.

Jak od nich rumem czuć !
SOW1ETNIKOWA DRUGA, do córki, stojącej obok. 

Tylko, Tosieńku, podnieś wzrok;
Może senator cię obaczy.

STAROSTA.

Jeżeli o mnie się zahaczy. 
Dam rękojeścią (biorąc za karabelę) w bok

LEWA STRONA, chórem.

Ach jaka świetność, przepych jaki ! 
Ali quelle beauté quelle grace!

PRAWA STRONA.

Ach szelmy, łotrzy, ach łajdaki ! 
Żeby ich piorun trząsł!

(Z prawej strony między młodzieżą ) 
JUSTYN POL, do Bestużewa, pokazując na Senatora. 
Chcę mu scyzoryk mój brzuch Wsadzić, 
Lub zamalować w pysk.

BESTUŻEW.

Cóż stąd? Jednego łotra zgładzić, 
Lub obić: co za zysk?
Oni wyszukają przyczyny, 
By uniwersytety znieść— 
Krzyknąć, że ucznic jakubiny,
I waszą młodzież zje*?. •

JUSTYN POL.

Lecz on zapłaci za męczarnie,
Za tyle krwi i łez.

BESTUŻEW.

Cesarz ma u nas liczne psiarnie; 
Cóż, że len zdechnie pies?
• JUSTYN l’(»L.

Nóż świerzbi w. ręku : pozwól ubić.
BESTUŻEW.

Ostrzegam jeszcze raz
JUSTYN POL.

Pozwól przynajmniej go wyczubić.
BESTUŻEW. ‘ '

A zgubić wszystkich was !
JUSTYN POL«

Ach szelmy, łotry, ach zbrodniarze!
. BESTUŻEW.

Muszę ciebie wywieść za próg.
JUSTYN pou

(’zyż go to za nas nikt nic skarżę?
Nikt się nie pomści !—

(Odchodzą ku dr<wiO*l )
KS. PIOTR.

łłóg!
(N«gh* muzyka aię zmienia i graarpi konlmandora.) 

TAŃCZĄCY.
Co to jest?—Co to?—

GOŚCIE.
Jaka muzyka ponura!

JEDEN, patrząc w okna.
Jak cielnno. Patrz-no. jaka zebrała się chmura. 

(Zamyka okno. Słychać z daleka grzmot.)
SENATOR.

Coż to ? Czemu nie grają ? **
dyrektor muzyki. '

Zmylili ai?-
SENATOR.

Pałki ! ! 
dyrektor.

Bo to miano grać różne z opery kawałki:
Oni nie zrozumieli, i stad zamieszanie.

senator.
No, no, no.—Arrangez donc.—So Panowie, Panie— 

.(Słychać krzyk wielki za drzwiami.)
PANI ROLLISON, za drzwiami, okropnym głosem.

Puszczaj mię! puszczaj!
SEKRETARZ.

Ślepa ?
LOKAJ, ttrwożouy*

Widzi—patrz, jak sadzi 
Po schodach. Zatrzymajcie!

drudzy lokaje.
Kto jej co poradzi !

PANI ROLLISON.
Ja go znajdę tu, tego pijaka, tyrana ! 

iJlKAJ. chce zatrzymywać; ona obala jednego z nich.
A! patrz, jak obaliła!—A! a! opętana!

(Uciekają.) 
PANI ROLLISON.

Gdzie ty!—Znajdę cię, mózgi na bruku rozbiję, 
Jak mój syn!—-Ha tyranie!-Syn mój ! syn nie żyje ! 
Wyrzucili go oknem!-Czy ty masz sumienie?
Syna ftiego, tam z góry, na bruk, na kamienie!— 
Ha, ty pijaku stary, »bryzgany krwią tylu 
Niewiniątek, pójdź—gdzie ty, gdzie ty krokodylu ? 
Ja ciebie tu rozedrę, jak mój Jaś, na sztuki— 
Syn!—Wyrzucili z okna, z klasztoru, na bruki— 
Me dziecię, mój jedynak, mój ojciec- żywiciel— 
A ten żyje, i Pan Bóg jest, i jcsl Zbawiciel !

KS. PIOTR.
Nie bluźń, kobieto! Syn twój zraniony, lecz żyje. 

P. ROLLISON.
Żyje? Svn żyje?—Czyje to są słowa, czyje?— 
(’zy to prawda, mój księże?—Ja zaraz pobiegłam . 
“Spadł” krzyczą!—Biegę—wzięli—i wzłok nie do

st rzegłam :
Zwłok mego jedynaka '.—Ja biedna sierota ! 
Zwłok syna nie widziałam! Widzisz: ta ślepota.

•) W rękopisie: Górecki. P. M.

Lecz krew na bruku czułam.— Przez Boga żywego, 
Tu czuję! krew tę amą! Tu krew syna mego, 
Tu jest ktoś krwią/.bryzgany--tu, tu jest kat jego!

(Idzie prosto do Senatora. Senator umyka »ię; Pani RoIHson 
p;ida zemdlona na ziemij:: K?. Piotr jeden podchodzi do mej ze 

Starostą. Słychać uderzenie piorunu.)
WSZYSCY, zlęknienL

Słowo stało się ciałem !—To tu !
JNNI.

Tu! tu!
KS. PIOTR.

Nie tu. 
JEDEN, patrząc w okno.

Jak blisko:—w sam róg domu uniwersytetu. 
SENATOR, podchodzi do okna.

Okna doktora !—
ktoś z WIDZÓW.

Słyszysz w'domu krzyk kobiety? 
KTOŚ NA ULICY, śmiejąc dę.

Ha. ha, ha, djabli wzięli !
PELIKAN, wbiega zmieszany.

SENATOR.

Nasz doktor?—
PELIKAN.

Zabity—
Od piorunu. Fenomen ten godzien rozbiorów: 
Około domu stało dziesięć konduktorów, 
A piorun go w ostatnim pokoju wytropił. 
Nic nie zepsuł i tylko ruble srebrne stopił. 
Srebro leżało w biurku, tuż u gł<nv doktora. 
I zapewne służyło dziś za konduktora.

STAROSTA.

Ruble rossyjskie widzę bardzo niebezpieczne.
• SEN UTOR, do dam.

Panie zmięszały taniec—jak Panie niegrzeczne.
(Widząc, że ratują Paulą ItolPaon.)

Wynieśćie ją, wynieście pomóż tej kobiecie. 
Wynieście' ją—

KS. PIOTR.
Do syna?

SENATOR.
Wynieście, "dzie chcecie.

KS. PIOTR.
Syn jej jeszcze nie umarł, on jeszcze oddycha: 
Pozwól mi iść do niego.

SENATOR.
Idź gdzie clicesz do licha!

(Do eiebîe.)
Doktór zabity—Ah! ah ! ah ! c'csis inconcevable! 
Ten ksiądz mu przepowiedział. Ah! ah ! ah ! c’est 

diable !
(Du kompanii.«

No, i cóż w leni strasznego7—»Wiosną idą chmury, 
Z chmury piorun wypada:—taki bieg Batury.

SOW1ETN1KOWA, do męża.
Już gadajcie co uhcecie, a sirach zawsze strachem: 
Ja uje chcę dłużej z wami być .pod jednym dachem. 
Mówiłam : mężu, nie leź do tych spraw dziecinnych : 
Pókiś knulował żydów, chociaż i niewinnych, 
Milczałam: ale dzieci—a widzisz doktora?

SOWIETNIK.
Głupia jesteś. 

8UW1ETNIKOWA.
Do domu powracam, bom cliora.*) 

(Słychać znowu gr«mot. Waajwcy uciekają: naprzód l»ll) potem 
prawa Mrorfa, Zostają: Senator, Pelikan, Kr. l’tQir.1 

SENATOR, patrząc za uciekającymi. 
Przeklęty doktór! Żyjąc nudził mię do mdłości. 
A jak zdechł, patrzaj, jeszcze rtizpędza.mi gości.

(Do Pelikana.)

Voyez, jak ten ksiądz patrzy—*oycz quel oeil, hagard: 
To jest dziwny przypadek, un singulier hasard—

SENATOR, wstawszy.
He, Dyrektor ! <’óż?—Grajcie znowu menueta I 

PUŁKOWNIK, do Sowiatnikowej.
1 pani tak dę bohzî- 

gOWIETNlKOWA.
Ja Jeetem kobieta*

PUŁKOWNIK
Harmaty równie huczą i czą^ciej trafiają: 
A my idziemy w ogiefi —

SENĄTOR, do muzyki.
Cót onk tam grają- — 

DYREKTOZ, ’
Panie, wielkie nless zęście! Pomieszali noty — 

SENATOR.
Zmięatall?- Patki:! ‘

(Słychuć grzmoty’)
WSZYSCY.

Grzmoty! 
JEDEN GŁOS.

K«l»jżna mdl. jo!
WSZYSCY. 

Grzmoty !
(Uciekają różnend drzwiami.) 

soWlETNIKOWA, do pułkownika.
Ach, juk drzwi zawalili — 

PUŁKOWNIK, ncit-kSjąc.
Nie róbmy hala?”.

SQW1KTNIKPWA, trzyma ja«* tfO- 
Zrób mi pan przejście, proszą —

PUŁKOWNIK. 
Pardon, nie mam czasu.

SOWIETNIKOWA.
I pan zląkł eią? Uciekaszf— 

PUŁKOWNIK.
Do kwatery jadą:

Służba przed wazystkiem.—Adieu.—Jutro paradą.
(Wszyscy uciekają: najprzód lewa, potem prawa struna Zostają: 

Senator, Pelikan, Ks Piotr A i t. d. P. W.
Powiedz no, mój księżuniu, czy znasz jakie czary? 
Skąd przewidziałoś piorun ?—Może boskie kary ?

(Ksiądz milczy.) *

Prrtwdę mówiąc, ten doktor troszeczkę przewinił: 
Prawdę mówiąc, ten doktor nad powinność czynił, 
On aurait fort a dire—kto wie. sa przestrogi— 
M<»j Boże, czemu prostej nie trzymać się drogi ! 
No i c<rż księże'? Milczy! milczy i zwiesił nos. 
Ale go puszczę wolno:—on dirait bien des choses.’— 

(Zamyśla sią.t
PELIKAN.

Ha! ha! ha! jeśli śledztwo jest niebezpieczeństwem: 
Toćby nas przecie piorun zaszczycił pierwszeństwem.

KS. PIOTR.
Opowiem wam dwie’ dawne, ale pełno treści— 

SENATOR, ciekawy.
O piorunie?—doktorze ? Mów !

Ks. PIOTR.
—Dwje przypowieści. 

Onego czasu, w upał przyszli ludzie różni 
Zasnąć pod cieniem muru: byli to podróżni. 
Między nimi był zb<»jca: a gdy inni spali, 
Ani<n pański zbudził go: wstań, bo mur się wali. 
On zbójca był ze wszystkich innych najzłośliwszy : 
Wstał, a mur inne jiobił. On ręce złożywszy 
Bogu dziękował, że mu ocalono zdrowie; 
A pański anioł stanął przed nim i tak powie: 
Ty najwięcej zgrzeszyłeś! kary nie wyminiesz: 
Lecz ostatni, najgłośniej, najhaniebniej zginiesz.
A druga powieść taka. Za czasu dawnego. 
Pewny wódz rzymsKi pobił króla potężnego: 
I kazał na śmierć zabić wszystkie niewolniki, 
Wszystkie rotmistrze pułków i wszystkie setniki: 
Ale króla samego przy życiu zostawił, 
Tudzież starosty, tudzież pułkownik! zbawił.

♦) W rękopisie: 8OWIETNIKOWA.
I)o domu powracam, jestem < bora. 

(Ciąg dalazy nastąpi).

zamozni famerzy.
Farmerzy w koloniach w Wis- 

consinie będji szczęśliwi, zdrowi 
i bogaci, jeżeli dostany dobre 
farmy, dobry inwentarz i dobre 
ceny. »

Wszystko to można znaleść 
w koloniach Pułaski, Sobieski, 
Kraków i Ilofa Park, gdzie 
już teraz maja kościoły i szkoły 
wybudowane.

Obecnie rozpocznie się budo
wa dróg nowych, które będą 
przecinały żyzne okolice. 'W środ
ku tych dróg założy się nowa 
kolonia.

Gdyby ludzie w miastach wie
dzieli jak farmerzy sobie żyjfc 
na naszych farmach, to z pew
nością setki tychże sprzedałoby 
swe property w mieście i przy
byłoby do nas. Jest dużo takich 
farmerów, którz.y maja farmy 
w innych koloniach i radziby je 
tam sprzedać, aby się tylko 
mogli przenieść z iwentarzem 
tutaj.

Piszeie <lo nas po tykiety eks- 
knrsyjn« za połowę ceny.
J. J. Ilof Land Co .Sobieski.Wis. 

Kto chce ^plć.r₽b“V^ 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, brotzkl 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech piszę po piękny ilustrowany kata
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna
ki i medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy:

K. STACHOWSKI & Co.
533 Nekle st. Chicago, IH-

Kto potrzebuje — 
a chce kupić tanio! 

niechaj piszę do nas, «płaci się.
SPRZEDAJEMT:

wsiolkfo przedmioty do użytku kościelnego dla 
cbrz»ścian katolików potrzebne—jako to: krzy 
ie, krzyżyki, różańce, koronki, polekie medali 
ki, szksplerze, kropidła, kropielniczki, llchta 
rze, lampki, figury św., obrazki, keiążeczki 
I książki do nabożeńetwa.

SPBCYALNE różańce, paski i szkaplerze dla 
bractwa św ..Franciszka i Józefa.

OBRAZY św. Pańskich i narodowe.
RAMY do obrazów % rozmaitych gatunkach, 

i wielkościach.
ZWIERCIADŁA i LUSTRA w ramach, lub bez ram.
ŚWIECE WOSKOWE w doborowym gatunku 

fiadkie i dekorowane dwu i jednofuntowe dla 
>ractw I towarzystw kościelnych — tanio — ceny 
na zapytanie.

BUKIETY’ i KWIATY sztuczne do ołtarzy ko
ścielnych, lub ołtarzyków domowych po bardzo 
niskiej cenie. Cennik na żądanie.

ugrupowane figury sw. pod kopułkami 
szklanneml, na ozdobnych podstawkach. We
wnątrz ozdobne w liście, lub wia« ki i t. d. bar
dzo efektownie do ustawienia w ołtarzyk domo
wy, lub w miejsce odpowiednie przed obraz. 
żąd U? Kklane rOzm*ilej wielkości. Cennik na

KTO CHCE?! mieć pięknie odrobiony farbami 
lub tuszowo portret z fotografii-niechaj rlą do 
mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 20 lat 
praktyki.

Malują obrazy oląjnc do kościołów kaplic 1 hal 
brackich pieknlt, trwało i tanio — pracą moją 
gwarautuję.

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma
niu listu.

PRZEYŁKl POCZTĄ OPLACAMT.
AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 

kolonii i dajemy dobry rabat.
Piszeie po katalogi dołączając 2c marką na 

odpowiedź.
Adrosować:

Jos. Kwaśniewski,
654 Becher str. Milwaukee, Wig.

NAJLEPSZE MASZYNY BOSZYCIA

WieL Mewmanft 
CUDOWNE LEKAR

STWA Z ZIÓŁ.
Wyleczenia uskuteczni:} gdy 

wszystkie inne chybi:}.

Wyleczony z bólu_____ _ około serca, 
ogólnego osłabienia i brak 

apetytu.
Dnia ?go Stycznia roku 1903. 

Wici. *owmanie!
Lekarstw« wazyatk« zużyłem i terazje 

ftem zdrów. Przedtem ważyłem 145 fuuUw 
a teraz ważę 180, wiąc pragnę aby wszyecy 
cierpiący zgłaszali pią do Wiol ks. doktora, 
a tam z pewnością znajdą pomoc.

Z głąbofttm szacunkiem pozostają 
THOS. STACHOWIAK.

Claremont, Minii.

Porost włosów przy wrócony i gl0. 
wa wygojona.

Ja Bt-rnard Wojak z 1-ence, Wl«.,- r,'p£, 
Earą ołów do ciebie Wiel. Newmanie i dzią- 

vJą cl serdecznie po wiel« razy z« tak 
skuteczno lekarstwo. Jonem zupełuie zado- 
wok ny z jogo oddziaływania. Jeszcze T«z 
dziąkujg ci za tak dobro lekarstwo, któro 
mi głową wygoiło i porost włosów przywró
ciło. źjczą ci I proszą Boga, aby cią «b**. 
rzył jaknajdłużf/em życiem i dobrem zdro
wiem. Z szacunkiem pozostają 

BERNARD WOJAK.

Wyleczony z ciężkiego i bcznMaii- 
nego kaszlu, bólu w piersiach 

' i duszności.
Dnia 12-go List., 1902. 

Wtel. Newmanie!
Caują etą obowiązanym do podziąkowanla 

Ci. Donoszą, że lekarstwo otrzymałem któ
re dla mnie było bardzo skuteczneii), gdyż 
Fo plerwezem ntyciu czułem eią zdrowszym 

tak przy zażywaniu tycb medycyn przy
szedłem do zupełnego zdrowia. Wlącnalser- 
deczulejsze dziąkl Ci okładam za wyleczenie 
mnie z tej choroby, to jeet: bardzo przykry 
kaezel, ciężar w p‘errtach I duszność, wo- 
góle byłem bardzo chory, jakoteż wielce che 
robą tą przottraezoBjr-

Zasyłając serdeczne pozdrowienia; pozo
staje w P°k0rzęvoTCIEcn OSMOLĄ

ł,v/lVlF«' li OSAiDŁA (
No. 8 Gae House Line, .foams. Mass. <

za najniższą ceną można nabyć 
w polskiej Firmie

THE MARION SUPPLT CO.
Nim kupicie Maszyną do szycia 
napiezcie po katalog, który wy

syłamy bezpłatnie.

ADRESUJCIE:

THE MARION SUPPLY CO.,
771 Milw.uke« Ат». Chicag., II).

■ ■■■ Artl/w,m wy|Wł»jfr to my 1A f I lik” y gwamntu>niy z»- mnvo
yU y I I I wynalezione łekar.-two uwol-Il LU V I nf głowę z łupieży, wzmocni 

korzenie.powstrry^naod wypadaui iw iniej»cu 
wy padniętych wyrosnf nowe, ładn gęste, mięk
kie i wzmocnione wło^y. Prz.yśaCcie łl.00 a o- 
trzymacie butelkę togo lekarstwa na prót>& Adres 
•aS’IMATOR’V 3305 Auburn Are.. Chicago, UL

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICÄCC

PIERWSZY 
NARODOWY BANE

W CHICAGO.’
ràj Monro* i Dearborn nil».

KAPITAŁ 18,000.000.

JWlUUl
Berlin — Hlemcy, Wiedeń — Austrya, Peters

burg — Rosya 1 wszystkie Inne europejsk!» krajf 
jako też na wszystkie kursując« pieniądz«.

LI8TT KREDYTOWI

dla użytku podróżnych w wszystkie eząścl świt 
ta, ściąganie spadkobierstw (scheaow» wsas. 
kich należności a Polski, Niemiec, Anstry^ I: 
ayl 1 wszystkich europejskich krajów »« barda» 
umiarkowaną komlsyą.
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Trade marks 
Designs

’ ETTTT - Copyrights Ac.
Anvone sending a sketch and description may 

Quickly aacertam our opinion free whether ao 
.nvention ta probably patentable. 
tionsetrlctlycontJdenttal. HANDBOOK °n Patents 
sent free. Oldest agency for accurtnapatents.

Patents taken through Munn A Co. receive tp/cial ncticr, without charge, in th«Scientific American.
A handsomely illustrated weekly. L»w*tX,r* 
eolation of any s< ientiOc journaL Terms. f-J a 
year: four months, $L Bold by all newsdealer*. 

MUNN & Co.36,Br”dM’New York 
Braocb Omce. p Bt-, Washington. D. C.

K'« TABAKI
Xj DO ZAŻYWANIA

Niech przyślc to ogłoszenie i dołączy 25c w znaczkach po
cztowych na przesyłką, a wyślemy mu odwrotną poczta 4 ełoflri, 
(każdy innego gatunku) tabaki do zażywania I cennik. Tabaka ta 
jest wyrabiana przez praktycznego fabrykanta Polaka od roku 18w 
na Sposób etarokrajski. Tylko ta tabaka jeet prawdziwa i pocho
dzi z mej fabryki, na której jest znak ochronny •

BIAŁEGO ORŁA.
Podrabiani« jeat a«bron'on* prawem. Kto jej raz spróbuje, ten 

ją zawsze łtądzle kupował. Dla kupujących w wiąkszej Rości od 
■tąpujrmy znaczny rabat. Adresować należy:

White Eagle Tobacco Factory!
IGNACY WOLF, właściciel. 394—398 Grandy av« , Detroit, Mich. Zaak ochronay Białego Orła.

| POLSKA APTEKA, \
X Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych I zagranicznych. i 
♦ W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady
X na wszelkie choroby,

DAR M O.
Załącz 2c. znaczek pocztowy na for

mularz opisujący. Jak Ja leczę cho-

REYEREND NEWMAN,
1.363 W. Lakę st., Chicago, m.

TAJEMNICĄ ESąj” 
~ WATBOBA.

Używajci. Dra Bonkera Compleil n 
Cream i Dra Bonk.ra Mydło u» Kr 
plekayę (Dr. B»nlur't Completion Soap)

nie praee ich rzadkie własności lecznica® pr/v 
esynlają Flą <to zdrowej 1 piąknej 
cery, o jakiej utrzymanie każda nie 
sura. 8Vł

Conplsilss Crtsth

Otrzyma)«« wuz, wątrobą w «tam. czyn 
nym przez otyw.n'.« plgnłek zwanych D> Hr>n 
k.r-a y.z.Ubl, Unr nn^ bo C«n wu,, hi 
dzie nędzną i umysł zgnębionym, leiell wir,, li 
ni. wykonuje swych czynności Podczas nosów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma kaidy w i.tim

T. Z. XELOWSKI,
APTEKARZ POLSKI,

703 Milwapk* Ave. Chicago.

«
NOWY WYNAUZH

NA WZMOCNIENIE i u- 
TKZYMANIE WŁOSÓW. 
Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w' krótkim czasie. W miej

sce starych porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratory's: 313 Bedford Ave.

Po szczegóły piszeie pod adresem:
PROF. J. M. BRUNDZA,

Sta. W. Box 106, Brooklyn-5'ew York.

: SEVERY—.
: LEKARSTWA
♦ Я * -
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
J SEVERY
A PROSZKI
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Severy
Wzmocniciel |

Serca

I

u*

SEVERY

spiesznie zagradza 
chorobom serca, 
wodnej puchlinie, 
osłabieniom, palpi
tacji, nieprawidło
wej cyrkulacyi, na
padom omdleniu, 
oraz wzmacnia i 
orzeźwia cały orga
nizm. Cena $t.OO.

* 
W
*I
Î
♦ 
w
♦

■w

:

na ból głowy ♦ 
i neumlgią ♦ 
działają szybko £ 
skutecznie na 3 

wszelkiego rodzaju 
ból głowy i neurat- 

▲ gią, boleści przy 
T peryodach i 
A śraierzają

i *

BITTERS
żołądkowy

A 
A 
A 
A 
A 
A
A 
A 
A 
A 
A 
A
A 
A

*

Severy
Dziecięce
Krople

przynoszą uig^

i u- 
febry. 

▲ Nie wywierają żad- 
T nych szkodliwych 
A wpływów na obieg 

krwi. Cena 25 ct.

♦'
♦
♦
♦
♦

w 
V 
*

;
♦

«J
Do nabycia we * 

wszystkich apte- ♦ 
kach i magazynach * 
sprzedających le- * 
karstwa. *

POMNAŻA 
WYDZIELINY 
W ŻOŁĄDKU 
POMAGA 
TRAWENIU, 
POKRZEPIA 
ORGANA, 
POBUDZA 
APETYT, 
USUWA 
OSŁABIENIE 
1 ODŻYWIA 
CAŁY 
ORGANIZM

50 CT. i $1.00

A 
A
A 
A 
A.
A 
A

A

A 
A
A 
A
A 
A

A

A
A 
A‘
A

- ----------- - t 
dają pokrzepiający 
sen raatuczkfm. 
Uśmierzają rznią 
cin i wiatry brzusz
ne, usuwają kon
wulsje i febry, po 
magują trawieniu i 
zapewniają spoczy
nek. Cena 25 ct.

Severy 
Kobiecy 
Regulator 

reguluje wsielkłe 
niewłaściwości pe 
ryodyczne, prze- 
maga kon|te<łtyq, 
leczy choroby or
ganów rodnych i 
słabości w Manie 
poważnym i przy 
porodach i podczas 
zmiany życia- $1.

A 
A 
A 
♦
A 
A 
A

PORADA 
LEKARSKA 

DARMO.

♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
A 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦
❖
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
A 
♦ 
♦
♦ 
♦ 
♦

W. F. SEVERA
CEDAR RAPIDS, IOWA.

Importerzy i Fabrykanci
TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŹY W'A,’N I A 

Fabrjka ta iprzedaj« po znitonych cenach.
Turecki tytoń funt no |1.50. 11.75, 12.00. H00 *2C’
75c i Si.00. Tytoń do fajki ^gar« cllpping hint »c. Ropvj«kl tytoń do fajki fuctp« 40c. 
Tabaka do używania funt po 30c i 35c. Papierosy a tureckiego tyteniu eto po BOc, 7Sc i |1 
Maazyuki do itapieronów sztuka po lOc Gilzy do panieroeów «etka po 7cl0c 115c. Bibułki aa 
tuzin paczek &c, 25c, 35c I 45c Cygarniczki grnezkowe Jabłonkowe 1 orzechowe ne 5c, Bc 
i lOc frajkl różne od lOc do *5 00. Cygara za pudełko z 50 «»»k*®* 75c, $1.00, $l.§0, $1.40, 
$1.60, $1.85. $2.50 i $340. Małe cygarka aa «0 sztuk po 55c, TOc, 90e 1 $1.35 Tabaaierk! i ty-
tonierki od 10c do $2 00. Herbata rosyjska K 8. Popowa po $1.10. -
MAG ES & TRACKT, 779 ^6o J

I
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Polish Newspaper ta the United State«.

Appearing Evert Thursday.
ESTABLISHED 1873.____________

lep-esents the interests of nearly t,000,000 Poles 
residing throughout the United States <fc Canada.

Subscription Two Dollar per Year.
RATES OF ADVERTISING:

AIK INCH
1 year 
в months
3 months 
1 month - 
one time «

•ne lino one time
lead in* latter 40 cento per

S45.0C 
. . . S2S.2E

S15.OC 
. . . SS.OC
. . ta.oc

7(4 
line of Insertion

The Oazeta Polska read in all the Statoi 
aad Territories of the Union. In Canada, Mexico 
Central A met lea. South America, In Great Britair 
And Ireland, France, Germany, Austria, Serv.a 
Switzerland. Turkey. In Asia, Africa and Aus 
tralia, and In all the provinces of ancient Poland, 
•a realy a First Class Advertising Mldium.

All communications ought to be addressed: 
W. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska,** 
632 Noble st., Chicago, UL
»• have over too works of our own Publication 

and Edition, and Imported Books.

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze ezasoplsmo polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi we czwartek kaidego tygodnia.

PBEN7MKRATA ROCZNA:
- W Stanach Zjedn., Meksyku i Kanadzie $t.Ov 

W Europie, Ameryce Środkowej i Połu
dniowej, Azy i, Afryce, Australii .... fk 00

POSZUKIWANIA krewnych I znajomych nk 
wyno-zące jednego cala druku na jeden raz 
50 centów, następnie połowę ceny.

'OSZUKIWANIA na j^en raz Jak 1 ogłosze
nia o założenia jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód p'atnych, bezpłatnie. 

iBONENCl zmieniający pom eszkanle, powinni 
podać stary adree 1 dołączyć ’0c (w zna
czkach poczt ) na opłitę zmlau' adresu.

PIENIĄDZE notek* przesyłać przez Money 
Order, Eiprwsa lub w llMie reglstrowauym 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

Rękopisów nie s wracamy.
Wszelkie listy 1 pieniądza adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

flrwaza Księgarnia Polska w Ameryce posiada 
sprowadzono z Europy, oraz przeszłe

W) dzieł 1 dziełek własnego wydania i nakładu

TELEFON MONROE 128®.

CHICAGO, 11**8 CZERWCA, 1808.

PODZIAŁ POLSKI.
Pod tytułem: “O tak zwanych 

politycznych kwesyach” (Ueber 
sogenannte politische Fragen) 
wydano w Niemczech broszurę, 
z której następujący ciekawy 
wyjmujemy ustęp: “Austrya w 
sprawie czeskiej postępuje po
dług jedynie zdrowej i rozsądnej 
zasady, że pozostawia obu naro
dowościom, niemcom i czechom, 
zupełną wolność i swobodę i 
nigdy nie dąży do germanizacyi 
lub usławiańszczenia królestwa 
św. Wacława.
Pod względem narodowościowym 

istnieją podobne stosunki i w 
polskich prowincyach pruskich. 
Jak zaś wygląda polityczny sto
sunek ich do państwa? jak stoi 
kestya równouprawnienia? W ka
żdym razie nie tak jak w Au
stryi. Dopóki traktuje się polaków 
w Prusach jako obywateli dru
giej klasy jedynie z tego powo
du, że chcą pozostać wiernymi 
tradycyi swych przodków i od
mawia im się równouprawnienia 
w szkole i zarządzie, dopóty żą
danie, aby byli wiernymi oby
watelami państwa, wydać się 
musi nienaturalnem.

Przeciwnie zaś, skoroby cie
szyli się prawdziwem równou
prawnieniem i posiadali to wszy
stko, do czego zarówno jako 
pruscy obywatele jak i polacy 
mają prawo,. i niezadowoleni je
szcze przemyśliwali o spiskach 
i buntach, wtedy państwo pru
skie słusznie mogłoby ich uka
rać.

Dziwacznem co najmiej się bę
dzie wydawało dążenie do zgła
dzenia ze świata języka, oby
czajów i właściwości narodu. O- 
brażony w najświętszych swych 
uczuciach broni się on wszelkie- 
mi siłami i w walce odzyskuje 
siłę i odporność. Jak można żą
dać od takiego narodu zaufa
nia?

Coby robili niemcy, gdyby 
znajdowali się w smutnem poło
żeniu polaków, czyby tylko w 
przybliżeniu zachowywali się ró
wnie skromnie i cicho?

Przykład Czech wskazuje na 
zupełnie inną drogę. Jakiem pra
wem ujmują się pewne koła za 
niemcami w Czechach, chociaż 
przynajmniej dotąd byli oni par- 
tyą rządzącą, w postanowieniu 
zaś rządu wobec polaków w Pru
sach nie widzą nic nienaturalne
go. Jakiem prawem koła te do
patrują się krzywdy w rusifika- 
cyi bałtyckich prowincyi lub ma- 
dziaryzowie Siedmiogrodu? Kon
sekwentnie należałoby powiedzieć: 
Co tobie nie miło drugiemu nie 
czyń.

Przynajmniej w myśli należa- 
łobj’ postawić się w położeniu 
tak traktowego narodu, odczuwać 
jego cierpienia i krzywdy, nim 
się wyda sąd o nim.

To samo można powiedzieć o 
polakach w Kosyi, gdzie jednakże 
w ostatnim czasie nastąpił zwrot 
ku lepszemu, co bardzo dobrze 
wpływa na obopólny , stosunek 

narodów. Z chwilą, gdy pola
kom pozwala się być polakami, 
nie tamuje ich religijnego i na
rodowego rozwoju i nie obchodzi 
się z nimi jako mniej warto- 
ściowem społeczeństwem, nie ma
ją oni powodu do skarg i w 
danych warunkach równie będą 
zadowoleni i szczęśliwi, jak po
lacy w Austryi.'

Jakie należy zaś zająć stano
wisko w tyle omawianej spra
wie polskiej? .Winuje się polaków, 
że wszystkie ich dążenia są skie
rowane do znudowania niepodle
głego państwa polskiego, mimo, 
że sami polacy najmniej się z ta- 
kiem słowem odzywają. W wię
kszej części temat ten ’poruszają 
niemieckie i rosyjskie gazety i 
rozwodzą się nad nim długo i 
szeroko, a potem dziwią się, że 
wreszcie i polacy oswajają się z 
takiemi myślami.

Przytęm istnieje jednak o ty
le kwestya polska, że w danym 
wypadku jedno z rozbiorowych 
mocarstw samo mogłoby ją portr 
szyć z chwilą, gdy widzieć w 
tem będzie własny interes. Więc 
nie polacy sami, którzy nie my
ślą o gwałtownem i zbrojnem o- 
derwaniu się, lecz inna potęga, 
która w razie zwycięstwa spra
wy polskiej wybije dla siebie 
kapitał.

Jak możnaby zaś rozwiązać 
ją w drodze zgody i pokoju? Po
mijając- fakt, że podział Polski 
był błędem politycznym, zasta
nawia tem bardziej, że z wyjąt
kiem Austryi krok ten drugie 
dwa państwa zrobiły dobrowolnie, 
bez przymusu. Wewnętrzne sto
sunki Polski—na które zazwy
czaj tak chętnie przeciwnicy się 
powołują—nie były tego rodza
ju, żeby uprawniały do podziału 
kraju. Polacy znajdowali się wte
dy już na drodze odrodzenia 
własną siłą. Zaprowadzili oni kon- 
stytucyę, która obok angielskiej 
była najwięcej postępową w całej 
Europie i tem samem położyli 
kres opłakanym ówczesnym sto
sunkom. Ale państwom rozbior- 
czym nie podobała się ta rege* 
neracya, nie życzyły sobie dal
szych zamieszek z łatwo zrozu
miałych powodów.

Ale przypuśćmy, że stosunki 
w Polsoe przedstawiały się w isto
cie tak, jak wówczas i później 
głoszono, czy dawało to już pań
stwowi prawo do podziału? Nie, 
stanowczo nie. Należałoby raczej 
uporządkować wewnętrzny stan 
kraju i pozostawić państwu 
nadal samorząd. Tego wymagały 
nietylko chrześciańskic przyka
zania sprawiedliwości, ale i poli
tyczne względy celem zachowa
nia fównowagi w Europie i 
interes państw ościennych.

Pomyślmy sobie Rosyę i Pru
sy bez polaków a przekonamy 
się, że byłoby z tem wiele le
piej. Tak- zaś mają miliony 
niezadowolonych obywateli, wie
trzą wiecznie spiski i intrygi i 
przemyśliwa ją nad sposobami,’jak
by tych nowych współobywate
li, którzy patrzą na przeszło ty- 
siąc-letnią historyę, przeistoczyć 
w prusaków lub moskali.

Tak jak niedawno postawiono 
na nogi państwo greckie, jak o- 
szczędzono Turcyi dalszego ubyt
ku kraju, tak i ongi należało 
pomódz zasłużonemu dla chrze- 
ściaństwa narodowi. Nie uczynio
no tego, podzielono państwo— i 
teraz mści się to strasznie. Nie
jeden rozsądny polityk rosyjski i 
pruski żałuje teraz ówczesnego 
podziału.

W jaki zaś sposób możnaby 
ten błąd naprawić, tę krzywdę na 
grodzić?

Na to byłyby dwa sposoby. Al
bo odda się losy kraju napowrót 
w ręce polakom, albo traktować 
się ich będzie sprawiedliwie. W 
pierwszym wypadku nastąpiłaby 
może unia z Rosyą, a rząd ro
syjski w zamian ustąpiłby Pru
som inne dzielnice; lub polacy 
obraliby sobie monarchę w oso
bie Habsburga, Hohenzollerna 
albo Romanowa, (?!) jak kiedyś 
żyli pod berłem saskich kurfir- 
stów.

W drugim przypadku łatwiej
sze jeszcze byłoby porozumienie, 
gdyby rządy dotrzymać chciały 
przynajmiej tych przyrzeczeń, ja
kie dawano polakom na kongre
sie wiedeńskim. Jednym ‘aktem 
sprawiedliwości możnaby od ra
zu załatwić całą tyle i niepotrze
bnie omawianą ciągle kwestyę 
polską ze szkodą interesów całe
go państwa. Niestety nikt o tem 
nie myśli”.

Przyznać trzeba, że autor te
go dzieła traktuję tą sprawę bez
stronnie, co się rzadko zdarza u 
Niemców ale nie dziwnego—-i po
między Niemcami są ludzie uczci
wi.

ZAROZUMIAŁOŚĆ PRUSKA.
Śmierć cesarza Franiszka Józe

fa, należy do wypadków przy
szłości, o których w świecie poli
tycznym j»iż dziś wspominają z 
pewną trwogą. Przewidywał już 
fracuski statysta Cheradame, że 
śmierć ta może dać hasło do ro
zbioru Austryi. Dziś to samo pow
tarza jakiś “niemiec” w broszu
rze, wydanej w Berlinie. Pisze 
tak: Jak "Greater Britain’’ leży w 
koloniach, tak Wszechniemcy 
składać się będą z zdobyczy aus
triackich i tych obszarów, które 
sobie przyswoi “Drang nach Os- 
ten” aż het ku morzu Czarnemu.

Nie po Azyi i Afryce niem
cy powinni szukać powiększenia, 
lecz na najbliższym wschodzie i 
południu europejskim. A jeżeli 
polityka niemiecka dziś się kło
poce o seciny niemców w Wene
zueli, to nie będzie mogła obo
jętnie patrzeć na dalsze losy mi
lionów niemców w Austryi, gdzie 
mniej wartościowe narody sła- 
wiańskie grożą im zagładą. Tych 
niemcy nie będą mogli opuścić, 
gdy im zabraknie opieki cesarza 
Franciszka Józefa.

Jeżeli wtedy rozwój niemiec
kich praw narodowościowych pój
dzie po myśli niemieckiej poli
tyki, to dobrze; a jeżeli nie, to 
wojna będzie nieuniknioną i skoń
czy się wszystko nie tylko na 
rozbiorze Austryi ale i na rozbio
rze Rosyi.

Co za nemezis przyszłości, że 
jedno mocarstwo rozbiorowe, 
chce już rozbierać dwa inne!

Rosyi się przyszłe “Wszechniem- 
ćy” najmniej boją. Bo Rosya 
zamierza do nieunikniongo ban
kructwa finansowego i politycz
nego, a wzięta z 'dwóch skrzy
deł przez niemcy a z tyłu przez 
Japonię, rozpadnie się na szma
ty.

Opuści ją sojusznica Francya, 
bo straci na zbankrutowanej Ro
syi wszystkie kapitały swoje, w 
punkcie A lżący i i Lotaryngi bę
dzie można z francuzami poga
dać. Kwestya zachodniej granicy- 
dla Niemiec jest bagatelą wobec 
zdobyczy na austryackiej ,i rosyj
skiej skórze. A już dziś we Francyi 
działa potężne stronnictwo, dążą
ce do sojuszu niemieckiego. Tak 
prawi “niemiec”. Jest to natural
nie wszystko muzyka przyszłości, 
ale daje nam obraz ciekawych a- 
spiracyi niemieckich.

HAKATYZM NA SZLĄSKU.
O szerzeniu się polonizniu pi

szę “Schlesische Zeitung”, że w 
powiecie mielicko-stramburskim 
na Szląsku już w kilku wsiach 
osiadło wiele Polaków, a innym 
wsiom grozi podobne niebezpie
czeństwo. W pierwszym rzędzie 
przytykające do powiatu odolanow- 
skiego części Szląsku są celem 
polskiego naporu, ale i dalsze 
dobra rycerskie nabyli Polacy i 
utworzyli z nich kolonie pol
skie. Polacy odosobniają się 
od Niemców, trwają twardo przy 
swoim języku, a wskutek że
nienia się Niemców z Polkami 
wciska się język polski do ro
dzin niemieckich.

O podobnych objawach donoszą 
do gazet niemieckich z innnych
części Szląska, z Brandenburgii i 
z Pomorza. Wszędzie zaznacza 
się systematyczny napór polon i- 
zmu. Dążnościami ekspansyjnemi 
kierują banki polskie—jak czy
tamy w gazetach niemieckich — 
z uznania godną zręcznością. Po
lacy nie mogą wprawdzie w tej 
mierze co dawniej korzystać z 
komisyi jeneralnych, aby naby
wać włości rentowe, ale i nie 
potrzebują też komisyi jeneral- 
nej, ponieważ z jednej strony 
polskie banki parcelacyjne roz
porządzają znacznemi środkami 
pieniężnemi, z drugiej strony 
zaś w wymienionych dzielnicach 
są na sprzedaż liczne dobra ry
cerskie, które można rozparcelo
wać bez wielkiej gotówki. Rów
nież wiele gospodarstw włościań
skich nabywają Polacy.

Wszystkie te skargi gazet nie
mieckich mają na celu wpływa
nie na rząd, aby dopomogł uciś
nionym rolnikom niemieckim” i 
wogóle Niemcom, “których Pola
cy pod względem ekonomicznym 
bezwzględnie zwalczają ’.

I

=====
Pożary w Galieyi.

BIECZ. Olbrzymi pożar na- ’
wiedził nasze miasto. Ilość spa
lonych domów obliczają na 80 do 
90. , Z tego piędziesiąt kilka do
mów było ubezpieczonych we Flo- 
ryance na 150,000 koron, kilka 
domow w innych towarzystwach 
asekuracyjnych, reszta zaś wca
le nie była ubezpieczoną. Ogółem 
szkodę wyrządzoną przez pożar 
w ruchomościach i nieruchomo

ściach oceniają od 250—300 tysię
cy koron, a może nawet wyżej. 
Około 300 rodzin a od 1200 do 
1500 głów pozostaje bez dachu 
i chleba.

Z Gorlic na pierwszą wiado
mość o katastrofie wysłano po
gorzelcom kilkaset bochenków 
chleba staraniem gminy tutej
szej, kahału i osób prywatnych. 
Rynek spalił się doszczętnie w 
dwóch częściach, w linii wzdłuż 
urzędu podatkowego a wszerz 
od apteki, a na samym środku 
rynku stał ratusz, w którym był 
umieszczony sąd powiatowy i 
tabula.

Na ratuszu była wieża wyso
ka na kilkanaście pięter, ale ząb 
czasu zniszczył kilka pięter a 
pozostałych sześć pięter, do któ
rych prowadziły schody drew
niane aż do szczytu, spaliły się 
wewnętrz i pozostały tylko gołe 
ściany, przypominające czasy na
padów szwedzkich, które to mu- 
ry lada chwila grozić mogą ru
nięciem i zrobić wielkie spusto
szenie, bo w promieniu kilku
nastu metrów są domki drewnia
ne ocalone. Gdyby wieża się za
waliła, to swym ciężarem zgniot
łaby kilka domów a i ofiary w 
ludziach musiałyby powstać.

Wiele sklepów korzennych, 
bławatnych, kosztowności, ubrań 
materyi, gotówki nawet spaliło 
się, bo ludzie byli przy robocie 
polnej, wielu zaś na jarmarku 
w Gorlicach, tem więcej, że w 
Bieczu przeważa ludność izraeli- 
cka trudniąca się handlem.

Widzieć to dzieło zniszczenia 
od ulicy Grodowej wzdłuż ryn
ku ku ulicy Mickiewicza — to 
przejmuje strachem, bo domy 
były gęsto zabudowane, wiele z 
pruskich ścian, bez zabezpiecze
nia murena ochronnym, tak że 
gdyby był podmuch silniejszego 
wiatru panował, to całe miastecz
ko ległoby w gruzach.

Biecz liczy bowiem blizko trzy 
i pół tysiąca mieszkańców, a 
spaliła się przeszło trzecia część 
miasta.

Biecz posiada starodawny wo
dociąg, który zasila dwie studnie 
w rynku z basenami. Od dłuż
szego czasu wodociąg jednak nie 
funkcyonowal należycie z powo 
du zatkania, a nie postarano się 
wcześnie, aby go przywrócić do 
dobrego stanu.

Stąd też podczas pożaru brak 
był wody, baseny wkrótce wy
czerpano, wylot wodociągowy w 
jednej studni wcale nie funkeyo- 
nował, z drugiego zaś woda le
dwie się sączyła, beczkowozów 
zaś było mało, aby mogły do
starczyć na czas wody do sika
wek, zwłaszcza wobec dość znacz' 
nego oddalenia od rzeki. To też 
sikawki nieraz po kwadransie i 
dłużej musiały czekać na wodę, 
a jedna sikawka przez cały czas 
pożaru stała bezczynnie na ryn
ku obok studni z wpuszczonym 
do próżnego basenu wężem ssą- 
cym.

Człowiek, który stracił życie 
w skutek pożaru, nazywał się 
Mazurkiewicz.

Dzięki wysiłkom straży pożar
nej z Gorlic i Jasła zlokalizowa
no pożar, który groził zniszcze
niem całemu miastu. .

LWÓW.—W tych dniach rozpo
częto budowę trybów dla widzów 
na boisku zlotowem obok parku 
łyczakowskiego. Budowę trybun 
oddał Wydział Związku spółce bu- 
downiczej Korajski i Mueller za 
kwotę 12,525 koron 44 gr. Rów
nocześnie rozpoczęto niwelacyę 
terenu samego boiska i pracę o- 
grodniczą dla pozyskania mura
wy na miejscu dla ćwiczących. 
Budowa trybun i boisko mają być 
ukończone do 15 czerwca.

W tych dniach odbyło się posie
dzenie związkowego grona nau
czycielskiego, na które oprócz 
druhów ze Lwowa przybyli na
czelnicy okręgowi z całego kra
ju. Przedmiotem obrad było te- 
chnicze przeprowadzenie ćwiczeń 
publicznych i ujednostajnienie 
programu; uchwalono kierunek 
pochodu z boiska po mszy poto
wej do miasta, tudzież dopu
szczenie do ćwiczeń publicznych 
okolic, jeżeli zgłosi się co naj
mniej 100 uczestniczek. Według 
relacyi naczelników okręgowych 
ruch przygotowawczy na prowin
cyi jest bardzo silny, tak że 
zachodzi obawa, czy wszyscy 
ćwiczący pomieszczą się na boi
sku. Do ćwiczeń lancami zgłosi
ło się dotychczas 500 osób. Ze
brani wykonali w sali lwowskie
go Sokoła ćwiczenia zlotowe 
przy ułożonej do tego muzyce 
pp. Barańskiego i Urbanka. Zda
niem wszsytkich muzyka do ćwi
czeń ułożona jest znakomicie, a 
raa tę zaletę, że osnuta na mo

tywach narodowych podnieca tem 
bardziej ćwiczących do ruchów 
męskich, energicznych. Muzyka 
do maczug zamiast dotychczaso' 
wych walców napisana jest w 
tempie mazura.

Do zawodów na przyrządach 
stanie około 50 zastępów pol
skich, a drugie tyle czeskich i 
morawskich, na sędziów uprosze
ni zostaną znawcy zawodowi z 
całego kraju.

Dla uczestników Zlotu urządzo-. 
nych zostanie kilka osobnych po
ciągów, a to dwa z Krakowa, 
a po jednym z Tarnopola, Sta
nisławowa, Stryja, Przemyśla i 
Tarnowa. Odnośne podania zosta
ły już wniesione do dyrekcyi ko
lei państwowej; pociągami temi 
przybyć będzie mogła do Lwowa 
także szersza publiczność.

Wydział Związku Sokołów pol
skich w państwie niemieckiem 
zawiadomił, że wobec wielkich 
kosztów podróży na Zlot do Lwo
wa, będzie mogło przybyć z 17 
gniazd tylko 30—40 , gimnasty
ków. Równocześnie prosi Wy
dział Związku o zarezerwowanie 
dla nich 15—25 minut do ich 
ćwiczeń. Ogółem przyjdzie soko
łów koło 60 i wezmą udział w 
pochodzie w nowych swych stro
jach.

W SPRAWIE ZWIĄZKU 
TOWARZYSTW AMA

TORSKICH.
Otrzymujemy następujące pi

smo z prośbą o umieszczenie:
Towarzystwo Dramatyczne im. 

Paderewskiego w Milwaukee, li
czące z górą 80 członków, któ
re odznaczyło się tem, że w 
przeciągu dwu lat swego istnie
nia, wystawiło na scenie 9 sztuk 
i urządziło po raz pierwszy w 
Amercye polskie "Wianki”, za
jęło się gorąco na ostatniem swem 
posiedzeniu projektem swego re
żysera p. Stanisława Osady, ufor
mowania z istniejących już to- 
warzsytw dramatycznych osobne
go związku, celem wzajemnej po
mocy i sprawiedliwego rozwoju 
amatorskiej sceny polskiej w A- 
meryce. Wszyscy wybitniejsi człon
kowie zabierali w tej spra
wie głos, rokując takiemu Związ
kowi jak najpiękniejszą przy
szłość, a po gruntowneip jej omó
wieniu, przyjęto jednocześnie 
wniosek, by akceptować projekt 
p. St. Osady i następnie z całych 
sił dążyć do jego urzeczywistnie
nia. W tym celu wybrany zo
stał komitet z pięciu członków, 
któremu polecono zajęcie się tą 
sprawą.

ODEZWA 
do wszystkich amatorskich to
warzystw polskich w Ameryce i 
do przyjaciół polskiej sceny a- 
matorskiej.

Szanowni Koledzy!
My niżej podpisani, jako komi

tet z łona Tow. im. Paderew
skiego, do órganizacyi Związku 
Polskich Towarzystw Amator
skich w Ameryce, w przeświadcze
niu, że dojrzeliśmy już dostatecz
nie do założenia takiej órganizacyi 
i że jedynie przez nią |x>trafimy 
podnieść naszą polską amatorską 
scenę do możliwych granic dosko
nałości tak, by zaspakajała po
trzeby ogółu i zastępowała brak 
teatrów stałych, zwracamy się do 
Was z prośbą, abyście również na 
swoich posiedzeniach nad tym 
projektem się zastanowili i ewen
tualnie do pracy wspólnej zgło
sić się raczyli.

Zwracamy uwagę Waszą na 
fakt, że Związek taki odpowie
dnio prowadzony i kierowany 
przyniósłby całemu ogółowi pol
skiemu w Ameryce i towarzy
stwom naszym niewątpliwe i zna
czne korzyści, dla osiągnięcia 
których warto podjąć się tego 
zadania, chociaż nie będzie ono 
zbyt łatwem do przeprowadze
nia.

Głównym celem projektowane
go Związku, ma być podniesie
nie poziomu naszej sceny pol
skiej w Ameryce.

Wiadomo Wam szanowni Ko
ledzy, że w całej pwodzi urzą
dzonych przedstawień amator
skich, biorą udział tak powołani, 
jak i niepowołani, ale że dzięki 
właśnie tym częstym przedstawię- I 
niom, wyrobił się już w każdej 
kolonii spory zastęp ludzi, któray 
lubią i potrafią wystąpić na sce
nie. Skupienie takich właśnie lu
dzi i dalsze ich kształcenie, dla 
ogólnego pożytku, dążenie do te
go, aby każda większa kolonia 
polska miała przynajmniej jedno 
dobre towarzystwo amatorskie, 
któreby jak najczęściej urządzało 
dobre przedstawienia, oto najgłó
wniejszy cel Związku. Nie wątpi
my ani na chwilę, że gdyby do 
pracy razem z nami stanęły wszyst

kie już istniejące towarzystwa 
amatorskie, które poważniej poj
mują swoje zadania, od razu 
śmiało praca w tym kierunku 
mogłaby być rozpoczętą. O ile 
nam bowiem wiadomo, towarzystw 
takich mamy liczbę wcale pokaź
ną.

Praca w tym kierunku opłaci 
się zresztą tym towarzystwom, 
które w niej pomagać będą chcia- 

gdyż w planach Związku i 
jego celach, między innemi znaj
dą się także naprzykład punkta, 
których dogodność nie trudna 
do zrozumienia:

1 Wspólna .biblioteka. Zarząd 
Związku sprowadza dla wszyst
kich towarzystw najnowsze i 
nalepsze sztuki i nuty; zarządza 
rozpisanie ról i nut, które słu
żyć mogą kolejno wszystkim to
warzystwom.

2 Wspólna garderoba. Zarząd 
Związku, sprowadza z Polski lub 
da szyć według oryginalnych 
wzorów, kostyumy dla wszyst
kich sztuk na tle polskiem na- 
rodowem dla użytku wszystkich 
towarzystw.

3 Wspólne kulisy. Zarząd Związ
ku stara się o sprawienie ku
lis oryginalnych potrzebnych ‘do 
wystawy tej lub owej sztuki, 
dla użytku wszystkich towarzystw 
związkowych.

4 Rozumie się samo przez się, 
że w miarę rozwoju akcyi przez 
proponowany Związek, korzyści 
dla towarzystw, znacznie by się 
pomnażały i praca faktycznie, a 
sowicie by się wynagrodziła.

Wszelako raz jeszcze zwra
camy uwagę, że głównie nie o 
korzyści, że tak powiemy nama
calne, finansowe tu się rozcho
dzi ale przedewszystkiem o to, 
aby podnieść poziom naszych tea- 
atrów amatorskich w całych Sta
nach Zjednoczonych. Trzeba bo
wiem zwrócić uwagę i na to, że 
gdy w każdej większej kolonii 
będzie jedno przynajmniej towa
rzystwo, które .urządzać będzie 
przedstawienia dobre, to inne z 
konieczności także będą musiały 
więcej zadawać sobie trudu i w 
ten sposób nasza scena amator
ska odgrywająca obecnie niewąt
pliwie bardzo ważną rolę w sa
mokształceniu się naszego społe- 
czcństwa będzie spełniać swoje za- i wielki 
danie daleko lepiej,. daleko głę
biej i daleko korzystniej.

Na dalszym planie celów pro
ponowanego Związku byłoby wy
dawanie własnego organu, przy
puścmy miesięcznika, poświęco
nego krytyce, ze wskazówkami 
dla reżyserów i amatorów, roz
pisywanie konkursów na nowe 
sztuki, dla sceny amatorskiej w 
Ameryce odpowiedne itd. itd.

Otworzyłoby się przez to, jak 
każdy widzi, pole szerokiej dzia
łalności dla wielu jednostek dziś 
już szczerze dla sceny polskiej 
w Ameryce pracujących, z daleko 
większym niż dotąd pożytkiem.

Do dzieła więc szanowni towa
rzysze, w którymkolwiek] zakąt
ku Stanów Zjednoczonych dla 
sceny polskiej pracujący! Uspo
sabiajcie towarzystwa Wasze przy ■ 
chylnie dla projektu założenia 
Związku, starajcie się o zakła
danie towarzystw specyalnie ama
torskich, jeżeli ich w waszej ko
lonii nie ma, skupiając w nich 
najlepsze siły amatorskie i ludzi 
w scenie rozmiłowanych.

Na razie wstrzymujemy się od 
podawania jakichkolwiek proje
któw i planów organizacyjnych, 
sprawa to bowiem zbyt poważ
na i głębszego zastanowienia wy
magająca; radzibyśmy przytem 
skorzystać ze wskazówek szano
wnej prasy naszej, którą o przy
chylne przyjęcie i poparcie tego 
projektu upraszamy.

Szanowne zaś towarzystwa ama
torskie, lub też pojedyńczych a- 
matorów, którzy się tą sprawą 
zainteresują upraszamy o zako
munikowanie nam swych myśli 
i zdań, pod adresem sekretarza 
naszego komitetu: Jan Rąpała 148 
Mitchell st., Milwaukee, Wis., 
dla nawiązania korespondencyi, 
chcemy bowiem tak za pośredni
ctwem prasy jak i korespondencyi 
prywatnej z tymi, co przychyl
ność projektowi okażą, omówić go 
wszechstronnie i wówczas dopie
ro, razem z wszystkimi, którzy 
się obok nas skupią, zabrać się 
do czynu.

Z bratniem pozdrowieniem
Komitet organizacyjny Związ

ku Polskich Towarzystw Amator
skich w Ameryce, z łona Tow. 
im. Paderewskiego, w Milwaukee, 
Wis.

Stanisław Osada, 
Jan Rąpała, 
F. K.‘, Raniszewski, 
Jan S. Malewski, 
Zofia Borzych.

KALWARYA ZEBRZY
DOWSKA.

Uroczystość Jubileuszu 300 let
niej rocznicy założenia Kałwa" 
ryi, dzięki ofiarności ludzkiej w I 
r. 1902 świetnie się udała. Ca- | 
ły miesiąc sierpnień było z wszyst" : 
kich dzielnic Polski ludu około 
pół miliona, kapłanów z różnych ’ 
stron przeszło 400 pod przewo
dem siedmiu ks. Biskupów, któ
rzy w sierpinu 1902 zr. swoją o- 
becnością uświetnili tę uroczy
stość.

Dzwony nowe glosąz cześć Ma
ryi daleko i szeroko. Kościół i 
kilka kaplic pokryto dachówką, 
droga dawniejsza na Kalwaryę 
prowadząca przykra, przez nowy 
gościniec kosztem kraju i ra
dy powiatowej w Wadowicach, 
dzisiaj ułatwia przystęp do kla
sztoru dla pątników.

Ale w tym roku czeka nas po
krycie pięknych dwóch wież fron
towych blachą miedzianą, pokry
cie i restauracya dalszych kaplic, 
które grożą ruiną, a po Jubileu
szu już rzadko kto pośle ofia
rę na ^dalszą restauracyę Kałwa- 
ryi, sądząc, że już wszystko u- 
kończone. Ale Bracia i Siostry, 
Polacy i Matrony polskie w A- 
meryce, do waszego serca pu
kam, do Was, którzy Ojczyznę 
dla chleba porzuciliście i pracuje
cie ciężko w wolnej Ameryce, a 
może kiedy zaś do Ojczyzny po
wrócicie, odzywam się do Was, 
trzeba jeszcze tysięcy wiele, aby 
to miejsce z 42 kaplicami dopro
wadzić do tego stanu, w jakim 
się znajdowała za czasów fundato
ra Zebrzydowskiego Mikołaja, 
dlatego też mając w tym roku 
przeprowadzić dalszą restauracyę, 
pukam do serc polskiego ludu, 
którego własnością jest Kalwarya, 
a my ’synowie św. Franciszka 
tylko stróżami.

Nie opuszczajcie Kalwar.yi, ale 
domomóżcie nam ofiarami, choć
by najdrobniejszemi do dalszej 
restauracyi. Kto pośle co naj
mniej 2 korony lub 2 marki pru
skie lub 1 rubla lub dolara będzie 
zapisany do Związku mszalnego 
52 Mszy św. co roku na Kalwaryi 
odprawianych, póki tylko to miej
sce święte istnieć będzie, nadto 
otrzyma na pamiątkę fotografię, 

obraz fundacyjny Matki
Boskiej z cudownej kaplicy, 1 tfb 
Matki Boskiej Anielskiej z Wiel
kiego Ołtarza, lub III upadek 
P. Jezusa, lub św. Antoniego Pa- 
dawskiego, albo mapę całej Kal
waryi, jako pamiątkę Jubileuszu, 
niech tylko napisze jaki obraz 
sobie życzy.

Najlepiej dla oszczędzenia ko
sztu pocztowego niech kilka lub 
kilkanaście rodzin razem poślą o- 
fiarę a zarazem obrazy fundacyj
ne otrzymają, ale niechaj wy. 
raźny swój adres napiszą, bo czę
sto się obrazy powracają, z po
wodu że odres nie był wyraźny, 
lub ostatnia poczta fałszywie po
dana.

Dopomagaj nam ludu polski 
ofiarami na cel tak piękny i szla
chetny, a my zakonnicy Wam 
pomagać będziemy przy 52 Mszach 
św. co roku za życia i po śmier
ci Waszej odprawianych. My 
zakonnicy na Kalwaryi o Was 
Polakach i Polkach w Amery
ce też przy Mszach św. pamię
tać będziemy, by Wam Matka 
Boska cudami słynąca na Kalwa
ryi uprosiła u Pana Jezusa ła
ski zdrowia, powodzenia i błogo
sławieństwa Bożego w Ameryce, 
byście mogli kiedyś zaopatrze
ni groszem wrócić do Ojczyzny 
swej, ale proszę Was i zaklinam 
na rany Pana Jezusa nie straćcie 
wiary katolickiej z piersi matki 
waszej wyssanej, uczcie wasze 
dzieci, oprócz języków innych tak
że mowy polskiej, byście po 
powrocie waszym do Ojczyzny 
mogli się z Braćmi i Siostrami 
rozmówić. Piszcie do mnie listy, 
co żądacie, a ofiary na przekaz 
pocztowy zagraniczny przesyłać 
proszę pod adresem: X Stefan 
Podworski, kustosz klasztoru, 
Kalwaryi Zebrzydowskiej, Gali- 
cya—Europa.

Jałto lekarstwo prayrządzone przez najzdol- 
alejazyeh weterynarzy berTTńMklch, Jettl bardzo 
nkuteczne na wazelkle rany koni i bydła lub od* 
gniecenia od uprzęiy. MAŚĆ MIODOWA leczy 
wszelkie rany z nadzwyczajną szybkością. Kn> 
idy hodowca bydła I koni powinien tę maść 
mle<( w domu Jako środek niezawodny. Za nku* 
teezność gwarantujemy lub zwracamy plenią* 
dze. Nie Jest to iaden humbug. Cena za pudeł* 
ko $1.00. Z obstalunklem załączamy wskazówki 
używania tej maści.

Oprócz teico mamy rozmaite lekarstwa na 
choroby Łon i I bydła. Na odpowiedź, należy za* 
łączyć 2c w znaczkach pocztowych. Adres:

K. MOTYKOWSKI. mngr. 
5»2O Milwaukee Ave. Chicago, 111.
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Wiadomości Krajowe.
Pożary lasów.

NEW Y’ORK, 5 czerwca.—Pod
czas gdy na zachodzie pada 
wiele deszczu, na wschodzie Łw 
pewnych okolicach przez 47 dni 
ani kropli Jdeszczu nie spadlo. 
Z tego powodu w tej części St. 
Zjedn. i w Kanadzie tysiące a- 
krów pięknych lasów idzie z 
dymem. Niebezpieczeństwo grozi 
także okolicznym wioskom. O 
gromne lasy w Stanach Maine, 
Vermont, New Hampshire, New 
York, Connecticut, New Jersy i 
Pennsylvania palą się na szero
kich przestrzeniach.

Na wybrzeżu Long Island po
żar lasów tak się rozszerzył, tuż 
po za miastem Long Island, że 
nie ma sposobu, aby zapobiedz 
klęsce.

Szkody w spalonych domach 
obliczają na setki tysięcy dola
rów. Przez posuchę zasiewy cał
kiem zniszczone.

W kaściołach nowoyorkich na
kazał biskup Potter i arcybis
kup Foley, aby lud modlił się 
i prosił Boga o deszcz i odwró- 
cene klęski.

BONGOR, Me., 5 czerwca.—Po
żar lasów na północnej i połud
niowej części Stanu Maine jest 
tak wielki, że ludność żyje w o- 
gromnej obawie. Donoszą, że 
jedno miasto zostało zupełnie zni 
szczone a to samo grozi dwom 
innym okolicznym miastom. De
szczu nie było już od kilku tygo
dni.

Miasteczko Patten, 8 mil od 
Bragville jest zagrożone przez 
pożar lasu. Każdy mężczyzna 
zwalcza groźne płomienie. Bar
dzo wielka ilość drzewa 
cowego poszła z dymem, 
dy są milionowe.

LAKEWOOD, N. J., 5 
wca.— Pożar lasu zaczął 
iskier lokomotywy i wczoraj prze
szło 100 akrów w tej okolicy po
szło z dymem. Hotel Lakewood 
i sławny marmurowy pałac Ge
orge Gould właśnie położone są 
w takiej okolicy, że prawdopodo
bnie zostaną przez pożar zni
szczone. Wczoraj w nocy jeszcze 
lasy się paliły a gasić ich nie 
ma ąposobu.

Donoszą, że przez pożar lasu wio
ska Sherman w Stanie Maine 
poszła z dymem. Lasy palą się w 
okolicy Fryeburga i Baldface.

BOSTON, Mass., 6 czerwca.— 
Po raz pierwszy od bardzo wie
lu lat w mieście widziano gę
sty dym, który ciągnął się od 
pożaru lasów. Na niebe zaledwie 
widziano słońce. Pożaru lasów nic 
nie zdoła ugasić, jeżeli 
nie będzie.

MONT VERNON, N. 
czerwca.—Lasy palą się 
nocnej części powiatu 
chester i w części powiatu Put
nam i Connecticut. Ponieważ nie 
było deszczu piękny park mi
lionera nowoyorskiego został zni
szczony przez pożar. Rockefeller 
nadesłał wiele ludzi, którzy wal
cząc z płomieniami w jego pry
watnym parku, którego założe
nie kosztowało $200,000 na prze
strzeni 2,000 akrów.'

MONTREAL. Canada, 5 czerw
ca.—Donoszą tu z różnych części 
prowincyi, że lasy się palą. 
Wioski Astor i Forestdale zosta
ły całkiem zniszczone przez po
żar.
‘ ST. JOHN, N. B., 5 czerwca. 
—Wioska rybacka Murquash sta
ła się ofiarą pożaru lasów. Za
ledwie 4 domy pozostały. Około 
200 osób jest bez dachu.

HOULTON, Me., 5 czerwca.- 
Pożar lasu w Aroostook powie
cie zniszczcył 14 mil drogi kole
jowej kompanii Bongor & A- 
roostook.

Po katastrofie.
GAINESVILLE, Ga., 4 czerw

ca.—Przeszło 100 ciał oczekuje 
pogrzebu z powodu ostatnie
go huraganu. Około 1,000 robo
tników nie ma dachu nad głową, 
a co gorsza niektórzy z nich nie 
mają ciepłego ubrania, aby o- 
•chronić się od deszczu, który 
również nawiedził .miasto. Nędza 
■ogromna jiomiędzy mieszkańcami 
togo miasta, np. wczoraj w nocy 
setki biedaków nie miało gdzie 
spać. Mayor ma bardzo wiele 
kłopotu na głowie. Do pomocy 
zawołano milicyę, która wczoraj 
szukała dla robotników noclegu.

Kouipletna lista ofiar przed
stawia się jak następuje: W fa
bryce Gainesville 42, w 
Pacolet 29; w mieście 
okolicy 17; razem więc

Szkody w budynkach wynoszą 
Jak poniżej: Fabryka Gainesville 
“koło $ 175,000; fabryk« Pacolet 
$150,000; budynki w mieście 
4150,000.
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Wczoraj po południu pochowa
no 73 osób. Z różnych miast nad
chodzi pomoc, która jest niezbę
dnie potrzebną. M czoraj wiele o 
sób zachorowało, z powodu zazię
bienia się podczas sikania pod go‘ 
lem niebem na ulicach miasta. 
Dla pomocy chorym sprowadzo
no doktorów z okolicy.

Wczoraj z ruin wydobyto jak 
zdaje się ostatnią ofiarę i zawie
ziono ją do trupiarni.

Na ulicach podczas nocy panu
je ciemność, bo huragan ponisz* 
czyi słupy i druty elektryczne.

Szkoły i dwa kościoły murzy
nów w Gainesville zostały komie- 
tnie zniszczone, ten sam przypa
dek spotkał również i kościoły 
białych. Naczelnik policyi Pales, 
twierdzi, że 300 domów mie 
szkalnych zostało zniszczonych w 
w tem mieście a 200 domów 
zmiótł huragan w New Holland 
Springs, gdzie około 800 osób 
znajduje się bez dachu. Huragan 
dął z taką siłą, że dachy domów, 
krowy i konie wirowały w po
wietrzu jak plewy. Najwpierw li
derzy! cyklon w punkt około 400 
stóp ’na południowy wschód od 
stacyi kolejowej Southern, a na
stępnie zmiótł budynek, w którym 
była pompa do wody i rozniósł 
go na drobne kawałki, a potem 
przeniósł się do miasta i uderzył 
w fabrykę Gainesille, Pacolet i 
warsztaty wyrobów żelaznych, 
niszcząc ten budynek komple
tnie. Wiele wagonów kolejowych 
zastało rzuconych z torów i wie
le hoteli i domów mieszkalnych 
zostało zrujnowanych.

KANSAS, Mo., 4 czerwca.— 
Według zapowiedzi lekarzy, e- 
pidemia sprawia większe zni
szczenia w życiu ludzkiem aniżeli 
przeszła powódź. Powódź opa
dła i niebezpieczeństwo minęło, 
ale obecnie grożą neiuniknione 
choroby i zaraza. Powietrze prze 
pełnione jest wyziewami i zarod
kami choroby. Muł i błoto po- 
krywają ulice i mieszkania.

Zniszczenie wyrządzone przez 
powódź jest straszne. Zrujnowane 
zostały magazyny kolejowe, skła
dy hurtowne, fybryki, banki ho
tele i mieszkania. M Armourdale 
zniszczonych jest 1000 budyn
ków, w Argentinie 500, we 
wschodnej dzielnicy miasta 400, 
w Sherffield 200, mosty kole
jowe i miejskie także zostały zni
szczone.

Wczoraj poraź pierwszy w ty
godniu wyjrzało słońce z zaobło- 
ków, a spojrzawszy na spusto
szenie, wkrótce znowu się scho
wało.

Takiemu samemu zniszczeniu 
uległy miasta Des Mines, 
i Topeka.

KANSAS CITY, Kas., 5 
wca.—Pomiędzy tutejszem

przewidzieć, jak wielkie są szko
dy.

Z Washingtonu.
WASHINGTON, 6 czerwca.— 

Przyjęto wczoraj oferty na bu
dowę trzech nowych okrętów li
niowych “Minnesota”, Vermont 
i “Kansas”. Każdy z nich bę
dzie wypychał 16,000 ton wody 
i posiadać musi szybkość 18 wę
złów na godzinę.

Na Idzisiejszem posiedzeniu 
ministrów omawiane będą stosun
ki Stanów Zjednoczonych do 
Rosyi tak w sprawie mandżur
skiej jak i w kwestyi pogromu 
żydów w Kiszyniewie. Obie spra
wy są bardzo drażliwe. Rządowi 
nie są na rękę niezliczone pro
testy, nadchodzące z różnych stron 
i wzywające rząd do zaopieko
wania się poddanymi obcego pań
stwa.

WASHINGTON, 6 czerwca. — 
Przysięgli związkowi zgodzili się 
po krótkiej naradzie przekazać 
sądowi kryminalnemu superinden- 
ta pocztowego Machem, oska
rżając go o nakłoniei nie fabry
kanta Groffe do zgodzenia się 
na układ, na mocy którego Ma
chem otrzymał $20,000 komisowe
go za wydawanie Groffowi kon-» 
traktów na dostarczanie opaten
towanych zamków do skrzynek 
pocztowych. Machem został wy
puszczony na wolność po złoże
niu kaucyi.

Thomas Mc Gregot i jego asy
stent E. Upton, którzy zawia
dywali wydziałem bezpłatnego 
doręczenia posyłek, są podejrzani 
o branie łapówek od dostawców 
worków ’pocztowych. Gregor i 
Upton otrzymali $10,000 gdy tym
czasem dostawca wziął dla siebie 
zaledwie $8,000.

Powódź.
ST. LOUIS, Mo., 6 czerwca.— 

W niedzielę lub poniedziałek spo
dziewają się tu wylewu szybko 
wzbierającej się rzeki. Naczelnik 
biura meteorologicznego przepo
wiada, że rzeka wzniesie 6ię do 
37 stóp jutro lub pojutrze.

Na zagrożone miejsce zwożą 
piasek i kamienie. W miejscowo
ści Madison., 111-, woda już zbu
rzyła boczną tamę na rzece i za
lała obszerne okolice. Z miejsco
wości Grinite wynieśli się miesz
kańcy w liczbie 2000 osób. Cała 
okolica jest pod wodą.

IV mieście St. Louis 
cy zamieszkali przy 
zaniepokojeni,
się na wyższe piętra 
zupełnie się wynoszą, 
wiem zalewa już niższe dzielnice.

Mężczyźni i kobiety powroza
mi opasują 
takowe do 
do drzewa, 
poniosła.

NEZ PERCE, 
wca. — Straszne 
chmury w towarzystwie silnej bu
rzy i gradu zniszczyło wczo
raj kompletnie plantacyę trzci
ny w Lawyer na południowy 
wschód od Nez Perce. Grad 
pokrył ziemię na 20 cali. W 
powodzi utonęły 2 osoby. Szko
dy znaczne.

INiżary lasów.
NEW YORK, 7 czerwca.—Po 

żary lasów nie ustają. W okoli
cach wielkich jezior pożary obej
mują coraz więcej lasów i jeże
li deszcz nie spadnie, to straty 
będą niesłychane. Dym wzbija
jący się w powietrze zaciemnił 
niebo do tego stopnia, że 17 pa
rowców, kursujących na wielkich 
jeziorach osiadło na mieliźnie.

Tkacze zwyciężyli.
PHILADELPHIA Pa., 7 czer 

wca.—Od pewnego czasu straj
kuje w Philadelphii i okolicy 
około 90,000 tkaczy, po długich 
pertraktacyach udało im się u- 
zykać i podwyższenie płacy i 
skrócenie godzin dziennej pracy. 
Wkrótce powrócą wszyscy do 
pracy.

OD WYDZIAŁU 
WYKONAWCZEGO.

Spis ludnęćci polskiej w Sta
nach Zjednoc onych, rozpoczęty 
przez Wyd. Wykonawczy II Pol- 
sko-katolickiego Kongresu w 
zeszłym miesiącu, zapowiada się 
dobrze. Szematy statystyczne na
leżycie wyi>ełnione wracają dość 
szybko. Takowe już nadesłali 
Wiel. Księża: U. Baszkiewicz, 
II. Gulski, E. Wróbel,W. Kru
szka, K- Wotypka, M. Tarnow
ski, :B. Dembiński, W. Mścisz, 
W. Swierczynski. B. Kwiatkow
ski; J- A. Kwiatkowski, Kand. 
Kozłowski. A. W. Gara, W. 
Lenz, L . Wysiński, K . J. Swo
boda, F. Nowacki, A. Szczuko«’- 
ski, B. Celichowski, A Duszyń
ski, Kw. Zieliński, Jan Pociecha, 
J. B. Puchała, J. Pietrasik, W.
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tem a Kansas City, Mo., zapro
wadzono jaką taką komunikację. 
W obu miastach pracują ener
gicznie nad* naprawianiem tego 
co wylew zniszczył. oda opada 
powoli. Niebezpieczeństwo minę
ło, a nawet nie zagraża ono 
miastom dalej na południe poło
żonym.

Zniszczenia dokonane przez 
wylewy, huragan i ogień, są stra
szne. Przeszło 400 żyć ludzkich 
zginęło, a drugie tyle zostało 
pokaleczonych. Straty w mia
stach i roli—niepowetowane. W 
przybliżeniu podają je na 23 mi
lionów dolarów.

Groźne położenie.
WILKESBARRE Pa., 5 czer

wca.—Na wczorajszem posiedze
niu wykonawczego komitetu gór
ników, niewiele zdziałano. Roz
patrywano tylko najlepsze spo
soby porozumienia z właściciela
mi kopalń. Posiedzenie zostało na
znaczone na 15 czerwca. Na po
siedzeniu tern zostanie zadecydo- 
wanem, czy ma być strajk w 
kopalniach lub nie.

Katastrofa kolejowa.
KANSAS City, Mo., 5 

wca.—Dwa pociągi kolei Santa 
Fe, z których jeden biegł w kie
runku północnym a drugi połu
dniowym zderzyły się wczoraj 
wieczorem na południe od Hill
veil. Dziewięć osób zabitych, a 
28 rannych. Szczegółów brak 
jeszcze.

SPARTANRUBG, So. C. 7 
czerwca. — Gwaltona burza de
szczowa nawiedziła tutejszą okoli
cę, czyniąc wielkie spustoszenia. 
Miasta Pacolet i Clifton i wielka 
fabryka bawełny Glendala ponio
sły olbrzymie szkody. Około 30 
osób utonęło w powodzi a mia
sto Pacolet jest prawie zupełnie 
zniszczone. Wskutek zburzenia 
przez powódź fabryki bawełny 
1200 robotników straciło za- 
zajęcie. Straty obliczają na pół
tora miliona choć na razie trudno

swe domy i uwiązują 
szyn kolejowych 
aby ich woda

lub 
nie

Idaho, 7 czer- 
oberwanie się

czer-

Małusecki, A. Tyszka, S. Nowak 
i K. Skory.

Nadto - pewnych informacyi sta
tystycznych, tyczących się Pola
ków w North Dakota, udzielił 
Wiel. ks. C. Rutowski.

Polonia w North Dakota nie 
pochlebnie się przedstawia pod 
względem narodowym. Oto co o 
niej piszę ks. Rutowski:

"Trzeba wiedzieć, że w N. 
Dakocie jest wiele Polaków, ale 
wstydzą się oni swej narodowo
ści i chociaż by mogli mieć od 
czasu do czasu polskiego kapła
na, to oni sami pozytywnie go 
nie chcą. N. p. tu w Ledgerwood 
jest około 15 polskich familii, a- 
le wszystkie odpadłe całkiem od 
narodowości polskiej, pozmienia
li sobie nazwiska, chodzą Jwszys- 
cy do niemieckiego proboszcza do 
spowiedzi, a gdy przyjdą na ple
banię, to tylko rozmawiają z 
proboszczem, a gdy ich zagad
nięto, to im wcale nie odpowie 
dzą i zgoła traktują mię gorzej 
aniżeli sługę—coś podobnego ’spo
tkałem w Hankinson, dokąd na
leży podobnież 20 familii w zu
pełności odpadłych Polaków.

Najlepiej pod względem reli
gijnym i narodowościowym sto
ją Polacy w Warszawie, Pułas
kim i Minto; proboszczem ich 
jest zacny kapłan Wiel. ks*. Ga- 
włowicz, który uczynił ze swych 
parafian znakomitych katolików 
i patryotów”.

Co ks. Rutkowski piszę o pola
kach w N. Dakota, to zdaje się 
można powiedzieć o wszystkich 
polakach amerykańskich nie mają 
cych własnych kościołów i szkół.
Ztąd się okazuje, że do najprze

dniejszych obowiązków prawego 
polaka patryoty w Ameryce zali
czyć należy podtrzymywanie i 
rozwój polskich parafii w tym 
kraju.

W ubiegłych kilku tygodniach 
do Federacyi Polaków Katolików 
zgłosiły się1 osady św. Stanisława 
z Rochester, N. Y., św. Wacła
wa z Ripon, Wis. św. Wojciecha 
z South Milwaukee.

Zgłosiło się również i Towa
rzystwo św. Stanisława K. z I- 
ronwood, Mich. Członkom też 
tegoż towarzystwa ^jako też i 
innych zwracamy uwagę, że ani 
pojed.yńczym osobom ani pojedyń- 
czym towarzystwom lub gri» 
pom dyplomatów federacyjnych 
się nie udziela; są one prcezna* 
czone tylko dla osad federacyj
nych i organizacyi należących 
do Federacyi “in gremio”. O- 
sóby pojedyńcze lub związane 
w towarzystwie, jeżeli chcą przy
stąpić do Federacyi a .mieszkają 
w parafiach, w których osad 
federacyjnych jeszcze nie ma, po
winny przed ewszystkiem starać 
się o zorganizowanie takowych. 
Po bliższe informacye prosimy 
się zgłosić do niżej podpisanego.

Wszelkie datki na rzecz Fede
racyi radzi przyjmujemy od 
wszystkich.

Podatek federacyjny w ostat
nich kilku ^tygodniach wpłacony 
został jak następuje: Osada św. 
Stanisława, Rochester.N. Y. $50, 
Tow. św. Stanisława K.Ironwood 
Mich. $7.10. Osada św. Cyryla i 
Metodego, Milwaukee, Wis. $11.

Ks. K. Sztuczko, C. S. C.
Sek. I. Wyd«. Wyk.

Chicago d. 6-go czerwca 1903 r.
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REUMATYZM leczy szybko 
skutecznie “Kuflewskiego Reuma
tyczna Kuracya”. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo 
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50c i $1.00. Adres: The 
Kuflewski’s Pharmacy 1335 W. 
22nd st., Chicago, Ul- (x)

NA BOL głowy, neuralgie naj- 
lepszem lekarstwem są Severy 
Opłatki na ból głowy i neural- 
gię, ponieważ przynoszą one na
tychmiastową ulgę. Cena 25c, 
przez pocztę' 27c.

NA ZATWARDZENIE i inne 
choroby żołądkowe używać nale
ży tylko wypróbowane lekarstwo, 
a “Kuflewskiego Pigułki Zołąd 
kowe” są pod tym względem spe
cyfikiem niezawodnym. Pudełko 
25c i 50c. Adres: The Kuflew- 
ski’s Pharmacy 1335 W. 22nd st, 
Chicago, 111. (*)

Nowe Książki! 
Porozbiorowe Dzieje Polski, 

czyli jak naród polski walczył za ojczy
znę, opowiedział prof. T: Siemiradzki.

Tom I. Treść: Słowo wstępne, Pierw
szy- rozbiór Polski, 1) Konstytucya 3-go 
Maja. 2) Drugi rozbiór Polski, 8) Po
wstanie Kościuszkowskie, 4) Legie pol
skie, 5) Księstwo warszawskie, 6) Kró
lestwo kongresowe, 7) Powstanie Listo
padowe. 256 stronic. Cena 40c

Tom łl. Treść: 1) Reformy po roku 
1831, 2) Emlgracva, 3) Spiski I konspl- 
racye, 4) Rewolucja lat 1848 - 49, 5) Woj
na wschodnia, 6) Powstanie roku 1863, 
7) Okres popowstaniowy. 252 stronic. 
Cena ' 60c

Jedenaście modlitw i litania do św. 
Ignacego, patrona błogosławionych ma
tek przed i po rozwiązaniu. Modlitwy 
te są bardzo skuteczne. Cena 10c

Modlitwy do świętego Ignacego bar
dzo skuteczne dla niewiast ciężarnych 

Cena lOc
Róża Leśna, powiastka z tycia Indyan 

amerykańskich, napisał Pr.’Ksaw. Tu- 
czyński, cena 15c

TRZY prześliczne i bardzo sku
teczne modlitwy przy umiera
jącym i dwie pieśni ô Naj. Ma
ryi Pannie. Cena l<lc.

PIĘĆ pieśni: o Panu Jezusie, 
dwie o Najśw. M. Pannie, o 
św. Barbarze i o sądzie osta
tecznym. Cena 15c.

MODLITWA nabożna do Pana 
Jezusa i 10 pieśni: o męce P. 
Jezusa, pieśń o spoczynku P. 
Jezusa w sercu kocha jącem, 
pieśń do N. P. M. Piekarskiej, 
pieśń nowa do N. M. P. Bo
lesnej, pieśń oN. M. P. w Sa- 
lette, pieśń o św. Łazarzu, pieśń 
do P. Jezusa, pieśń nowa o św. 
Zuzannie, pieśń o P. Jezusie na 
Górze Oliwnej, pieśń o siero
tach narzekających. Cena 20c.

BIBLIA.
Odebraliśmy z Europy znaczny za

pas Biblii czyli Historyi Biblijnej dla 
rodzin chrześcijańskich; gruntowne I ja
sne objaśnienie dziejów Starego i No
wego Testamentu. Opracował ks. pro
boszcz J. Stagraczyńskl. Dwa tomy. 
Tom I zawiera Stary Testament, Tom 
II Nowy Testament Oprawne ozdobnie 
w płótno kolorowe, wyzłacane okładki, 
ozdobiona licznemi rycinami. $7.50

W. Dynlewicz, 532 Noble st, Chica
go, 111.

Tanie Grunt i Farmerskie
na sprzedaż w Texas.

Niżej podpisany ma 90C0 akrów pię
knej ziemi na sprzedaż w małych sek 
cyach na łatwe wypłaty. Grunta są po
łożone w powiatach Wilson i Karnes, 
Texas. Adres: Józef Kołodziej, Kościu
szko, Texas.

Obrazki sprowadzone z Europy.

_llustracya nlniejsra prr.editawi» podoblzaę tych obrazków r. zmaiejsreniu.

ZBIÓR No. I zawiera 12ślicznvch 
obrazków kolorowych z obwódką 
koronkową rozmiar 2Jx4|: św. 
Teresa, św. Katarzyna, św. Rozalia 
z Limy, św. Łucya, św. Klara, św. 
Katarzyna z Sieny, św. Antoni, 
św. Wincenty, św. Alfons, św. 
Dominik, św. Alojzy, św. Fran
ciszek Selezyański. Wszystkie te 
obrazki razem za 50c.

ZBIÓR No. II zawiera 12 
ślicznych obrazków kolorowych 
z obwódką koronkową, rozmiar 
2jx4 ł: św. Jadwiga, św. Agnieszka, 
św. Elżbieta, św. Barbara, św. 
Anna, św. Cecylia, św. Franciszek, 
św. Józef, św. Ignacy, św. Jan 
Chrzciciel delaSalle. św.Franciszek 
Ksawery, św. Karol. Wszystkie te 
obrazki razem za 50c.

W. DYN1EWŁCZ, 532
I

ZBIÓR No. III zawiera 16 
ślicznych obrazków kolorowych 
z obwódką koronkową, rozmiar 
3|x2J: św. Familia. 2obrazki, Oto 
człowiek, Matka B. Bolesna, Matka 
B. Niep. Poczęcia, Matka B.Nieust. 
Pomocy, św. Antoni, Matka Boska 
z Loretto, św. Józef, zbawiciel 
świata, Pan Jezus opiekun dzieci, 
Narodzenie Chrystusa Pana 4 roz
maite obrazki. Wszystkie te obrazki 
za 50c.

ZBIÓR No. VI zawiera 8 roz
maitych obrazków, z tych cztery 
rozmiar 2jx4|, a i rozmiar 31x2j. 
Wszystkie te obrazki za 25c.

UWAGA! Przy obstalunku należy 
podać no. zbioru. Pojedynczo nie 
sprzedajemy tych obrazków,

Noble st., Chicago, III.

Zatwardzenie
Wielki procent ludzi cierpi mniej lub więcej na zatwardzenie 

żołądka. To zło, które jest tak nlebezpiecznem dla ogólnego zdro
wia, powinno być natychmiast usunięte za pomocą łagodnego 1 ró
wnocześnie wzmacniającego środka przeczyszczającego, jak

Dra Piotra Gomozo
Usuwa ono nagromadzoną zużytą materyę, nastraja organa trawiące 
1 wzmacnia cały system. Nie jest to lekarstwo aęteezne. Można 
go nabyć u miejscowych agentów alt» wprost u właściciela.

DR. PETER FftHRNEY, 112-114 So. Hoyne five., Chicago, IIL

DOKTOR KALLMERTEN, 

NAJSŁYNNIEJSZY
SPECYALISTA

Na wszystkie Chroniczne, Ner 
wowe i Zaraźliwe Choroby 

Mężczyzn. Kobiet i Dzieci.

OFIARUJE 81000 NAGRODY
każdemu Innemu doktorowi, który wy

leczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy was i 
każdej Choroby

swojemi medycynami z ziół i korzeni 
choćbyS stracił nadzieję wyzdrowienia 
I wszyscy doktorzy clę opuścili. Przett 
nie zwlekaj dłużej, oplsz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swój. 
Imię, nazwisko 1 adres, wiek 1 wagę cis 
ła, załącz kosmyk włosów 1 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła
tną Poradę, wraz z Interesującą kslą 
teczką, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też Ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0.

Wysyłamy pianiędze do wszyst
kich części świata tanio i szybko, 
sprzedajemy szyfkarty do wszyst
kich portów europejskich po naj
niższej cenie. Za $8 wysyłamy 
każdego do Hamburga, Bremu i 
Rotterdamu, kto chce na okręcie 
pracować przez 4 godziny dzien
nie. Adres: EMIL KISS & CO., 
Banking & Passage 158 Suffolk 
st., New York City. (24)

MMMMMM

PLASTRY, obkładania itp., są 
w dzisiejszej oświeconej epoce 
rzeczy zbyt przestarzałą. Na reu
matyzm i wszelkiego rodzaju bo
le nie masz środka nad "Ko
twiczny” Pain Expeller Richtera. 
Uśmierza zapalenia i przynosi 
ulgę dręczonym nerwom. Cena 
50 i 25 centów.

O 17 Kamieniach 
Zegarek Kole

jowy.
Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rozm ar mątki l-b aam- 
iki. 18 karatowy czy- 
Ktem złotem napełniany 
koperta pięknie grawrl 
rowana Trzyma czaa 
doskonale i jest specj
alnie używany przez 
SŁUŻBĘ KOLEJOWA 
POTRZEBUJĄCĄ DO- 
BBEGO ZEGARKA.

OWARANTOWAKT
NA 20 LAT. Przez 60 dni wyev.ać go «*ędz emy 
każdemu C.O D. po >5.75 i opłacimy koszu ex- 
presu ao onejrzema. Jeżeli siq wam nie spodo- 
ba, NIE PŁICICIE ANI CENTA Pamiętajcie, że 
za taki zegarek musicie gdzieindziej zapłaci« 
S3S 00 Do każ lego zegarka dołączamy l t karat. 
POZŁACANI ŁASCCSZEKI DEWIZKI; IłAKMO. 
Excel.lor Watcb Uouee OŻS ceee Bldgn Chicago, 
Illlnola. (»*>

JEDYNA POLSKA 
Maszyna do drukowania 

Cena tylko 11000
W »pahfoUet »gwarantów»». 0 wiolo lep«»» ,11 S2& maaaynkajaka kiedykolwiek była rroiiloaa 

Jest ona tak silna 1 pojedyńcza w budo
wle, że nigdy się nie psuje. Do każdej 
maszyny doaajemy dokładne instrukcye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe 1 du
że litery z polskiemi akcentami.! cyfram, 

Ta maszyna nie jest <a banką.

Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę zapłacicie, gdy odblerzecle maszynkę 
Adresować należy:

THE MAKION 8UFPLY CO.
771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.

ZlŁUtOKA 1**5.

6 Butelek darmo
N«jlepszego Likieru.
Prayślijcle nam in)ie 1 ,dres 1 ₽°‘ 

daniem najbltauego eipreau albo biura ko- 
_ lejowego, a poślemy wam wybór 

SŁAWNYCH I.IKIERĆW jak: -----
T"twarty alawn-j Maryland XXŚT-iytalówkl majal-ej S lat. . - ■ a|. 60
1 kwartr Importowaael eayalej rraara.klej wódki, mająr-j 10 lat ’• ..dawaarl Al «6
1 kwarta e.ratad l.l.taj Aytalówkl. m.j,»J 10 lat ........................... ,p„r,,etaZ.»J mi »1 00
1 kwarta najleparej plołaaówkl Idoakonaly »alaaeki......................... ₽IIL.wanel no SI 00

Na naszej wielkiej sprzedaży 84.45 "
Jefeli palecie »4.41 <i»mą w»m Ormo Diąkny wmo takt*, te

obetalunku. Wwarantujemu za wódkę, te je»t tak» Jak ?Ji!?ainv ideniadze, je-
takirh najiojów nie dostaniecie taniej u ewejfO handlarza od $i.00. Zeracamy 1 W 
i li towar nie zadowolni wan. . . . , v kunowal no ie-11:4 I*III II Jedno padełko z « butelek za sprzedania 6 ptideb*k. . zanlaclwazy ko- UHrillO dnein pQde'ku a przy obstalunku poil*my Wjfn^^Sulunkl na zachód 
szt» przesyłki. Wazystkle towary poeyłamy w zwyczajnych paczkach. ObjUlunMi na zacnoa 
od Gór Mkalistvch niuarą bvA posyłane w trzech paczk ch 1 przez na* i Wanhlnr-

Os WIirOMlBEIŃ A CO., l-portcrij I handlarze. DepU A 15* W
ton ni. Chlraaó, Pl. _____ _ r

• ~

X
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WAŻNE!...
KAŻDA FAMILIA POWINNA POSIADAĆ 

PRZYRZĄDY felczerskie 
czyli tak zwane^w Europie 

STAWIANIE BANIEK.
Rodacy przybyli z starego kraju dobrz.e wiedzą, że STA

WIANIE BANIEK jest niezawodnem środkiem przeciw wielu 
dolegliwościom, jako: Reumatyzm, Neuralgia, Podagra, spuch- 
lizna, ukąszenie jadowitych robaków, bóle w krzyżach, boi gło
wy i setki innych dolegliwości. _ .

STAYVIANIE BANIEK przynosi prędszą i o wiele skute
czniejszą. ulgę jak niektóre lekarstwa lub maście.

BAŃKI jakoteż lampki nasze są robione z najlepszego szkta 
i są sprowadzane z Europy. MASZYrNKI czyli tak zwane 
“skaryfikatory” są najnowszej ulepszonej mody, z najlepszej 
stali i są bardzo łatwe do operowania.

PRZEPISY POLSKIE do używania baniek są dodawane 
do każdego przyrządu, tak że nawet dziecko może przystawiać 
bańki. Przyrządy sprzedajemy czworakie po następujących ce- 

Przyrząd No. 1, zawiera: 6 baniek, 1 lampka 
2-uncyowa, Maszynka z 6 nożami. Cena 

Przyrząd No. 2, zawiera: 6 baniek, 1 lampka 
2-uncyowa, Maszynka z 8 nożami. Cena 

Przyrząd No- 3, zawiera: 12 baniek, 1 lampka
4-uncyowa, Maszynka z 10 nożami. Cena Jfb.aO 

Przyrząd No. 4. zawiera: 24 baniek, 1 lampka
4-uncyowa, Maszynka z 12 nożami. Cena $12.00 

Pieniądze należy przesłać w Ilegistrowanym Liście lub 
przez Money Order pod adresem.

F. X. LEWANDOWSKI,
771 Milwaukee Ave., Chicago, 111.
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OCZĘTA POLSKA6

NA ŻĄDANIE

DRA. L. A. BADGER
podajemy w niniejszym numerze 
kilka nowych podziękowań od pa- 
cyentów, których on wyleczył, a 
także oświadczamy, iż ofiaruje się 
zapłacić sto dolarów ($100.) 
każdemu kto udowodni, że listy te 
nie są autentyczne.

Podobnych listów Dr. Badger 
odbiera codziennie po kilka, lecz 
drukowanie ich za wiele miejsca 
zabrałoby. Jeżeli zdrowie wasze 
jest w złym stanie, napiszcie do 
Dra. L. Ä. Badger, pod niżej po
danym adresem, załączając dwucen- 
towy znaczek na odpowiedź, a on 
Wam odpisze i powie czy jest w 
możności Was wyleczyć lub nie.

Dr. Badger leczy z powodzeniem 
przez przeszło lat 30, ma on wię
cej doświadczenia od wszystkich 
innych doktorów, jego metoda jest 
najlepszą i on jest w możności 
wyleczyć z każdej choroby cho
ciażby najbardziej zastarzałej.

Pani Anna Bierfelt, 136 Broad 
st., Salamanca, N. Y., piszę na 
dniu 5 Lutego 1902:

Szanowny Panie Doktorze:—Ni- 
niejszem zasyłam Panu jak naj
szczersze podziękowanie za wyle
czenie mię z tej choroby, na którą 
cierpiałam 8 lat i pomimo moich 
starań u innych lekarzy nie mogłam 
dostać odpowiedniej pomocy. Dzi
siaj jestem zupełnie zdrowa, za co 
Panu serdecznie dziękuję.

Szanowny Panie doktorze Bad
ger w Toledo, O.:

Zasyłam Panu serdeczne podzię
kowanie za lekarstwa i pomoc ja
kie otrzymywałam od Pana, gdyż 
dzisiaj jestem zdrową i cierpienia 
jakie mi dokuczały dotychczas już 
ustąpiły dzięki Pańskim staraniom, 
za co raz jeszcze dziękuję Panu i 
pozostaję wdzięczną pacyentką. A. 
Cieślińska, 132 Mills tiow, Kit- 
tanning, Pa., 19 Stycznia, 1903.

LaCrosse, Wis., 17 Lutego, 1903.
Szanowny Dr. L. A. Badger: — 

List Pański i pigułki otrzymałam, 
za które zasyłam Panu dzięki, gdyż 
zdrowie moje polepszyło się tak, 
iż myślę że dalszej kuracyi potrze
bować nie będę. Cierpienia ustą
piły prawie wszystkie dzięki Pań
skim medycynom za które raz je
szcze dziękuję panu |i pozostaję 
wdzięczną pacyentką, — M. Przy- 
tarska, 682 Kane st.

ADRES:
1019 Madison St. TOLEDO, O.

Południowa Ameryka
Jej rozwój socyalny, przemysłowy 1 po

lityczny. Napisał
Franciszek G. Carpenter.

Piękny ósemkowy rozmiar dzieła o 
przeszło 600 stronicach z liczneml llu- 
gtraeyami i mapami. Na bogatym pa
pierze 1 silna oprawa. Oprawa i ceny są 
następujące:

Oprawie w płótno • • 13 (10
Oprawne pół w Morocco $4.00 
Oprawne całe w Moroeeo $5.00

Jeat to daieło bardzo zajmujące o rozwoju 
tego kraju.

Dokładny opis o kanale Panamskini 
i Wenezueli.

imię autora jeat gwarancją dobrze opracowa
nego dzieła, które jest drukowane po angielsku 
Książkę tą wysyłamy każdemu po otrzymaniu 
należności.

Potrzeba Agentów.
The Saalfield Tubl. Co.

Akron, Ohio. (28)

KUSNIEKZ.
Wyrabia rozmaite Futra 1 Kożuchy 

Kaftany spodnie i Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
■ tycia, a także Czapki 1 Rękawice.

Robiący obstalunek raczy przysłać 
Jakąkolwiek miarę.

STANISŁAW BOBOWSKI
GOSTYŃ Downers Grove, III-

: i

i
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DO TOWARZYSTW S 
------- mZwracamy uwagę Towarzystw, • 

które mają konstytucję do* 
druku, że obecnie wykonywa- • 
my wszelkie roboty drukarskie • 

szybciej niż dotychczas. •
••

Sprowadziliśmy bowiem ma- • 
szyny drukarskie do stawia- • 
nia czcionek i każdą kon- • 
stytucye możemy skończyć { 
i odesłać w ciągu jednego • 
tygodnia. •

••
Wszelkie prace drukarskie J 
wykonywamy gustownie. J 
tanio i w jaknajkrótszym J 

• czasie.
w. DYNIEWICZ.

5'«ПШИа,W 48 GODZINACH
zatają zatrzymane gonor f Л 
rL--M i'd;<\w> z zu« v< h IBinjl 
organów przez Maital Wldj V J 
kapsułki bez niedogodności. j

SŁODKA ŚMIERĆ.
Ucałował rękę osiwiałego ojca, 

pożegnał żonę, synka i siostrę i 
poszedł.

Ani się ptak do gniazda nie 
rwie tak z oddali, ani się tak 
spieszy luby do narzeczonej, jak 
on szedł szybko. Czoło wysokie, 
pogodne, zda się, płonie ogniem 
zapału....oczy, te duże, pełne bla
sku i życią oczy młode, patrzą 
w dal jakby chciały policzyć 
wszystkich krzywd znaki, wszyst
kich łez strugi, co płyną po tej 
litewskiej ziemi i roszg ją na 
wielkie krwawe żniwa...

Prosi go ojciec siwowłosy: Zo
staw mi choć to najmłodsze pa
cholę, tego Bolcia małego... 
wszak on nie do walki jeszcze.. 
Lecz Ludwik Narbut powiada:

—Nigdy! przenigdy nie po
wiem mu zostań, gdy Ojczyzna 
potrzebuje pomocy. Jeśli chce— 
niech zostanie, ani ja go nama
wiam, ani ja go nie wzywam, 
ale gdybym powiedział zostań... 
splamiłbym usta swe..... zdradą.

I poszedł z początkiem mroź
nego lutego, wkrótce potem wieść 
o jego jyalce z wrogami roz- 
brzraiela szeroko.

W puszczy Rudnickiej, choć 
moskale otoczyli go silnym ko
łem- odparł ich z tryumfem, a 
potem począwszy od puszczy 
Nackiej, posuwał się coraz dalej, 
powiększając swój oddział. W 
wielką sobotę pod lasem Pode- 

-beckim zadał moskalom klęskę.
Imię Narbuta jaśniało sławą.... 

całe zastępy młodzieży ciągnęły 
do niego, a moskale szeptali 
złowrogo:

—To czarownik!
(jenerał Nasimow, faworyt ca

ra, który rządzi Litwą, po każ
dej wieści o zwycięstwie Narbu
ta w coraz większą wpada wiście* 
kłaść.

—Złamać go, zabić powiesić... 
—woła do swoich żołnierzy i wy
syła coraz nowe oddziały w ślad 
za pochodem Narbuta i czeka 
na radosną wieść, iż przecie go 
pokonano.

Litwa poczyna żyć nadzieją, 
otuchą, wiarą w lepszą przyszłość, 
gdy raz po raz dowiaduje się o 
tryumfach młodego dowódcy, a 
Moskwa wysyła tłumy całe, aby 
niosły mu śmierć straszną....

Ludwiku!...wróć do domu! Tam 
cichy, luby dworek, ojciec osi
wiały, żona luba, tam synaczek 
mały, siostra którą tak kochasz... 
tak ciężka twa służba wśród la
sów ciemnych, wśród puszcz 
wilgotnych, wśród głodu i mozo
łu....

—Nlgdybym nie powiedział li- 
twinowi wróć —odpowiada Nar
but.— Iść i walczyć to nasza służ
ba, gdy wróg zabija ojczyznę... 
Jeśli mię tu spotka śmierć, to 
będzie śmierć słodka, bo za wol
ność i życie narodu....

Generał Nasimow szuka jpod- 
stępu.

Jeśli się bohater broni dzie
lnie, jeśli dowódca oddziału umie 
doskonale wobec każdej pozycyi 
szeregami swymi kierować, a o- 
dwagą i męstwem cuda prawie 
dokazuje, jest w ręku moskali je
szcze na niego jedna siła i jedna 
droga, taka, jakiej polak prawy 
nigdy nie użyje.

Niedaleko miasteczka Dubicze 
w puszczy Nackiej obóz Narbuta.

Rzeka Katra oblewa tu dwoma 
ramionami kawał lasu i tworzy 
jakoby wysepkę, nad rzeką chy
lą się konary starych drzew i 
szumią w noc majową dziwnie 
miłą pieśń marzeń, nadziei, mi
łości...O! żaden ton tej majowej 
pieśni puszczy litewskiej nie mó
wi powstańcom, wpatrzonym w 
gwieździste niebo:
—Wróćcie do domów!...lepiej żyć 
w niewoli, jak ginąć w walce!... 
Nie!..żadna łza rosy spadająca 
na skronie zmęczonych, nie pła
cze nad nimi rozpaczą lub ża
lem. Cicho!., falą rzeki płynie 
ktoś... jakaś łóclź zbiża się pod 
obóz, wiosła rozpryskują wodę 
tyciącem kropli, a te w blasku 
księżyca srebrzą się brylantami. 
Czasami tylko, która kropla od 
ognisk powstańczych zapali łuną, 
lecz gaśnie w tej chwili i nik
nie w rzecze.

To leśnik w siermiędze chłop
skiej przypływa, a z nim kilku 
włościan.

Łódź znikła, wokoło głucho.
Lecz co to? strzał!
Zdrada, ohydna, nikczemna 

służko carskiego wojska, tyżeś 
tu? Tyżeś] to siermięgę ludu wło
żyła na mundur pułkownika Ty- 
mofjejewaf Tyżeś to wprowadzi
ła cale tłumy kozactwa i teraz 
śmierci żniwo dajeszl

Chmura kozactwa wali się ze 
wszech stron, siły są kilka kroć 
większe, bohaterska walka litwi

nów nie może oprzeć się tłumom 
wściekłym... zostaje ledwie gars
tka.

Ludwik Narbut, ugodzony czte
rema kulami, chwieje się, pada i 
jeszcze woła na Bolesława:

—Prowadź ich dalej!.. Słodka 
śmierć za Ojczyznę!.....

I przyszła do niego śmierć 
słodka, nie ta, co się wlekła, jak 
gad obrzydły za zdrady pocho
dem, nie ta, co brudzi czoło, co 
plamę wieczną rzuca na swoje 
trupy, ale przyszła ona.... śmierć 
bohaterów, która rozpina nad gi
nącymi skrzydła płomienne i pi
szę na ich czołach “niezapomnia
ni!”....

W dwa dni potem, w dzień św. 
Stanisława, 8 maja 1863 roku, 
w ubogim kościółku w Dubiczach 
złożono dwanaście trumien... Ta, 
co była najwyżej, którą kirem 
obito i kwiatami zarzucono, to 
była trumna Narbuta....inne kry
ły ciała poległych powstańców.

Lud zebrał się tłumnie, si
wy ojciec stanął najbliżej, żona 
z synaczkiem przyległaylo zim
nej posadzki, siostra łzami zle
wa się cała....

I dzwony jęczą żałośnie i roz
poczynają kapłani modły za 
zmarłych, a modły te wloką się 
bez końca i nabożeństwo trwa 
długo... godzin kilka.

Co jeden kapłan rozpocznie 
śpiewać modlitwę, płacz mu głos 
stłumi, łez struga stacza się po 
obliczu i słowa milkną. Poczyna 
drugi.... lecz gnowu to samo... 
Zamiast pokropienia wodą świę
coną, skrapiają kapłani trum
ny łzami, zamiast modłów za 
spokój dusz bohaterów zdradą 
pokonanych, oni łkanie tłumią i 
ból cierpią straszny.

A najmłodszy Bolesław Nar
but nie wrócił do ojca, objął 
dowództwo nad resztą oddziału 
i służył 'dalej Ojczyźnie.

Zaś zdrada, moskiewskich ge
nerałów służebnica, wlokła się 
dalej po biednej Litwie i ciągła 
za sobą śmierć czarną, ponurą, 
która rzuca wieczną plamę na 
swoje trupy i z imion ich czy
ni upiory skalane nikczemnością.

Zginęły szeregi carskich gene
rałów, lecz imię Narbuta żyje 
i jest “niezapomniane”, bo mu 
oczy zamknęła "słodka śmierć” 
za Ojczyznę!

Jan Świerk.

ZDRÓW I SZCZĘŚLIWY.— 
Bcllows Falls, Vt., 18 lutego, 
1903. Dr. Peter Fahrney, Chi
cago, 111. Szanowny Panie. — 
Pańskie lekarstwo jest najlepsze 
i najcudowniejsze i pomaga każ
demu cierpiącemu na jakąkol
wiek chorobę. Byłem tak chorym, 
że doktorzy nie mogli mi nic 
poradzić. Cierpiałem ciągle i nie 
mogłem pracować. Zużyłem trzy 
butelki pańskiego Gomozo i je
stem obecnie zupełnie wyleczo
nym. Chodzę do pracy i czuję 
się zdrowym i szczęśliwym. Mo
jem życzeniem jest zaznajomić 
publiczność o tem cudownem le
karstwie, gdyż przez używanie 
go wielu ludzi mogłoby uniknąć 
przedwczesnej śmierci. Dobre 
rzeczy nie potrzebują pochwały. 
Życzę panu, abyś żył jak naj
dłużej i niósł pomoc cierpiącej 
ludzkości. Z uszanowaniem W. 
Łabęcki, Howard Błock, I. W 
aptekach nio można dostać Dra 
Piotra Gomozo. Sprzedają je 
tylko specyalni agenci miejsco
wi lub sam właściciel. Adres: 
Dr. Peter Fahrney, 112-118 So. 
Iloyne ave., Chicago, 111.

N A DAREM NE USIŁOWAŃ 1 A.
Zdarza się często, że lekarze 

robią nadareme usiłowania, aby 
wyleczyć chorobę, która może 
być wyleczona zwykłem domo- 
wem lekarstwem. Pan Józef Pro
chaska. 1411 S. 4-ta ulica, Oma- 
ha Neb., napisał nam co nastę
puje: ’Moja żona była chorą 
przez trzy miesiące i to pod o- 
pieką doktora, który wyleczyć 
jej pod żadnym warunkiem nie 
mógł. Zamiast polepszenia, kon- 
dycya jej pogarszała się z dniem 
każdym, aż do około miesiąca 
temu, gdy przypadkiem dostaliś
my ]do ręki butelkę Trinera 
Amerykańskiego Eliksiru Gorz
kiego Wina. ; Zona ,’moja użyła 
kilka butelek, i przyznać mu
simy, że jej pomogło. Wkrótce 
mogła opuścić łóżko i teraz jest 
zupełnie zdrowa, co zawdzięczyć 
tylko możemy waszemu winu. 
Porzuciliśmy doktora i wzięliś
my wino, rezultat tego jest, że 
odzyskała zupełne zdrowie.” Wy
padek ten jest nadzwyczajnym. 
Trinera Amerykański Eliksir 
Gorzkiego Wina różni się od 
wszystkich innych czyścicieli 
krwi i toników w utrzymaniu

żołądka w całej mocy i' sile, 
gdy tymczasem największa część 
lekarstw nasamprzód zepsuła 
żołądek. Twój apetyt polepszy 
się natychmiast. Zrobi cię , sil
nym i wytrwałym. We wszyst
kich aptekach i u fabrykanta, 
Józefa Triner, 799 S . Ashland 
Ave., Chicago. •

J E DEN ASTE PRZY IvAZA NIE.
1 napisał o tabletach dziesięć 

przykazań, a opuścił jedno z 
najważniejszych: “Nie będziesz 
robił doświadczeń z lekarstwami 
uż.ywanemi wewnętrznie”’ Jeżeli 
jesteście tak nieszczęśliwi, źemu- 
sicie używać lekarstwa na po
dniecenie trawienia i odbudowa
nie osłabionego systemu, posta- 
rajce się tylko o Severy Biter Żo
łądkowy. Ma ono przyjemny za
pach i smak, reguluje krew, za
pobiega chorobom i wytwarzając 
czystą, bogatą krew, wzmacnia 
cały system. Cena ÿl.00 i 50c. Na 
sprzedaż we wszystkich apte
kach, zapytajcie się swego apte
karza najpierw. Gdy wam ’nie 
może go dostarczyć to my wam 
poślemy i opłacimy koszta prze
syłki po otrzymaniu dolara, w 
butelce dolarowej, dwie butelki 
po 50c albo cztery po 25c. Po
dajcie. swoje najbliższe biuro 
ekspresowe. W. F. Severn Cedar 
Rapids, Iowa..

PREMIE...
Tak tamo jak książki do aabożeństwa, 

powieściowe i Inne, wydaje iią na 
premią następujące roczniki Ty go 
dnlka Powleśclowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do 
chodzi do Ich miejscowości.

Pierwszy Bocznik Tygodnika PowfoUelowo- 
laskowego, w mocnej oprawie, ozdobiony M 
ryc! nami, zawiera; Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek a 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy
grany, Dwaj eaeledzi. Poczciwi Indzie, Cnota 1 
wina, Szymek 1 Handzla, Pierwsza pycha—dru
gie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto się Nań 
spuści, Szymon z Zawlśla, Pisanki Wielkanocne: 
wiele powiastek czyeto polskich — ludowych, o- 
brazków historycznych, baśni iwie- >i nn 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . >1.UU

Siódmy Kostni k Tyrodaika Powlotafowo- 
■sakowego, w mocnej oprawie, zawiera: Fonu 
rv dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogn ml, 
Kamiński, Stanisław młody Puetelnik, Wieeławł 
Mole leczenie wodą ke. 8. Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami, Perła Genui, Boba- >1 AA 
terka z powstania 1863 r. Cena . . <1.UU

Oomy Bocznik Tyrodaika PowloOelowo-Nan- 
koweso. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziraa, Porno 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj 
oeezyk. Zimna dyetylacya. Sybiracy. Hietorya o- 
kropna o walecznym Stasiu 1 o pięknej Anulce, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf 1 bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał. Osadnicy u źródeł rzek! 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
•uknle hrabiowskie, O leniwym parob- »i (V) 
•u. Rekrut. Cena.................................. <1.UU

Dziewiąty Bocznik Tyrodnlka Powieściowe 
Naukowego. Zawiera: Blada hrabina, powieść 
przez Jerzeeo F Borna, w trzech tomach, ozdo
biona k.lkudzlesięciu rycinami.— Wierna Rózia 
czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasu. Surdut 1 Bi*rmlęga, Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, - Heród Beba, 
Krotochwila w 2 aktach przez A. 8. Zdziebłow- 
ekiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył z 
angielskiego 0. W. Dynlewicz. — Nieszczęśliwe 
Zony, komedya w 3 aktach ze śpiewami i taft 
cami, napisał z prawdziwego zdarzenia A. 8. 
Zdziebłowski. — Ulicznik Paryski, komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómaczvł Majeranow- 
■ki. — Piękne przykłady z hl-toryl polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 1 poświe
cenia dla kraju Jakiem! się nasi przodkowie oa-

. SI.00
Dziesiąty Bocznik Tygodnika Powlośslowo- 

Bankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj* 1 bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia. Papugi naszej ba 
buni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
«ąsiedzle, Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i • wilku wiat ro locie, Dziwne podró- >1 AA 
te na lądzie i na morzu. Cena . .

NA BOL GŁOWY Kuflewskic- 
go OPŁATKI sę najskuteczniej- 
szem lakarstwcm dotęd znanem 
w medycynie. Przynoszę ulgę 
szybko l>ez względu na to czy 
ból głowy jest chroniczny czy też 
chwilowy. Pudełko kosztuje 25c
i aOc. Adres: The Kuflewski’s
Pharmacy 1335 W. 22nd st., Chi--
cago, Ili. (x)

Jedenasty Bocznik Tygodnika Powlełelowe- 
Bankowego, w mocne! oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Bastylil. Harold król cyganów, czyli skrzypce 
gdeleńskle, Zabobon czyli Krakowiacy 1 Górale. 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fablola, Adam 
l Kwa, Gałązka Jaśminu, Młyn DJabelski, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet • ! AA 
zo Szwarcenau. Cena......................
WABUNK1 DO OTBZTMABIA PBKM11 Z FM- 

WTŻ8ZTC1 BOCZNIKÓW TTWODNIKA 
FOWIE8CIOWO-BAUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze 
eyłkę opłaci na Express offisle. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 8) 
Kto Już wybrał premię, a chclałby uzyskać Je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę Jeszcze na rok dłużel. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę Polską,r 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun 
ki wydaje się na to, aby ‘‘Gazeta Polska” był» 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska’* 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.26, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają 
cym przedpłaty, posyła clą tylke Jeden numer 
aa ekaz.

W. DYNIEWICZ,
PRAWNICZE BU RO

M. 8. KASIA Ił. Adwokat i Doradca Branny 
Biuro 70 La Fayette Bid. Chicago,

Róg Iłandolph i LaSalle St.
Praktykuje w wytesyeh »ędach wszystkich 

Stanów Ameryki sptcyaln'ew sprawach krymi
nalnych i cywilnych, w sprawach pokaleczenia 
i realnych, pośredniczy w patentach i organizo
waniu korporacyjnych kompanii.

Porada dla Rodaków darmo.
Pisać możną po polsku, niemiecku lubarg el- 

sku i listy powinny być wyraźnie i treściwie 
pisane a dla {»okrycia czasu, poczty, papieru, 
druku etc. lopiej załączyć dolara: wtenczas od
powiedź będzie obszerna i w polskim języku.

<w>

Czy J«ź made atncyżącą maszynkę! Jeżeli 
nie to dla czego?

Taki wygodny artykuł za tak tanie pieniądze 
opłaci się każdemu mężczyźnie, któremu włosy 
na ułowi« rosną — bo trzy lub c<-tey razy się 
ostrzyżecie 1 już maszynka wypłacona, nastę
pne strzyzei le włoaów wa< nic już ule kosztuje

Dobia etrzyżąca maszynka kosztuje tylko75c. 
Maszynka która można wyżej albo niżej atrzydz 
włosy kosztuje §1 45. Extra sprężynę dodaję do 
każdej maszynki i opłacam pocztę.

Piszcic po katolog bardzo ciekawych artyku
łów. N. K ELTON IK.

PUNXSUTAWNEY, PA.

H. C. Patterson»
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LA SALLE ST..
Pokój 505, Home Insurance Bldg.

CHICAGO.

GDZIE ZNAJDZIE- 
CIE POMOC?

Piszcie zaraz <lo

KENT MEDICAL 
INSTITUTE,

762 Houseman Bldg., GRAND RAPIDS, MICH.

Jest to jeden z największych Instytu
tów leczniczych posiadający najlepszych 
specjalistów lekarzy, każdy znajdzie 
pomoc, kto tylko nadeszle opis swoich 
cierpień.

Instytut ten leczy: —
Choroby sekretne tak męz- 
kie jak i kobiece
Reumatyzm najzastarzal- 
szy
Kamień żołądkowy 
Katar chroniczny 
Nieczystość krwi 
Krosty i wyrzuty 
Omdlewanie nóg 
Bezkrwistość
Utratę męskości i siły płcio
wej
Bóle krzyża i piersi 
Niepłodność
Brak cery czyli bladość 
Upławy męskie i kobiece 
Chudnięcie i
Wszelkie choroby zastarzałe, chroniczne 
i uznane przez wielu lekarzy za nieule
czalne.

Ci którzy już stracili nadzieje w otrzy
maniu zdrowia, niech natychmiast opiszę 
swoje dolegliwości i nadeszła nam, a o- 
trzymaja poradę i próby lekarstw darmo.

Każdy kto napisze do ‘/Kent Medical 
Inst.” otrzyma książeczkę z opisem roz
maitych chorób
PRÓBY Piszcie natychmiast a otrzy- 
DARMO macie rzecz pożyteczna, któ
ra powinna być w każdym domu.

Coś Nowego.
Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 

miar cala 100 sztuk $1.00
Teaame, rozmiaru 4x?K

Listowy papier. — Dla osób plszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańsklem po
zdrowieniem osób każdemu drogich. 
U góry znajduje alę modlitwa do 
Niep. Poczęcia Ńajżw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy $1.00

Listowy papier z Matką Boską Często
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 75c

Listowy papier z plęknemf widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla
sztor r.a Jasnej Górze w Częstocho
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu
łaski, Kościuszko, Itp. obrazy. 24 ar
kuszy z kopertami po 50o

Listowy papier ozdobiony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper
tami po 35c

Listowy papier z powinszowaniem. Jest 
to coś pięknego. Drukowany ozdo
bnie w dwóch kolorach z <>dpowie- 
dniemi widokami i obrazkiem 25 
sztuk za - - - - - $1.00

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2^x2 cale. Obrazki są wy
kończone w pięknych kolorach z pol- 
skleini podpisami na każdym obraz
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po
winien. Cena egzemplarza tylko 50c
W. DYNIEWICZ, 532 Nobls st-,

CHICAGO, ILL.

WINO
jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek.

TRINERA
AMERYKAŃSKI 

ELIXIR 
GOBZKIEGO 

WINA 
jest kombinacją wina z ziołami i 
dla tego stanowi najlepsze lekar
stwo familijne na żołądek i ner
wy, które wzbogaca i wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach.

JOS. TRINER,
799 8. Ashland Ave- .Chicago. Ill. 

PERFECTO
Nie Posyłajcie Pieniędzy, $3 97.

Aby szybko zaznajomić publiczność 1 agentów z naszymi towarami robimy tę niebywały ofertę i 
wydajemy w premii tysiące dolarów. Przyślljcie nam swój adres i najbbższe biuro eipreaowe a wyśle- 
my wam n» stępujące przedmioty: I pudełko cygar, 1 14 karatów cm złotem napełniany nię*ki zeearek 
z otwartym cyferblatem (wym eńcle Jaki chcecie* tak dobry Jak $<0 zegarek, gwarantowany na 5 lat, 

wszelka naprawa darmo lub wymienimy takowy, I grubo pizłacany łańcuszek i brrlok, 1 prawdziwą 
Sheffield brzytwę,! grubo złotem napełniany pierścionek z wjazym Inicjałem, 1 brylantową szpilkę, 
pozłacane Kpinki, 1 parę phknycb spinek do mankietów, 6 srebrnych Alaska łyżeczek. Jeżeli po obej
rzeniu tego towaru na ezpresie spodoba wam się zaj»łaćcle $3.97 i koszta przesyłki, jeżeli nie, nie pła
cicie ani centa. Chcemy, abyście polecali nasz towar swym przyjaciołom. Damski zegarek z otwartym 
cyferblatem zamiast męskiego, kosztuje 84:72. Jeżeli nam przyślecie pieniądze naprzód i 85c na prze
syłkę, to poślemy wam pocztą całą przesyłkę. (Ta firma jest znana). A. F. MOLAND A CO., 153 riftk 
Aro, Chicago« Ili. (12—24)

Napiszcie do Dra. Ham.< 
'Porada nic nie kosztuje;

i 
i 

Doświadczony 1 znany na cały świat '

DrHAIH;
i posiadający dyplom naj-( 
i lepszej szkoły lekarskiej, 
i i“Bellevue Hospital Med-, 
i deal College” wNew Yor-, 
i ku, po odbyciu podróży i, 
, wizytacyi różnych szpitali, 
, iw Europie, rozpoczął na, 
, mowo swą wieloletnią pra-, 
, ktykę i przyjmuje chorych, 
, u siebie oraz udziela rady, 
i listownie. ,

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: 
( >Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodnaj 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uez, ócz i 
( ‘nosa; choroby żołądka, gardła, piersi. kana ( 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i
i (skórne: choroby maciczne, zboczenia regular*! 

noścl, krwiotoic, białe upławy, niepłodność,
| (boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory naj 

ciele, różę, cnorooy kiszek, ból krzyża iwple-
( (each, katar, neuralgię. bronchitis, podagrą,| 

świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby
( (pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,| 

osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 
rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-( 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne 11. d.

|l Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecze-| nła tul. ein 7МГЯ7 rlrs Tir. TTflin 1)0 rfi<10. Dr.

każdemu udzie-l

nla, uda eię zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. 
| wyleczył już tyeiąoe ludzi, którzy długo) 

.cierpiefi a przez innych lekarzy ani w pzpita- 
| 'lach nie mogli być wyleczeni. Ladzie ci ’.7ezę-( 

.dzie rozgłaszają imię Dr. Ilam i znajomym go 
| 'polecają. Udajciealę do niego, to was vylcczy.( 
p CHOROBY ZARAŹLIWE, ( 

i obojga płci (czv to nabvte lub z rodziców prze- 
I kazane) leczy akutecznie, prędko, tak że eięl 

inigdv nie odnowią. Nie trzeba eie wstydzić, 
I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich cboróbl 

inprowadza złe skutki na przyszłość.
I ' PORADA DARMO! I)r. Ham każdemuudzie-l 
, iii rady darmo. Opiszcie chorobę, podajciewiek
< chorego, przyślijcie w liście 2 centową markęl 

ipocztową, to dostaniecie odpowiedź natych-
I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można I 

) pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: >

/ DR. С. В. НАМ
i '508 National Union Bldg. TOLEDO, O.< 
I' , Napiszcie do Dra. Нат.ф i 
i i Poradanicniekosztuje. (

Fe Kutaleg BEwt
Polskiej Muzyki i śpiewu piszcie: 

WYDAWNICTWO MUZYCZNE 
B. J. ZALEWSKIEGO,

Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy 
Telefon 9«9 Canal, CHICAGO, ILLINOIS.

Tamże można nabyć: Szkoły na instrumenta i do śpiewni. 
Utwory na Fortepian, do Śpiewu, na erkieetre,' kapele de 
teatru 1 wszystka co .wchodzi w zakres muzyki i śpiewu.

B- J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiew ackich i Orkiestry Pelakiej w Chicag««

S. Steingard,
HÄ ROSYJSKIEGO I. TÖR. TYTONIU

Sprzedaje
Turecki tytuń funt

1 PA PIEBOKÓW.
pe zalżosjek ceeach aaatępejące towary.

......... .  :-a po $1 W. $1.75, $2.00. $2 50, $300 i 
$4.00. Tytoń roaył-ki funt SOc, dOc, 75c i $1.00, Tytoń 
do fajki “Clgar Clipplng” funt 28c. Koeyjekl tytoń do 
fajki funt 4śe. Tabaka do zażywania funt 80c, 85c, 40c 
1 45c. Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c, 75c i 
$’..00. Maszynki do papierosów sztuka lOc. Gilzy do pa
pierosów setki 7c, 10cll5c. Bibułki za tuzin paczek z5c, 
§0c, 35c i 50c. Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe I o- 
rzechowe po 5c, Sc i lOc. Falki różne od lOc <lo $5.00. 
Cygara pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, $1.20,. $1.40, 
$1 60. $185 $2.50 i $5.00. Małe cygarka za sto sztuk 65c 
70c, 90c i $1.35. Herbata rosyjska fun» 80c, $1.00 1 $1.50 
Tytoniarki od 17c do 75c, tabakierki od lOc do $1.50, 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00.

|
••••••••«••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i
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Najnowszy portret papieża Leona XIII. .
W tych dniach wykoń

czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz
powszechnienia go pomię
dzy ludnością rzymsko
katolicką całego świata.

Portret ten jest zrobio
ny 16 naturalnemi kolo
rami, a rozmiar jego wy
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
tak^ jak wygląda obecnie.

Niniejsza ilustracya 
przedstawia zmniejszony 
format obrazu.

Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok’, otrzyma ten obraz darmo.

W. DYNIEWICZ.. 532 Noble st., Chicago, 111.

1
f

I SKŁAD ZAŁOŻONY 1S51 R.

Henry Schoellkopf,
GROSERNIK

IU RTOWNY I DROBIAZGOWY, 

232—234 E. RANDOLPH ST.
pomiędzy Franklin i Market st.

CHICAGO.
Sprzedaje po najtańszych cenach.

Najlep-zy, prawdziwy ser Szwajcar*kl 
Ser Edamski 1 s<r l-.rm-sa6.kl 
Fromac. dc Brie I H.r RmpUorskl 
Brr«Äiy;.&W,ki 1 
Salami, Westfalskie szynki.

fŃ<lzoJneł..1 “«Dnowane węgorze 
Holandzkie sztokfisze, anc^ovies. 
Nowe Holandzkle śledzie. rosvUki Prawdziwe francnzkle sardJny’J szam^łL- 
Francuzki groch, najlepszą, oflwJ 
Niemleck e szpara*'! <Niemieckie ja-h . ’•«M zeüte.’/iTe^F/enna 
Najleiłszy jęczmień oerłnuY v J'Fzennś Kaszę tatar, ,ai,k.lzęJęcamlenn». 
Mąkę tatarczaną. mąkę ryfowa S« lez. orzechy“młAaWwrtke 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronatŁ™*zki wUnf;, primeh.

świeże rodzynki

rrawtuiAą tabakę do zażywania Loehnk'a. Niemieckie kołowrotki I >£mple. Ł 
?wÄh'n!Ewlk* 1 P*B«on« «ItewnUkl). 
świeże siemię warr.yuoue, tdeinie trawv 
S ekówe fako“?ri6“’t!l'n."’ kon°pi»oe! rz.p» 

»owe, jako 1 jnne towary kerzenne
IIENRY SCHOELL1OPF.

Szkocka maść na oczy.

c*ąwi.a ta maść Jest robiona podług prMp‘.w 
«Urego szkockiego m^yonarzą. który 

Różował w Palestynie (Bierni Świętej) *. pi 
^-/4 a w lecząc
różnych dolegliwości, chorób l słabość!, próo 

powiadania słowa Bożego. Na dalekim ^seto- 
sio z powodu klimatu wielu cierpi na słaba 
«y którzy tej maści misjonarz»
iywali podług przepisu, zostali wyleczeni, a ci, 

wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
'-rowy i silny. Szkocka ta maść Jest skuteczną 

.właszcza dla tvch cierpiących na oczy, którzy 
aaja wzrok osłabiony z nadmiernego czytan a, 
syc.a, pracowania nocami, wytężenia wzroku 

również z przyczyny 
ążkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko 11.00.
Mota, przesyłać w Hide registrów«™. 

r»M Mocy Ordsr lob w 1 1 2 rentowych «,. 
«Uch pocztowych pod tares.m:

Madame A. Mar shanks
67» B. Callfernia At., Chicag«, 111.

mPUPC
U Hut perty, grunt lub 

farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu
dowę lub zakupno; albo kto ma pie
niądze do wypożyczenia na pierwszy 
morgecz, ten niech się zgłosi do Pol 
skiego kantoru

C.. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwauke« Ave., CHICAGO, ILL. 

Telefon Monroe 1209.
Asekurujemy od ognia w najlepszych 

kompaniach. ^Yyrablamy wszelkie pa
piery legalne. Ściągamy Bpadkobleretwa 
z Europy 1 wystawiamy pełnomocni
ctwa czyli plenlpotencye.
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Aleksander Dumas (Ojciec).

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM VI.

(Ciąg dalszy).
Nie możesz sobie wyobrazić, Maksymilianie, 

jaki jest wyraz oczu tego biednego starca, który 
mnie jedną na świecie tylko kocha, i niech mi 
Bóg przebaczy, jeśli się mylę, przezemnie tylko 
jest kochany.

Gdybyś wiedział, jakiem on okiem spojrzał 
na mnie, gdy się dowiedział o moim zamiarze, 
ile w tym wzroku było wyrzutu, ile było roz
paczy w tych łzach, po twarzy jego płynących! 
Ten wzrok sprawił mi pewien rodzaj ciężkiej 
boleści; z krzykiem rzuciłam mu się do nóg: 
przebacz, o przebacz mi, ojcze! niech robią ze 
mną co chcą, a ja ciebie nie opuszczę nigdy — 
rzekłam.

Na te słowa starzec wzniósł oczy do nieba 
uspokojony, jakby dziękował. Maksymilianie, ja 
jeszcze wiele wycierpieć mogę, bo ten wzrok 
mego dobrego dziadka z góry zapłacił mi za 
wszystko to, co jeszcze mnie może spotkać.

— Droga Walentyno! ty jesteś prawdziwym 
aniołem, nie wiem, czem zasłużyłem, żeś mię 
z pamięci i serca nie usunęła, kiedym obo
siecznym mieczem rąbał na lewo i na prawo 
Beduinów, którzy względem Boga uważani są 
za niewiernych. Powiedz mi jednak, Walen
tyno, coby pani Villefort na tern zależeć mogło, 
abyś nie poszła za mąż?

— Czyżeś przed chwilą nie słyszał, Maksy
milianie, com ci mówiła, iż jestem bogatą i 
bardzo bogatą: mam po matce blizko 50,000 
dochodu rocznego, dziadek mój i babka margra- 
biostwo Saint-Meran, zostawią mi zapewne 
drugie tyle; Noirtier widocznie ma chęć uczynić 
mnie jedyną swoją dziedziczką. Ztąd wypada, 
że brat mój Edward, który po pani de Ville- 
fort nie odziedziczy żadnego majątku, będzie 
ubogim. Pani illefort kocha aż do ubóstwienia 
to Sziecię, otóż gdybym była wstąpiła do kla
sztoru, cały mój majątek, spadający po mar
grabi, margrabinie i po mnie, przeszedłszy na 
jej syna.

— Jakiż to szkaradny występek w kobiecie 
pięknej i młodej taka chciwość tak dalece posu
nięta!

— Zauważ przecie, Maksymilianie, że ona 
chciwą jest przecież nie dla siebie, ale dla swego 
syna, że to, co ty w niej za błąd poczytujesz, 
jest jako miłość macierzyńska, nieledwie cnotą.

— Czybyś więc, Walentyno — rzekł Morrel 
— nie mogła ofiarować jakiej części swojego 
majątku?

— Nie wiem, czy można użyć podobnego 
środka — odrzekła Walentyna — szczególnie 
względem kobiety, która nieustannie mówi o swej 
bezinteresowności.

— Walentyno, miłość moja jest zawsze naj
świętszą i jako taką ukrywam ją w głębi serca, 
pod osłoną najgłębszego szacunku; nikt wświecie, 
nawet siostra moja, nie domyśla się tej miłości, 
bom się nikomu z niej nie zwierzył. Walentyno, 
czy nie pozwoliłabyś, abym z tern uczuciem 
zwierzył się jednemu z moich przyjaciół?

Walentyna zadrżała.
— Jednemu z moich przyjaciół! O mój Boże, 

gdy cię słyszę tak mówiącego, już drżeć za
czynam .. jednemu z przyjaciół!., a któż jest tym 
przyjacielem?

— Posłuchaj Walentyno, czy ci się nie zda
rzyło kiedykolwiek uczuć tyle nieprzepartego 
pociągu do osoby, pierwszy raz w żvciu widzianej, 
iż ci się zdało, jakobyś ją już oddawna znała, 
i tylko pytasz sama siebie, kiedy i gdzieś ją 
widziała, nie mogąc w żaden sposób przypomnieć 
sobie ani miejsca ani czasu. Pomimo to wstępuje 
w nas wiara, żeśmy tę istotę widzieli już wprzód 
i że pociąg-ten jest tylko obudzającem się wspo
mnieniem.

— Znam to uczucie.
— Otóż takiego uczucia doświadczyłem 

przy pierwszem widzeniu tego niezwykłego czło
wieka.

— Niezwykłego człowieka?
— Tak jest.
— Ale go już zapewne oddawna znasz?
— Zaledwie od tygodnia.
— I takiego człowieka, którego znasz dopiero 

ód tygodnia, nazywasz przyjacielem? Maksy
milianie, sądziłam, żeś oszczędniejszy w udzie
laniu ludziom tak pięknego imienia.

— Masz słuszność, Walentyno, ze względu 
na rozsądek. Ale cokolwiek powiesz, ja w to 
instynktowne uczucie wierzyć nie przestanę, 
i jestem przekonany, że człowiek ten wpływać 
musi na wszelką przyszłość, jaka mię czekać 
może, że nawet głębokie spojrzenie jego, wszyst
kiego musi dociec, a jego potężna ręka 
wszystkiem może pokierować.

— Więc to chyba czarodziej jaki? — rzekła 
z uśmiechem Walentyna.

— Na honor — odrzekł Maksymilian — 
nieraz gotów jestem wierzyć, że on wróży... 
szczególnie dobro...

— Mój Maksymilianie, niechże ja poznam 
tego człowieka, niech mi powie, czy za to 
wszystko, com wycierpiała, będę kiedy wyna
grodzona dostateczną miłością?

— Zacrnl przyjaciółko, wszak ty go znasz 
Już dawno.

- Ja?
. ~ Ta jest. To ten sam, cc ocalił życie
w°Jej macosze i jej synowi.

— Hrabia de Monte-Christo?
— On.

j To on nie może być nigdy moim przy-
nadt eni — zawołała Walentyna — bo jest za- 

t0 uprzejmym dla mojej macochy.

— Jakto, Walentyno! hrabia jest przyja
cielem twojej macochy? moje przeczucie nigdyby 
mię tak dalece nie omyliło; jestem pewny, żeś 
w błędzie.

— To ty nie wiesz, Maksymilianie, że 
w domu naszym już nie rządzi Edward, ale 
hrabia; pani Yillefort podziwia go, w nim czci 
zbiór wszystkich wiadomości ludzkich, ona go 
uwielbia, ojciec mój unosi się nad nim, powiada, 
że nigdy w życiu nie widział, aby jeden człowiek 
łączył w sobie obok najwznioślejszych myśli 
tyle daru wymowy; Edward, chociaż dziecko, 
przepada za nim i pomimo obawy tych wielkich 
czarnych oczu hrabiego, gdy go zobaczy, biegnie 
do niego, otwiera mu rękę i szuka w niej jakiego 
podarku dla siebie; hrabia uważany jest nie jako 
gość mego ojca, nie jako gość pani de A illlefort, 
ale jako domownik i pan.

— Jeżeli tak jest, droga Walentyno, jak 
mówisz, to już niewątpliwie alboś uczuła albo 
uczujesz wkrótce skutki jego obecności. We 
Włoszech spotkał Alberta deMorcerf, jakby tylko 
po to, ażeby jego nubijczyk ocalił im życie.

Człowiek ten widocznie otrzymał z góry 
władzę wpływania na wypadki, na ludzi i rzeczy. 
Nigdym nie widział połączenia takiej prostoty 
w smaku z tak niezrównaną wspaniałością i 
zbytkiem.

Uśmiech jego, do mnie zwrócony, tak jest 
łagodny, iż nie pojmuję jak inni mogą ten 
uśmiech znajdować gorzkim.

Powiedz mi Walentyno, czy on kiedy uśmie
chnął się do ciebie? jeśli się uśmiechnie, będziesz 
szczęśliwą.

— Ja — odrzekła dziewica — ja nawet i 
mój Maksymilianie, nie zwracam na siebie jego 
uwagi, albo raczej jeśli wypadkiem przechodzę, 
on wzrok swój odwraca odemnie.

Wierz mi nie jest on szlachetnym albo 
przynajmniej nie ma tego wzroku, do głębi serca 
przenikającego, który ty w nim mylnie spostrze
gasz; gdyby ten wzrok posiadał, poznałby, że 
jestem nieszczęśliwą; glyby był szlachetnym, 
to, widząc mnie samą i smutną pomiędzy wszy
stkimi w tym domu, byłby mnie wsparł tym 
wpływem, który wywiera; a gdyby wreszcie, 
jak utrzymujesz, był słońcem, odżywiłby nie
wątpliwie serce moje, choć jednym promieniem 
s ffoim.

Mówisz, Maksymilianie, że on cię kocha, a 
zkądże wiesz o tern? mężczyźni wdzięcznie uśmie
chają się zwykle do oficera, jak ty, słusznego 
wzrostu, z długim wąsem i dużą szablą, ale 
sądzę, że bezkarnie mają prawo pomiatać biedną 
dziewczyną, która płacze.

— Przysięgam ci, Walentyno, że się mylisz.
— Gdyby inaczej było, gdybv to postępo

wanie było, wytknięte w jakimś planie, to jest 
gdyby w jakim poważnym celu człowiek ten 
chciał owładnąć domem, byłby mnie choć raz 
jeden uczcił tym uśmiechem, który ty w nim 
tak uwielbiasz; on jednakże, widząc mię nie
szczęśliwą. widzi zarazem i to, że mu w niczem 
pomocną być nie mogę, i dlatego nie zwraca 
nawet uwagi na mnie.

Kto wie, czy starając się o przychylność 
mojego ojca, pani de Yillefort, albo brata, nie 
zechce mnie prześladować, o ile to będzie w jego 
mocy; bądź przekonany, Maksymilianie, że chociaż 
jestem kobieta, nie pozwolę bez powodu sobą 
pomiatać.

Przebacz mi jednak — dodała po chwili 
dziewica, widząc, jakie te słowa sprawiły na 
Morcerfie wrażenie — nierozważną jestem, źle 
mówiąc o człowieku, którego tak poważasz; nie 
przeczę tedy, aby ten wpływ zbawienny i mnie 
nie miał dotknąć kiedy.

— Nie mówmy o tern dłużej — odrzekł 
Morrel z westchnieniem — ja też ze swej strony 
nie wspomnę mu ani słowa.

— Niestety! mój przyjacielu — podjęła Wa
lentyna — widzę, żem ci sprawiła przykrość. 
O jakżebym chciała uścisnąć twoją rękę i prosić 
cię o przebaczenie! Wreszcie nie pragnę więcej, 
jak być przekonaną; powiedz mi tedy, co ten 
hrabia Monte-Christo uczynił dla ciebie?

— Przyznam ci się, droga Walentyno, iż 
pytanie twoje,- co hrabia dobrego dla mnie 
uczynił, kłopotu mnie nabawia, bo w rzeczy 
samej nic, jak dotąd.

Uczucie moje dla niego jest, jakem ci już 
powiedział, tylko instynktownem, a przeto niczem 
nie usprawiedliwionem. Cóż dla mnie uczyniło 
słońce? Nic, ogrzewa mnie i przy promieniach 
jego ciebie widzę; czy jakakolwiek woń zrobiła 
co dla mnie? Nic, ale ta woń przyjemnie drażni 
moje zmysły; gdy jednak mnie pytają, dlaczego 
zapach lubię, żadnej przyczyny wskazać nie 
mogę. .

Przyjaźń moja dla niego szczegolnem jest 
zjawiskiem, również jak jego dla mnie. Jakiś 
głos tajemniczy ostrzegł mnie, że ta przyjaźń 
wzajemna i nieprzewidziana jest naturalnym 
wypadkiem.

W najprostszych jego czynach i najjaskraw
szych jego myślach spostrzegam jakąś szcze
gólną zgodność z moimi czynami i myślami. Śmiać 
się będziesz ze mnie Walentyno, ale od czasu, 
jak poznałem tego człowieka, zdaje mi się i 
wierzę w to najmocniej, że wszystko cokolwiek 
dobrego się stało, w nim ma swoje źródło- Od 
lat trzydziestu, jak żyję na świecie, wszak nie 
potrzebowałem nigdy żadnej opieki i żadnego 
opiekuna?

A przecież posłuchaj, np. w sobotę zaprosił 
mnie do siebie na obiad; jest to wypadek bardzo 
naturalny, bacząc na stosunki, jakie między 
nami istnieją, a wkrótce potem dowiedziałem 
się, że twój ojciec i twoja matka są także za
proszeni. Poznam ich więc, a kto wie, co na 
przyszłość z tego poznania może wyniknąć? Otóż 
są to na pozór okoliczności bardzo proste; ja 
jednak widzę w tem coś niezwyczajnego i to 
szczególną budzi we mnie ufność.

Zdaje mi się, że ten hrabia, człowiek tak 
szczęśliwy, co wszystko zgaduje, ułożył to spot

kanie moje z państwem de Yillefort; są nawet 
chwile, że ja z oczu jego wyczytuję, i gotówbym 
przysiądz, iż odgadł miłość moją ku tobie.

— Mój najlepszy przyjacielu odrzekła Wa
lentyna — nie chciałabym cię mieć za jasnowi
dzącego, bo wtenczas prawdziwie lękałabym się 
o twój zdrowy rozsądek, tembardziej, gdy dłużej 
podobnych rozumowań słuchać p>QdQ. Czyż możesz 
cokolwiek więcej w spotkaniu tem widzieć nad 
prosty przypadek? zastanów się tylko.

Mój ojciec, który nigdzie nie bywa, już był 
gotów stanowczo nie przyjąć zaproszenia, gdyby 
nie pani Yillefort, która przeciwnie pała chęcią 
poznania bliżej tego nadzwyczajnego nababa; 
szczególnym tylko staraniom przypisać należy, 
że ojciec mój zgodził się w końcu.

Wierz mi, Maksymilianie, że oprócz ciebie 
dziadka mojego, co prawie jak trup gości tylko 
na tej ziemi, na żadną pomoc liczyć już nie 
mogę, chyba na cień błogosławiący mi biednej 
mojej matki.

— Czuję — rzekł Maksymilian — że masz 
słuszność, droga Walentyno, i że zdrowy roz
sądek przemawia za tobą; ale ten twój głos 
łagodny, zawsze tak potężnie na mnie działa
jący, dziś mnie nie przekonywa.

— I twój głos nie przekonywa mnie dzisiaj
— podchwyciła Walentyna — i jeżeli nie masz 
innych dowodów do przytoczenia...

— Mam jeszcze jeden — wyrzekł Maksy
milian, wahając się — ale wyznać ci muszę, iż 
rzeczywiście ten jeden więcej jeszcze wyda ci 
się niedorzecznym od poprzednich.

— Tem gorzej — rzekła z uśmiechem Wa
lentyna.

— Dla człowieka, tak uczciwego i wierzą
cego w natchnienia, dowód ten — dodał na
stępnie Morrel — jest niemniej przekonywa
jącym i nieprzepartym, jak to uczucie, któremu 
może nieraz w ciągu lat dziesięciu winien byłem 
ocalenie, bo głos ten kazał mi nieraz iść naprzód 
lub się cofać, aby kula, co mnie uderzyć miała, 
mimo głowy mojej upadła.

— Dlaczegóż, drogi Maksymilianie, nieprzy- 
piszesz tego zasłudze modłów moich? gdy ty 
tam byłeś, ja tu i moja matka za tobą tylko za
nosiłyśmy prośby do Boga.

— Zapewne, od chwili kiedym cię poznał
— rzekł z uśmiechem Morrel — ale zanim cię 
jeszcze poznałem, kochana Walentyno?

— Skoro nie chcesz, niedobry Maksymilianie, 
przyznać, że mnie to winien jesteś, więc powiedz 
mi, jaki jest ten twój dowód, który sam uważasz 
za niedorzeczny.

— Spojrzyj pomiędzy te zarośla, na to 
drzewo, tam stoi nowy koń, na którym przyje
chałem. •

— Prześliczne zwierzę — zawołała Walen
tyna — dlaczegóżeś go tu do mnie nie przy
prowadził, jabym do niego przemówiła i pewnieby 
mię zrozumiał.

— Rzeczywiście — rzekł Maksymilian — 
jest to koń, jak sama widzisz, bardzo wielkiej 
ceny, a wiesz sama przecie, że majątek mój jest 
dość szczupły, ja zaś, jak mówią, jestem dość 
rozsądnym człowiekiem. Otóż spostrzegłem na 
targu końskim tego przepysznego rumaka Madeah
— tak go zawsze nazywam. Pytam o cenę, po
wiadają mi, że cztery tysiące pięćset franków; 
domyślasz się, że ta cena wszystkie wdzięki 
konia przyćmiła.

Odszedłem, przyznam ci się, z rozżalonem 
sercem, bo koń ten tak czule na mie spoglądał, 
takie stroił do mnie karesy i z takim wdziękiem 
podemną harcował, że mi przykro było z nim 
się rozstać.

Tego samego wieczora zeszło się do mnie 
kilku moich przyjaciół, jako to: Chateau-Renaud, 
Debray i kilku jeszcze z młodzieży, których za
pewne nie znasz nawet z nazwiska. Chcieli grać 
w buliotę; nie gram, jak wiesz, nigdy, bo nie 
jestem tyle bogaty, abym chciał wygrywać. Ale 
że byłem u siebie, musialem więfc posłać po 
karty.

Gdy zabierano się do gry, wpadł hrabia 
de Monte-Christo, usiadł, gra się rozpoczęła i 
ja, zaledwie śmiem ci wyznać, wygrałem, i to 
5 000 franków- Rozeszliśmy się po północy. Nie 
mogłem wytrzymać, nająłem fiakra i kazałem 
się zawieźć natychmiast na targ koni, do wła
ściciela mego Medeah; ze drżeniem serca, w go
rączce prawie dzwonię; ten, co nu drzwi otwierał, 
rnusiał mnie wziąć za waryata. Rzucam się przez 
drzwi, zaledwie na wpół otworzone, wpadam do 
stajni i spostrzegam, o radości!., mego konia, 
żującego spokojnie siano. Porywam siodło, 
wkładam je na niego, nadziewam munsztuk, 
Medeah z największą powolnością przyjmuje to 
wszystko. Poczem, odliczywszy półpięta tysiąca 
franków do rąk zdumionego kupca, wracam do 
domu, albo raczej całą noc przepędzam na spa
cerze po polach Elizejskich; cóż powiesz, spo
strzegłem w oknach hrabiego światło, zdaje mi 
się nawet, żem widział i cień jego za firankami. 
Przysiągłbym teraz, Walentyno droga, że hrabia 
dowiedział się, iż chciałem mieć tego konia i 
umyślnie przegrał do mnie tyle pieniędzy.

— Mój drogi Maksymilianie — odrzekła 
Walentyna — ty nie będziesz mnie mógł kochać, 
bo rzeczywiście zanadto jesteś fantastykiem. 
Człowiek, który tak wszystko poetyzuje, nie 
będzie mógł poprzestać na tak jednostajnem 
jak moje uczuciu. Ah!... mój Boże, słyszysz, jak 
mnie wołają?...

— Walentyno — odrzekł Maksymilian —
— przez małą szparkę przegrody czy pozwolisz 
mi najdrobniejszy swój paluszek ucałować.

— Wszak mówiliśmy niedawno, mój drogi 
Maksymilianie, że jesteśmy względem siebie jak 
dwa głosy, jak dwa głosy, jak dwa głosy, jak 
dwa cienie.

— I cóż, droga Walentyno?...
— Czy będziesz kontent, jeśli zrobię, czego 

żądasz?...
- O!...

Walentyna usiadła na ławce i przecisnęła 
nie jeden palec, ale całą rękę przez otwór kraty.

Maksymilian z uniesieniem uchwycił tę 
ubóstwianą rękę i poniósł do gorących ust, lecz 
w tej chwili drobna rączka wymknęła się, a 
młodzieniec usłyszał tylko szmer kroków ucie
kającej Walentyny, którą może to gwałtowne 
uczucie zbyt przejęło i przeraziło.

KONIEC TOMU SZÓSTEGO.

TOM VII-

ROZDZIAŁ I.

Noirtier.

W czasie rozmowy, którąśmy tu właśnie 
podali, — po odjeździe państwa Danglars z córką 
następujące zaszły okoliczności w domu proku
ratora królewskiego.

Pan de Yillefort przybył do swego ojca 
w towarzystwie pani de Yillefort. Walentyna 
zaś wiemy, gdzie się w tym czasie znajdowała.

Po przywitaniu ojca, kazali odejść z pokoju 
staremu słudze, co od lat dwudziestu pięciu 
zostawał u niego, i usiedli przy starcu.

Pan Noirtier siedział w wielkim fotelu na 
kółkach, w którym zwykle spędzał dzień cały 
od rana, a przenoszony był na wieczór przed 
wielkie lustro, w którem odbijał się cały pokój, 
tak, że starzec, nieporuszając się, mógł widzieć 
wszystko, co się działo wokoło niego.

Pan Noirtier, jak trup, żywem i przeni- 
kliwem okiem spoglądał na swoje dzieci, których 
ceremonialny ukłon zapowiadał jakieś urzędowe 
i nieoczekiwane zamiary.

Wzrok i słuch pozostały mu jeszcze jak 
dwie iskry z całej ludzkiej materyi, w trzech 
czwartych częściach należącej już do grobu; 
jeden tylko z tych dwóch pozostałych zmysłów 
przenikał w zewnętrzne życie, to jest wzrok, 
podobny do odległego światełka, które w nocy 
obwieszcza zbłąkanemu podróżnikowi w pustyni, 
że tam żyje jeszcze istota wśród obszarów mil
czenia i ciemności.

W tem czarnem oku starego Noirtier, ocie- 
nionem brwią czarną, gdy reszta włosów długich, 
spadających na ramiona, już pobielała, zebrały 
się wszelka energia, siła i rozum, ożywiające 
niegdyś duszę i ciało, kosztem, jak to zwykle 
bywa u człowieka, reszty jego organów.

Brakowało poruszenia ręki, dźwięku głosu 
i ruchu ciała, a jednak ten wzrok potężny za
stępował wszystko.

Starzec rozkazywał wzrokiem i wzrokiem 
dziękował, był to prawdziwy trup z żyjącemi 
oczami; nic okropniejszego nad widok twarzy 
marmurowej, na której błyszczały w oczach 
iskry gniewu albo radości.

Trzy tylko osoby rozumiały ten język bied
nego paralityka: Yillefort, Walentyna i stary 
sługa, o którym wspomnieliśmy.

Ponieważ zaś Yillefort rzadko widywał ojca, 
bo wtenczas tylko, kiedy rnusiał koniecznie, a 
będąc u niego, nie starał mu się bynajmniej 
podobać, i Noirtier odgadywał jego myśli, — 
całe więc szczęście spoczywało w jego wnuczce; 
Walentyna też przez zupełne poświęcenie, miłość 
i cierpliwość, potrafiła dojść do zrozumienia i 
zbadania w tym wzroku wszystkich myśli Noir
tier a.

Na tę rzekomą mowę, albo raczej na tę 
mowę niezrozumiałą, odpowiadała ona całym 
głosem, całą postawą, całą duszą swoją, tak 
dalece, że nieraz pomiędzy temi dwiema isto
tami toczyła się żywa i długa rozmowa, pełna 
myśli i zwierzeń, które tylko starzec i wnuczka 
czuli i rozumieli.

Walentyna tedy rozwiązała tę szczególną 
zagadkę myśli starca nawzajem swoje mogła 
mu udzielać.

Stary sługa od lat dwudziestu pięciu, w usłu
gach jego pozostający, znał wszystkie jego na- 
wyknienia, i nigdy prawie Noirtier nie miał 
potrzeby żądań swoich powtarzać.

Yillefort nie potrzebował jednak pomocy 
ani córki, ani służącego do rozmowy, jaką miał 
w tej chwili rozpocząć.

Znał on dobrze, jakeśmy już powiedzieli, 
słownik języka starca, a jeśli używał go nie 
często, to z przyczyny nudów i obojętności.

Pozwolił więc Walentynie oddalić się do 
ogrodu, starego sługę wyprawił i, usiadłszy po 
prawej stronie ojca, a pani Yillefort po lewej, 
tak zaczął:

— Niech cię to, panie nie dziwi, że Wa
lentyna nie przyszła razem z nami, a sługę 
twego oddaliłem, bo rozmowa, którą mamy roz
począć, jest tego rodzaju, że przy takich świad
kach jak młoda panienka i służący, odbyć się 
nie może; ja i pani Yillefort mamy ci objawić 
pewien nasz zamiar.

Twarz Noirtiera nie okazała najmniejszego 
uczucia, ani wyrazu, w czasie tych przygotowań, 
gdy przeciwnie oko Yilleforta widocznie pragnęło 
zajrzeć w głąb duszy starca.

— Zamiar nasz — rzekł następnie proku
rator królewski tonem zimnym, który, jak się 
zdawało nie przypuszczał w niczem oporu — 
jesteśmy pewni, spodoba ci się niezawodnie.

Wzrok starca pozostał jak przedtem niemy 
i bez wyrazu; słuchał i czekał.

— Postanowiliśmy wydać za mąż Walen
tynę — dodał Yillefort.

Postać blada, jak się zdawało, odżyła w tej 
chwili, chociaż ciało pozostało bez ruchu.

— Małżeństwo to odbędzie się za trzy mie
siące — rzekł następnie Yillefort.

Wzrok starca wyrażał jeszcze tęż samą nie
ruchomość.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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POSZUKIWANIA.
<№№<>!> pod tą rnbryką ko«it«J, ■» Jod«» 

raz 40 rastów. •• trzy rai, dolara.

Kobieta średniego wzrostu, włosy 
krótkie, szczupłej twarzy, nie ma 
zęba w do’nej szczęce od frontu, 
nosi kolczyki w uszach, licząca 45 
lat, poszukiwana jest przez Józefa 
Olesińskiego, box 458, Westfiel’, 
Mass. Kto mi poda jej adres 
otrzyma $25 wynagrodzenia. Jest 
w towarzystwie mężczyzny 40- 
letniego, który się zająka. (26)

FARMY! FARMY!
Potrzeba 1000 ludzi, którzy chcą 

osiąść na farmie. Sprzedajemy bar
dzo urodzajne grunta od 2o do 
500 akrów po $5.00 do $15.00 za 
akier. Interesowani niech piszą 
do John Jelinik, 1116 P‘ne,„s*'.’ 
Braddock Pa- (*°)

ROBOTN1KOW pot zęba na 
farmy. Mężczyźni, kobiety lub 
chłopcy, chcący pracować przy bu
rakach na farmie w Michigan 
m gą zualeźć dobre zajęcie. Po 
in’ormacye zgłosić się do Edward 
L. Leddy, 15 E. Woodbridge st., 
Detroit, Mich. (29)

POTRZEBA 1000 mężczyzn i 
kobiet w mieście Chicago i za
chodnich stanach. Dobra zapłata. 
Kolej darmo. Adres: Chicago Ge
neral Employment Agency, 122 
LaSalle st., room 3 Polska agen
tura. J. Lucos, agent. (26)

MŁODY mężczyzna posiadający 
śreinie wykształcenie poszukuje 
zajęcia. Adres: John Pojaw s, box 
72, Tyre, Pa.____________ (24)

Józef i Antoni Marcin
kiewicz przebywający, dawniej 
w Philadelphii, pojzukiwany jest 
przez swego znajomego Ludwika 
J. Murawskiego ul. Borodzka No. 
60, 1. 14, Odessa, Russia.

Józef Gnejdns poszuki
wany jest przez swą żonę. Adres: 
Franciszek Wysk, box 73 North 
Dana, Mass.

Józef Dominik, rodem 
z Lubli w Galicyi, który wyjechał 
do Ameryki przed rokiem, poszu
kiwany jest przez swego ojca Ma
cieja Dominik w Lubli o. p. Fry
sztak, Galicya.

Katarzyna Sajdak, po
szukiwana jest przez swego męża 
Wojciecha Sajdak- Kto mi poda 
jej adres, otrzyma $25 nagrody. 
Adres mój: W. Sajdak, box 299 
W. Rutland. Vt.

Marcin Paluszak prze
bywający rok temu w Kingston, 
Pa, jest poszukiwany w bardzo 
ważnej sprawie przez brata swego. 
Ktoby wiedział miejsce jego pobytu 
raczy mnie donieść, a otrzyma 
$10 nagrody. Adres: Wojciech Pa
luszak, DeLansey, Pa , Box 17 (25)

Jakób Kudasik, przeby
wający od 15 lat w Ameryce, po
szukiwany jest przez swą wnuczkę 
Zofię Kudasik, 310 Honon ave, 
Johnstown, Pa.

PIEKARZ znający swój fach, 
liczący 18 lat, mający papiery wy
zwolenia, poszukuje zajęcia. Adres: 
Jan Majewski, Deep River, Conn.

Helena Popkowska ze 
wsi Zalesie w gub. łomżyńskiej, 
poszukiwana jest w ważnej sprawie 
przez Jana Chmielewskiego, 1411 
Burnet ave., Syracuse, N. Y.

Nieodebrane przesyłki.
A. Zglejc ma konstytucye na 

ekspresie w New London, Conn. 
Niech się po nie zgłosi.

i
I.

potrzebujecie, a ale mo- t, 
iecle tego <1 owiać. pizz- 
cie <lo na*, załączając f; 
4c w znaczkach poczto- B 

wych aa odpowiedz. Piaście wyraźnie I 
Otwarcie, czego potrzebujecie, a damy V» 
wam dokładae wyjaśnienie i wskazówki. Nj 
K. MOTYKOWSK1, 920 Mli- * •- u

ikazówkl. VI 
________ ________ Jwaukce Ате. v 

Ckłcago, 111. Plancie po co tylko chcecie.

MĘZCZ Y Z NI! «
rogo kraju, a chcecie robić kilka godzin dzień- 
ale przy lekkiej robocie na poepleeznvm okry
cie, to motecie jechać do Hamburga i Bremen 
aa 7 doi. Okryta odchodzą w każdy wtorek, 
cswartek i sobotę. Piaście do Izydor Hera, Bank 
Polaki, 2 Carlisle et., New York (27)

Kto chce K.7u'»^:j^Xe.gjo 
pewniejszym sposobem, piezcie po cyrkularze 
do Izydora Hera, Austro-Ruseian Bank, 2 
Carlisle et , New York. (27)

la tj» sprowadzić krewnych lubla KJ VliVn przyjaciół ze starego kraju 
plszcie po ceny i informacje, których bezpłatnie 
udzielimy. Izydor II rz. A jetro Russlan Bank, 
1 Carlisle st, New York. (27)

li t n <‘11 PO P°mocy prawnej, 4wiadomej «■IV ’ IIi-< przez konsula potwierdzonej 
lub potrzebujecie Jakiegokolwiek legalnego do
kumentu, plszcie po informacje do Izydora 
Herz, 2 Carlisle st., New York (27)

ffOR* VTV cierpiące na ból głowy lub 
J nieregularności niech uży

wają Ziołową Herbatę > mit ba. Reguluje cały 
organizm, przeczyszcza I wzbogaca krew, doda
je cxerstwoéci i czyni życie przyjemnem. Cena 
jaczki 2Sc. Używać Jej można z wielką korzy 
Idą dla zdrowia. Jak zwykłą herbatą. AdresMr. 
tmlth’s Mou tain Пего Tea, 328 Milwaukee Ave., 
Jhicago, П1. (Należytość należy przesyłać w 
«arkach pocztowych.) x

K idi knhui
»1, włoMw 1 wszelkie choroby czaszki leczymy 
ет «»U "»тте 
•Irooklyi New York. (3® 1803)

mrr А potrzeba — kobiet lub męż-
I AAI/j 1. czyzndopłócienalboszoretkich 

ręczników do kąpieli. Dobrzy tsacze mogą 
znaleźć dobrą stałą pracę z na'wyzezeni wy
nagrodzeniem w Nowej Arglii, pędząc jeden 
warsztat wyrabiający ręcznizi kąpielowe albo 
dwa lub trzy warsztaty tkackie wyrabiające 
płótno. Przeciętna płaca tkaczy na t*dsień 
wynosi od $12 do $15 Tylko dobrzy tkacze 
raczą się zgłaszać do Mr. Powers, supt., 
Wachuset Mills, Worcester, Mass. (25)

..P J. Я. BBI'KDZA Scientific Scalp 
a ГОЖ» Specialist, 343 '»th are.» (Opp Wal
dorf Astoria) New York. Łysina, in pierz, wy-
nadanle włosów 1 wszelkie choroby czaszki 
Jęczymy za pomocą najnowszej metody spręy. 
alistów. Adres: Prof. B BUNDZ A, New York.

PRAW NIEMIECKICH 
rrabianr. jest znakomitym przeclw^Hfl 

BOLOM W PIEBSIMH, 1 
Reumatyzmowi, Neuralgii, itd.

DRA RICHTERA sławny w Świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 

Prawdziwy tylko z ochronną mark^Kotwica?
Jedno z świadectw znanych osobistości:

New York.d.O.Grudnie I897*4
Wiedzae.ze Dr Richtera 

•KCTWICZNY'PAIN EXPELLER 
V Jfc; był pojonym przez wielu 
K , lekarzy • inna znane os.ojdi- 

•w* * •* stości.i ja moja rekomen- 
deęyę dołączam. -£^£-0 

k /»——NACZCINV «■ -— soctTMiłTP; niw von nu.
I23ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u 
i F.Ad. Richter A Co., 215 PearlSt.,NewTork. 
136 №2ŁOTYOI * MEDALLj 
■KJPbfrrn n у przez znakom i tych lekarzy.

hurtownych i cząstkowych dro-j
u-ч», £

Wiadomości Miejscowe.
SPRAWA pomnika Kościuszki 

w Chicago nie postępuje ‘naprzód 
tak jakby sobie tego należało ży
czyć. Komitet pomnikowy po 
zwolił artyście Chodzińskiemu 
zrobić na jego zadnie i koszt no* 
wy model, a gdy ten będzie przy
jęty przez komitet artystyczny, 
to cała sprawa pójdzie raźno. 
Model będzie gotowy na 1-go 
lipca.

POMNIK Pułaskiego, mający 
stanąć w Washingtonie, będzie 
taki, jak sobie tego życzyć będzie 
polonia amerykańska. Taką wia
domość zakomunikował listownie 
kjongresman Mc Lurie ob. lleliń- 
skiemu, należącem do komitetu 
pomnikowego. Wobec tego Po* 
lacy powinni się wziąć do dzie" 
la i popchnąć całą sprawę na
przód.

PREZES zarządu Zjednocze
nia Pol. Rz. Kat. p. o. Matki 
Boskiej Częt. zapowiada, że sejm 
Zjednoczenia odbędzie się 1 wrze
śnia. W swem orędziu ob. Fran
ciszek Kamiński powiada mię
dzy innemi:

“Kierując się zawsze dobrą 
wolą, odnoszę się właśnie z tem, 
że Towarzystwa, którym dobro 
naszej pięknej organizacyi leży 
na sercu, nie pow-inny zasypiać 
sprawy, lecz o ile możności na 
swych posiedzeniach przeprowa
dzać uchwały, które by korzyść 
i pożytek przynieść mogły na
szej wielkiej organizacyi, tak 
pod względem moralnym j ak i 
materyalnym. Każdy z nas, dro
dzy bracia, poczytać to sobie 
powinien za obowiązek i jeżeli 
ma coś takiegona myśli, coby 
sprowadzić mogło dobre i korzy- 
stńe rezultaty naszej instytucyi, 
nie powinni się z tem taić, lecz 
swą myśl na posiedzeniu wyja
wić, i o ile sił starczy, sta
rać się przeprowadzić. Takie u- 
chwał.y Towarzystw przesłane na 
ręce sekretarza generalnego i 
podane do publicznej wiadomo
ści w organie naszym, nietylko 
że oszczędzą dużo pracy na sesy- 
ach sejmowych, ale Sejm prę
dzej i w lepszym ładzie bę
dzie się mógł odbyć”.

MOCĄ pewnego dawnego or- 
dynansu miejskiego, komisarz 
zdrowia Reynolds zamierza wyto
czyć proces każdemu szpitalowi 
istniejącemu w Chicago i wydalić 
go za granice miasta. Ordynans 
ten opiewa, że założyć i utrzy
mywać można szpital tylko tam, 
gdzie wszyscy właściciele proper- 
tów, w bloku, w którym mieści 
się szpital oraz w bloku naprzeciw
ko szpitala, zgodzili się na jego 
założenie lub egzystencyę. Takie
go zezwolenia podobno żaden szpi
tal tutejszy nie posiada i pozy
skać z pewnością nie może. Ko
misarz Reynolds powiada, że nie 
rozchodzi się mu o wydalenie 
szpitali ale o przekonanie się, czy 
odnośny paragraf ordynansu ostoi 
się w obce prawa lub nie. Mnó
stwo protestów nadeszło już do 
komisarza a pierwszym z po
między nich był protest od 
szpitala św. Jadwigi.

SŁYNNE w Chicago koło Fe- 
risa, które podczas wystawy by
ło główną atrakcyą zostało sprze
dane wczoraj hadlarzowi starego 
żelaztwa za 1,000. Koło to 
kosztowało $362,000.

STRAJK robotników i robotnic 
w pralniach zakończył się w pią
tek po południu ugodą pomiędzy 
właścicielami i robotnikami i 
oddaniem całej sprawy w ręce 
komisyi arbitracyjnej. Zgodzili 
się robotnicy wrócić do pracy 
w sobotę rano. Wieścicie uzna
li unię, o co przedewszystkiem 
chodziło robotnikom, a inne kwe- 
stye oddano komisyi.

Cztery kompanie kolejowe już 
podpisały warunki ugody z u- 
nią wyladowawczy, a inne mają 
podpisać takowe w tych dniach.

Właściciele restauracyi w śró
dmieściu także okazują chęć ugo

dy z swymi robotnikami, więc 
i tu pokój zawita.

SEJM.—Pani A. Neuman, pre
zeska Związku Polek wydała ode
zwę zwołując IV Se im tej orga
nizacyi do hali parafialnej św. 
Trójcy w Chicago, na dzień 22 
czerwca r. b.

W SĄDZIE federalnym, sę
dzia Kohlsaat, wydał w piątek 
zakaz sądowy zabraniający" na za
wsze handlarzom węgla zawiązy
wania spółek w celu podwyższe
nia ceny węgla ze szkodą oby
wateli. Zakazem tym zostało do
tkniętych dziesięć kompanii wę
glowych.

W sądzie dowiedzionem zosta
ło, że kompanie połączyły się w- 
celu “uregulowania cen”. Ure
gulowanie ograniczyło się na nie
prawnym podwyższeniu ceny na 
węglu. Zakaz dotyczy przeważ
nie kompanie operującyh kopal
nie Illinois i Indiana.

W NIEDZIELĘ znalazł myśliwy 
J. Kerns przy kanale przy 41 ave. 
zwłoki zamordowanej kobiety. 
Zawiadomiona policya złożyła 
zwłoki u pobliskiego karawania- 
rza, gdzie w zamordowanej roz
poznano Maryannę Daniłowską.

Kobieta została zamorowana 
wystrzałem z rewolweru. Świad
czy o tem 'dziura w głowie. 
Powodem morderstwa miał być 
rabunek.

Ciało Daniłowskiej, osłonięte 
zielskiem i trawą leżało twarzą 
do ziemi. Według prawdopodo
bieństwa, zostało przywiezione. 
Odzież była w nieładzie, a na 
ciele znaleziono ślady walki. Kie
szenie kobiey były wypróżnione, 
a na szyi jej znaleziono jedy
nie łańcuszek z broszką, ^wi
zerunkiem Matki Boskiej. W dniu 
w którym zginęła kobieta, mia
ła przy sobie $60 i trzy złote 
pierścionki.

Poszlaki po~mordercach bardzo 
niewyraźne. Ostatni raz widzieli 
ją przyjaciele w towarzystwie niez
najomej kobiety. Policya przypu
szcza zatem, że nieznajoma ko
bieta zwabiła ją na ustronie 
gdzie dokonano morderstwa i 
rabunku.

Daniłowska przybyła do Ame
ryki zeszłej jesieni z Galicyi. 
Mąż jej Jakób przybył sześć 
miesięcy przed tem i otrzymał 
zatrudnienie u kompanii A. II. 
Andrew Co. w fabryce krzeseł.

Policya przypuszcza że niezna
joma kobieta w towarzystwie któ
rej Daniłowską widzieli sąsiedzi, 
zaprowadziła ją do domu, gdzieś 
na północnej stronie, i tam nie
szczęśliwą zamordowano i w no
cy wywieziono w ustronne miej
sce, gdzie ją znaleziono.

Maryanna Daniłowska zginę
ła nagle w ubiegły czwartek.Po- 
szukiwanie jej męża nie odniosły 
skutku. Kobieta miała lat 57, 
i nie przypuszczał, by miała go 
porzucić dla innego, ale zniknięcie 
jej rozmaicie sobie tłómaczył. 
Wczoraj gdy policya przybyła 
do. jego domu, on jeszcze szukał 
zaginionej małżonki. Zaprowadzo
ny do karawan iarza rozpoznał 
zamordowaną, lecz niemógł podać 
bliższego wyjaśnienia o tajemni
czej Jobiecie i mężczyźnie, bo 
ich nigety nie widział.

Policya rozwinęła energiczne 
śledztwo.

KREWNYM i znajomym dono
szę tę smutną wiadomość, że mo
ja żona z domu Paulina Pawłow
ska 'zmarła w zeszłą sobotę dnia 
6 czerwca. Pogrzeb odbył się 
we wtorek dnia 9 bm. Pochodzi
ła z miasteczka Kikut powiat 
Lipno gub. płocka.

Upraszam krewnych o przy
słanie mi swych adresów a o- 
piszę im w liście bliższe szcze
góły. Adres do mnie: M. Szmaj- 
sner 79 Fry st., Chicago, Ill.

W TEATRZE Bush Temple od
grywaną jest począwszy od nie
dzieli dnia 7 czerwca bardzo cie
kawa sztuka pod tytułem “The 
prince of quitters”. Ceny bardzo 
przystępne.

Teatr znajduje się w gmachu 
przy ulicach Chicago avc. i Clark.

Sąd doraźny.
BELLEVILLE, Ill., 8 czer

wca. —Tłum mieszkańców zło
żony z przeszło 1,000 osób, wy
prowadził z więzienia E. II. Wy- 
atta, murzyna, strasznie go obił 
i powiesił na słupie telegraficz
nym. Lecz zanim murzyn umarł, 
odcięli go, oblali naftą i spa
lili. Po ohydnym tym czynie 
tłumy rozeszły się do domów.

Wyatt był nauczycielem w tu
tejszej miejscowości. W sobotę 
uniesiony gniewem postrzelił fa
talnie superidenta szkolnego Her
berta, bo ten nie chciał odnowić 
mu świadectwa nauczycielskiego. 
Policya aresztowała go i osadziła w 

więzieniu. Lecz uzbrojeni oby
watele przemocą wyprowadzili go 
z więzienia i ukarali sądem 
doraźnym.

Katastrofa na morzu.
MARSYLIA, Francya, 9 czer

wca. — Straszna katastrofa zda
rzyła się wczoraj po południu w 
pobliżu tutejszego portu. Okręt 
“Insulair” najechał okręt’ “Li
ban” i zatopił go. Przeszło 
100 pasażerów utonęło.

Korespondencye.

LORAIN, Ohio. — Szanowna 
Redakcyo! Upraszamy niniej- 
szem o umieszczenie w- łamach 
swej gazety poniższą koresponden
ci«.

Brak robotników w Lorain, 
Ohio jest wielki tak, że na przy
kład w fabryce żelaza kilku set 
ludzi odrazu robotę znaleść może. 
Mają się tu budować nowo duże 
fabryki, lecz brak robotników.

Postanowiliśmy przeto napisać 
do gazet, aby tym, którzy nie 
mają pracy, lub jej szukają 
wskazać takową i zachęcić do przy
bycia w te strony. Potrzeba naj
mniej 3 tysiące robotników, któ
rzy zaraz robotę mieć mogą.

Można tu zarobić od $1.75 do 
$5.00 dziennie. Jest tu fabryka 
żelaza, fabryka okrętów i inne.

Naszem życzeniem jest, aby 
jaknajwięcej 'Polaków przybyć 
mogło, żeby mogli zająć te ko
rzystne posady.

Jest tu już Polonii około 300 
familii, mamy swój kościół, szko- 
łę i jest kilka Towarzystw.

Loty pod budynki nie są zbyt 
drogie i można się tu wkrótce 
wygodnie zagospodarować. Kto 
w ięc jest bez pracy, niech przy
bywa tutaj i mieć ją będzie zaraz, 
Jeżeli zechce niech zgłosi się do 
St. Frączkowski, Broadway lub 
St. Kurtz Park str. albo do J. 
Sosiński a my udzielimy wam 
wszelkiej informacyi i wskażemy 
robotę. Z szacunkiem

St. Kurtz
cor. 7th Park, Lorain O.

TERRYVILLE, Conn. Szano
wna Redakcyo! Proszę o łaska
we umieszczenie w łamach Ga- 
zety Polskiej następującej kore- 
spondencyi.

Rok minął jak Polacy w- Ter
ryville, Conn., zorganizowali się 
w celu zbierania funduszu na 
polski rzymsko katolicki kościół, 
i w przeciągu jednego roku, 
to jest od miesiąca maja 1902 
roku do 24 maja, 1903 roku ze
braliśmy dość pokaźną sumkę 
pieniędzy, jak na Terryyillską 
Polonię. Wypłaciliśmy za plac 
na ten cel kupiony $510, i blisko 
trzysta dolarów mamy w ban
ku. A są tacy pomiędzy nami 
że jeszcze nic nie ofiarowali na 
ten cel i mówią, że dadzą wten
czas jak będą widzieli, że już 
kościół budujemy. Ależ moi dro
dzy Bracia, uważcie sobie, jak 
można budować bez pieniędzy. 
Musimy wprzód dawać miesięczne 
kolekty każdy wedle swej moż
ności, a w tenCzas obaczymy koś
ciół w Terryville zbudowany na 
chwałę Bogu i na pożytek nasz 
duchowny.

Dnia 24 Maja br. odbyło się 
roczne posiedzenie na którem 
został wybrany nowy komitet na 
rok bieżący: Prezes Franciszek 
Janczewski. Wice' Prezes Stani
sław Garliński. Sekr. Protok. 
Józef A. Zinkiewicz. Sekr. Finan. 
Stanisław Kuplowski. Kaśyer 
Józef Rogacki. Opiekunowie kasy 
Tomasz Jakubowski, Napoleon 
Szymański, Józef Rogacki, Ber
nard Krasicki i Aleksander Lass.

Dla braku czasu kolektorzy 
będą obrani na przyszłem po
siedzeniu, które się odbędzie 
28 Czerwca na sali miejskiej w 
Terryville, Conn., o godzinie dru
giej po południu, na które w 
imieniu komitetu proszę wszyst
kich Braci Polaków zamieszka
łych w Terryville i okolicy, aby 
przybyli na ten mityng jak naj
liczniej. Wogóle na wszystkie mi
tyngi proszę przychodzić do spól- 
nej narady jak mamy postępować 
nadal, a każdy będzie wiedział co 
się dzieje na mityngach.

Wkutek nie uczęszczania na po
siedzenia powstają rozmaite plotki, 
które szkodzą sprawie i wy
radza się nienawiść jednych 
przeciw drugim. Czas żebyśmy 
opamiętali się i żyli w zgodzie i 
jedności jako Bracia jednej Mat
ki Polski.

Szanujmy się nawzajem i skła
dajmy cent do centa a w niedłu
gim czasie będziemy mieli swój 
własny kościół, w którym będzie
my mogli chwali Pana Boga i 
słyszeć kazanie w dolskim języ
ku. Zatem drodzy Bracia siejmy 
zgodę i miłość pomiędzy sobą 
a Pan Bóg nam dopomoże w na
szych zamiarach.

J. A. Zinkiewicz.

Książki z Europy (lo nebożeństw.
ANIOŁ STRÓŻ, zbiór najlep

szego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych (No 31 C.) o- 
prawna ozdobnie w miękką 
cielęcą skórkę wyzłacane 
brzegi i okładka. Coś piękne
go. Cena $1.00

OŁTARZYK POLSKI, książ
ka do nabożeństwa wraz z 
pieśniami (No 31 C) opra
wna ozdobnie w mięką cie
lęcą skórkę, wyzłacane brze
gi i okładka. Coś pięknego. 
Cena $1.01

Listy Polskie na Poczcie.
2 Antanawlcs J
7 Bakow»ki W

13 Baron J
19 Bielański A
23 Binkowski J
27 Boi^eki J
29 Boryski A 2
83 Bozvckl S
36 Buch J
41 Bu as II
43 Buskiewlcz M
43 Clońskt J 
to Dankiewicz J
81 Dankowski.R 
G : DawnaroM ic W
64 Dul rzsńrka K 
07 Dombrowski F
78 Duba M
76 Duran k J
85 Frankoski W
88 Frejek J
93 Fyda W
91 Gajda A
97 Gatkowaki M

101 Głąb J
107 Golanka K
110 Górski W
112 Gawron M
113 Grabowski W
117 Geik A
120 Guzik K
147 Janko«ki F
143 Jankowski A
149 Jankowiak S
151 Jaworek J
152 Jel ń Bk i M
161 Kaplan A
169 Kaźtnierczak J
172 Kie«lńskl A
173 Kloc F
171 Kloc J
180 Kojawa J
182 Koral J
183 Korlow ki W
186 Kowalczyk F 
IsT Kowalczyk J
189 Kozik J
190 Kozy kowskl A 
19ł Kraj F
192 Kral J
196 Krollcka K
19S Krupa P
199 Krykowski S
205 Kucharski J
212 Ladra J
213 Lamlsko J

218 Laakoskl M 
229 Litowski F 
285 MadeJczjk W 
285 Ma kowski J
287 Małkowski S
242 Marei ikhwics J
257 Mielcarek W
258 Michałek S 
266 Mo howski F
268 Murzyn J
269 Musiał W 
271 Nalepa J 
279 Niziołek A
288 Pałasz M
289 Pająk J
293 Pasternak T 
291 Pa-zkitw cz J 
300 Piekarska G
303 Piotrowski A
304 Piscczek J
3 )5 Podzamski J 
311 Pryka S
317 Pyzik S
321 Bukowski J 
326 K“da S 
339 Rogoekl W 
372 Sh tpowakl P 
878 Słomkowski K
374 Slomoskl A
375 Smagała A 
878 Sm geiskl A 
384 Sowa H
390 Stachoń W 
401 Szaf arska K 
464 Szeliga S 
4< 5 Szeruziński A
410 Szura J
411 Szymański M
413 Bzymuia M
414 Szymczak J
4 5 Szyma reki J 
423 Tyblewski M 
483 Wasi lewi z J 
437 Weuer weki W
446 Wojnicki M
447 Wojtkiewicz J 
419 Wrób ewskl F
450 Zając F
451 Zsjak A
452 Zawiczy kl I 
454 Zazsrski T 2 
459 Zgoeelski J
463 Zoj k A
468 Żurek W
469 Zuziak J

CENY TARGOWE.
CHICAGO. 10 czerwca 1903.

MĄKA: beczka
Zimowa patente 8.00—8.70
Najlepsza wiosenna 4 50
2ytnla zimowa 2 55-2.75

PSZENICA ZIMOWA (buBzel)
No. 4 czerwona 71
No. 8 czerwona 72-75
No. 2 czerwona 78
No. 4 twarda 05
No. 8 twarda 74

PSZENICA WIOSENNA (buszel)
No. 8 biała 05
No. 2 biała 78
No. 8 76 -77
No. 4 66 -74

ŻYTO (buazel)
No. 2 52X
No. 8 51
No. 4 4!» 50

KUKURYDZA (buazel)
No 4 46 -47X
No 3 48-484
No. 2 żółta 40
No 2 47
No. 8 biała 46-474
No. 8 żółta 48-48Й

OWIES (buazel)
No. 2 884
No. 2 biały 89
No. 3 84-36
No. 8 biały 87—884
No. 4 82-36
No. 4 biały 35 374
Standard 87-811

SIANO (1000 funtów)
Wyborna tymotka 18.5Or-14.50
No. 1 12.00- 18.00
No. 2 11.50
Wieprzowina (100 funtów) 17.50 -17.Я0
Smalec 9.45—9.55
Żeberka 9.55-9.65

SŁOMA (1000 funtów)
Żytnia 9.00-10.00
Pszeniczna 5.50—6.50
Owsiana 5.50-6.50
Ryżowa 9.00- 10.00

PRODUKTA MLECZNE:
Ser Yonng Amerlca 11
Ser twlns IO4
Ser brick 11
Szwajcarski 11-12
Llmburakl 10
Masło śmietankowe 22
First« 20
Seconds 18
Dal ries 18
Jaja, (tuzin) 154
Niesortowane 134

DRÓB (funt)
Kury (żywe) 12
Indyki (żywe) 10—12
Kurczęta (żywe) 22 - 28
Kaczki 18
Gęsi tuzin 4.00—6.00

OWOCE
Jabłka (beczka) 1.00-3.50
Cytryny (pudło) 2.00—2.75
Banany (pęk) 40 1.50

KARTOFLE (buszel) 85—60
Słodkie 50—58

JARZYNY
Cebula (pudło) 75 1.00
Zielona buszel 75-1.00
Kapusta (beczka) 1.00
Sałata boxa 40—75
Ogórki (tuzin) 50-75
Groch zielony, buszel 1.00—1.25
Szparagi (pek) 15

BAWEŁNA (bela)
Majowa 11.20
Lipcowa 10.50
Sierpniowa 10.21

BYDŁO
Woły tuczne 5.00—6.75
Zwykłe 5.25—5.80
Cielęta 8.50—6.75
Świnie tuczne 7.00-7 55
Prosięta 5,00—6.00
Owce 5.00—7.00
Jagnięta 5.50-7.50

Słabi i niedołężni 
mężczyźni

niech eią n e obawiają pisać <lo mnie. Nie mam 
najmniejszego zamiaru naciągania wjie. Pragną 
Jedynie poinform wać was o lekarstwie niwe
czące m wszelkie choroby męsk e. Cierpła em 
przez długi- lata z powo^n nadużyć młodo# 1 
na poh cyą, rozszerzenie żył utra»ą mąakotci 
i pamięci, rerwowość i t. p. W nid iei znale
zienia pomocy i ratunku wydał- m setki do
larów na apecyalietów, pa*y elektryczne 1 le
karstwa, byłem zasypywany przesyłkami le
karstw próbnych (free samples) tak pocztą jak 
i przez C. O. I).. przez na rozmaitszych szal 
bkrzy i naciągaczy. Nieomal zupełnie zrujno
wany, unał-m »«»e <1 Europy by zasięgnąć rady 
powainego specjalisty. Ten przepisał mi le 
fcaretwo. które wjleczyło mnie najzupełniej i 
dziś czuję s ą lepiej n z kiedykolwiek w życ’u. 
Recepto tego zn-ikomitego lekarstwa posiadam 
do dziS i w razie potrzeby poszlg ją każdemu 
w kopii wraz z potrzebnerni Informacyaml bez
płatnie — można z niej otrzymać lekarstwo 
w każdej lepszej aptece za małą ceną. Uleczyło 
sią już tak s tki osób.

PiBzcie do mnie dzisiaj Ja n1e jestem oszust 
i nie mam nic do sprzedania lub wysyłki przez 
C. O. D. i nazwisko i adres wasz zatrzymam 
jako święty sekret. Jeśli byście przekonali slą 
o Jakiejkolwiek mojej nieuczciwości, pozwalam 
wam ogłosić mnie w gazeta h. Adres: C Ił. 
BENTSOX, K. Box 622, Chicago, III. (26)

Najlepszy Zegarek
dla Robotników!!

Czytajcie i korzystajcie z tej Oferty!

Za $1 48 wyślemy wam Jeden z następujących 
zegarków.

1) ł,IJmlted”, trzonkiem nakręcany i regulo
wany nowy cienki nodel <16 size) «» warty ze
garek, czarny cyferbl-t z broń metalu (gun me
tal», zło*e numer», równa.ący się drogim zegar
kom. Cena ..... $i.4S

2) “Congres” taki sam jak No. 1, tylko nowym
chemicznjm sposobem pozłacany, któij' gwa
rantowany jest iż zatrzyma swój kolor, b-ały 
cyferblat Cena gl 48

3) ••Royal" taki sam jak No. 2, tylko niklowy
Cena.......................................................$1.48

Werk w każdym z tych zegarków jest gwa
rantowany jako aknratnie czas trzymający. Pie
niądz# zwrócimy giy zegarek nie j“st taki jak 
przedstawiamy. Na co inac’e płacić $100 lub 
$5.00 za słabe niklowe zegarki kiedy my wam 
przyślemy za SI.48 zegarek, który was zado 
woM pod każdym wzglądem. Tak wiele Już tych 
zegarków sprzedaliśmy, że możemy bez obawy 
każdemu robotników polecić j iko Jedne z anj- 
lepszych tanich zegarków. Pieniądze muszą być 
przesłane przez meney order lub w liście regi- 
strowanym. Kto chce abylmy przesyłkę opłacili 
niech nam wyśle 14c a opłacimy i zaregestruje 
my aby wam pudełko gdzie nie zginęło. Każdy 
zegarek wysyłamy w pudełku. Nap:szcie nam 
który numer chcecie. Munv także dobre ze
garki po $1 00 $1.25 i $1 35, gdy chcecie takie 
przyżlfjde nam pieniądze i zdajcie się na na*, 
my wam dobry zegarek wybierzemy i wyślemy.

A ’res: POLONU MERCBANDISE CO. Dept. A. 
Wsstfiald, Ma**.
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International Shipping Office,
Clinton St. New York. 73 West

GD

RODACY!
Jeżeli chcecie sobie zaoszczędzić, ciężko w 
Ameryce zapracowane pieniądze, możemy was 
wysłać do starego kraju na pocztowych okrę
tach za 8 dolarów. Robota na okręcie bardzo 

lekka tylko 4 godzin dziennie.
Zgłosić się lub piszcie po INF0RMACYE.

Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajuych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave’s. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
CIEM0BAJ5E.

Brcowty od 50 centów do 80 dolarów.
ВГЕОСУ po 15 M

Bławaty od 5 dolarów do 20 w

flłóg szkarłat!у od 1 dolara do 10 «•
Janąblg płaczą«« po 5 M

Jasloa biały od 15 centów do 5 »4

Jasio« «taraу od 75 и do 10 ••
Kaeztaa od 75 •• do 2 4«

Kłosy od 25 M do 50 44

Łlw od 25 « do 15 44

Morwy po 5 M

Mlebodrzew od 15 и do 10 U

Orzech era rwy od 25 •• do 8 • 4

Topoï« rozmaito od 25 “ do 1 4«

Wierzby płaeząee od 1 dolara do 1 44

KRZEWY.
Btr od 50 centów do 15 dolar 0w
Boże drzewka po 50 ••

Jaśmle po 50 centów.
Kalina od 50 «• do 1 dolara.
Lanie« ra od 50 И do JO •4

Bóż« po 50 M

Tawuły od 25 44 do 75 centów
Wino dzikie od 50 •• do 2 44

BU on у po 10

OWOCOWE.

tirnsze od $1J» do 5 dolarów
Jabłonie od 75 centów do 1 H

Morele PO S Н

śliwy ud 75 •• do 1 44

wiśnie od 75 M do 1 M

Agreet od 50 64 do 1 44

Meliny tnsln 25 ••
Porzeczki od 50 «• do 8 «
Hmrodyny od W 44 do 1 M

Truskawki eto eatnk sa Я 44

Zwracam uwagą, że wszystkie wielkie drzewa przyj mu] | aią wsaędzla, ponieważ są pe 
citery raey przesadzane, przeto mają doić drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą ci, którzy nie maj^ drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy
stko bąd^ mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.

NIESŁYCHANA DOTĄD OFERTA!!
Aby rozpowszechnić nasz najnowszej noly mocno powiększający “Escelslor Teleskop” 

(daiekowidz), postanowiliśmy prz»*' krótki cza* sprzedawać j« po bajecznie nhkiej cenie, abr i 
ubożsi byli w możności nabyć ten tak użyteczny l piękny instrument. Nasza cena na krótki czas 
będzie tylko $1*19.

Potrzebne na f. rniarh, morzu, równinach i górach.
Stanowczo tak dobry dalekowidz nigdy nie był sprzedawany przedtem po takiej cenie. Te 

teltskopy są robione przez j-dną z największych fabryk t-go rulzalu w Europie, mierzą 12 cali 
gdy *ą złożone a 3 1 pół stopy długie gdy *ą rozłożone, do użycia w pięciu za*uwkacli. Bronzowa 
oprawa, b o u z o*'a nakrywka na oou końcach, co nie przepuszcza żalnego kurzu, duże mocno 
powiększające szkło, umiejętnie obrodone t obsadzone, gwarantowane przez fabrykantów. Przed
tem teleskopy takiej wielkości sprzedawane były od 6 do 8 dolarów. Każdy podróżujący po 
kraju lub morzu lub mieszkaniec równin lub nadbrzeża morski go powinien zaraz ? aopatrzyć sie 
w jeden taki teleskop, a farmerzy nie powinni się obywać b°z. takiej rzecz*. Widoki o kilka mil 
odległe, z zadz w ającą akuratnoścla I wyrażn« ścią mogą być roz »oznane Posyłamy przez "ocztą 
lub cNpress dobrze zapakowane tylko za $1 4H. Kto chce abyśmy przesyłkę op aclli niech nam 
nadeśle 13c więcBJ. To jest wielka oferta i każdy z czytelników powinien z niej korzystać, my 
gwarantujemy każdy teleskop tak Jak tu opisujemy lub wam pieniądze zwrócimy. Frzyśl jcie 
pieniądze przez money order lub w regei tiowanym liście wpr et do:

Departament A. Weslfield, Mass. <26)
POLONIA MEKCHANIIISE CO.

PARMO O'1’ 14 p’çknycli podarunków.
z. każdym zegarkiem. Werki i koperty zega*ka ej czysto amerykańskie, 

nakręcany trzonkiem. 14 k. złotem napełniany, pięknie wykofa zony wyględa jak $ o czysto 
złolr zegarek. Rozmiar męski lub damski gwarantowany na 20 lat. Trzyma c»as akuratnle. 
Do każ >eg » zesra*ka d dajemy na^ępujęce prezenty: 1 fajkę piankową wartości $1 00: ! |»faa- 
kową cygarniczkę do cygar wartości 50•; I piankową cygarniczkę do papierosów, wart. 40c; 
skórkowy woret'ck do tyt nlu 25c : 1 pudełko niklowe do zapałek 2 W ; łażcussek z dewizką 50c: 
pozłacaną broszkę 75 : 1 parę pozłacanych spinek do mankietów 50c; 1 parę spinek do fccsznli 
25c; 1 parę zausznic z bryła taml $100; i śpllke do krawatki 50c : 1 śpllkę do koszuli 75c. Ze
garek z prezentami poślemy C. O i), m^-ski lub dameal za $3 7.'» z prawem obejrzenia 1 gdy 

(ku 8ią nie p tlubt może nam być zwrócony la nasz koszt. Gazie nie ma ekspresu na- 
ie2y |M> łać gotówkę. Gdy poślecie money order otrzymacie piękny zegarek extra. 

Gdy sprzedacie « zegarków dostaniecie Jeden darmo. Do damskiego zegarka dołączamy 50 ca
lowy łańcatzek. Adres: Atlas Jęwerly Co. 863, Metropolitan Block, Chicago.

Kto chce otrzymać śliczny katalog niech przyśle 4c w znaczkach. (27)

Farmerzy Polscy 
Uwaga!

Polska firma komisyjna (co m 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z. polskimi far
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- 

! rozumieć się i wysyłać nam wszelkie 
I produkta jako to jaja, masło, ser, 
I owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
■ itd. itd. Znajdujemy się w samym 
’ środku rynku chicagoskiego i odbyt 

jest znaczny i przyniesie dobre 
korzyści. J. C. Palt & Co.. 181 W. 
Randolph st., Chicago, 111.

PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNA.

Mamy zaszczyt uwiadomić Szanownych 
Rodaków, że założyliśmy pracownię ar
tystyczną; wyiabiamy różne roboty ko
ścielne jako to: Rzeźbiarstwo, Malar
stwo, Pozłotnictwo i wszelkie inne de- 
koracye stylowo i trwale, pracę naszą 
gwarantujemy 20-letniem doświadcze
niem i praktyką w Europie.

Budujemy’kościoły, kaplice i pleba
nie; na żądanie udzielamy wszelkich in
formacyi. Adres:

L. <le Jurkowski A Nowakowski for. 
Manitoba und Salter str. Winnipeg, 
Manitoba, Canada. (28)

Goldzier, Rodgers & Froehlich, 
ATTORNEYS and COUN- 

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

i Chamber of Commerce Building 
Bóg LaNalle i Washington ul.

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel M»in 3100.
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